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Zziębnięci, smutni, przestraszeni 

Jechali  
po lepsze życie
Mińscy policjanci byli wstrząśnięci, gdy otworzyli naczepę ciężarówki.  
Zobaczyli ludzi wymęczonych i zdezorientowanych. Były z nimi dzieci.  
Funkcjonariusze kupili im herbatę, a wójt gminy Mińsk Mazowiecki  
zapewnił obiad w pobliskim barze. Dopiero potem ruszyły procedury...

W miniony czwartek, 18 lutego, 

turecki kierowca TIR-a usłyszał woła-

nie o pomoc, dobiegające z naczepy 

jego auta. Zaniepokoił się, powiado-

mił o tym swego pracodawcę. Ten na-

tychmiast skontaktował się z polski-

mi służbami. Auto zaparkowało przy  

DK 50, zaraz przyjechali funkcjonariu-

sze mińskiej komendy.

W obecności policjantów kierowca 

zerwał plombę z naczepy. W środku 

siedzieli ludzie. Zziębnięci, wymęczeni, 

przestraszeni. Jedenaście osób. Wśród 

nich dwoje sześcioletnich dzieci.

 – To obywatele Afganistanu – in-

formuje Marcin zagórski z mińskiej 

komendy. – Nie mieli żadnych doku-

mentów i zezwoleń na pobyt w Pol-

sce. Mogli jechać w naczepie już od 

kilkunastu godzin. 

Jak dowiadujemy się od Straży 

Granicznej, cudzoziemcy przekro-

czyli granicę Polski od strony Sło-

wacji, ukryci w naczepie TIR-a na 

tureckich numerach rejestracyjnych.  

Z ich oświadczeń wynika, że do 

pojazdu wsiedli w Rumunii, dzięki 

pomocy nieznajomego mężczyzny, 

który miał im zorganizować podróż 

do Niemiec. Zapłacili mu za to 1 500 

euro.

Kierowca ciężarówki, obywatel 

Turcji, nie miał pojęcia, że przewozi 

ludzi. Zezwolono mu kontynuować 

podróż. 

Trzy cudzoziemki z dwójką dzieci 

umieszczono w Ośrodku Interwencji 

Kryzysowej, natomiast sześciu męż-

czyzn odwieziono do pomieszczeń dla 

osób zatrzymanych przy Państwowej 

Straży Granicznej w Warszawie. 

Dokończenie na Str. 2

Powiat łosicki: Tragedia w Ostromęczynie
Nie żyje 71-latek

W ostromęczynie (gm. Plate-
rów) ze schodów w domu spadł 
71-letni mężczyzna. Do wypad-
ku doszło 16 lutego. najpierw 
na miejscu zdarzenia pojawili 
się strażacy, bo były kłopoty ze 
znalezieniem wolnej karetki po-
gotowia. 

– O godz. 15.34 stanowisko kie-

rowania Komendanta Powiatowego 

Straży Pożarnej w Łosicach zostało 

powiadomione, że trzeba udzielić 

pomocy mężczyźnie, który spadł ze 

schodów. Na terenie powiatu nie było 

wolnego Zespołu Ratownictwa Me-

dycznego – informuje Łukasz Mar-
czuk, dyspozytor z KPPSP w Łosicach.

Jak mówi dyrektor siedleckiego 

RM „Meditrans” Leszek Szpakowski, 
stacja transportu sanitarnego dyspo-

nuje w powiecie dwoma karetkami. 

Gdy jest potrzebna natychmiastowa 

interwencja, a obie załogi zajmują się 

innymi wypadkami, Meditrans pro-

si o pomoc straż oraz jednostki pogo-

towia z sąsiednich powiatów. 

Tak się stało również w tym przy-

padku. Dyspozytor KP PSP skiero-

wał do Ostromęczyna dwa zastępy 

OSP:  najbliższy – z OSP Platerów i z 

Łosic. W drodze był także zespół ra-

townictwa medycznego z powiatu 

siemiatyckiego. Na miejsce skierowa-

no także śmigłowiec LPR z Sokołowa 

Podlaskiego. 

Strażacy pierwsi dotarli do Ostro-

męczyna. Zastali nieprzytomnego 

mężczyznę z widocznymi ranami 

głowy. 

 – Był reanimowany przez do-

mowników. Strażacy natychmiast 

udzieli mu pomocy i przygotowali 

lądowisko dla LPR – dodaje Łukasz 

Marczuk.

Gdy do Ostromęczyna dotarła służ-

by medyczne, mężczyzną zajął się le-

karz. Niestety nie udało się uratować 

życia 71-latkowi. Około godz. 16.30 

lekarz stwierdził zgon. (mc)

Sławomir 
Kordaczuk 
laureat  
„Złotych 
Skrzydeł” 
Tygodnika 
Siedleckiego 
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QQQ

OO Dlaczego do para�i?
Siedlczanin Dorian J. razem  

z kompanem jeździł wynajętym 

we Włocławku ambulansem po 

Wielkopolsce. Podając się za ra-

towników medycznych, najczęściej 

odwiedzali plebanie. Prosili księży o 

pieniądze na zakup paliwa, którego 

miało im zabraknąć. Tłumaczyli, że 

muszą szybko dojechać do szpitala.

Ciekawe, dlaczego odwiedza-
li akurat plebanie? Może z tego 
samego powodu, dla którego 
biegający z puszkami lubią krę-
cić się w pobliżu kościołów...       

OO Przeprasza posła PiS
„Kamila Gasiuk-Pihowicz musiała 

przeprosić byłego ministra. Przegra-

ła proces” – poinformowała „Rzecz-

pospolita”. Przeprosiny ukazały się 
na profilu posłanki w mediach 
społecznościowych. - Przepra-
szam pana Dawida Jackiewicza 
za naruszenie przeze mnie jego 
dóbr osobistych w postaci god-
ności i dobrego imienia, poprzez 
bezpodstawne zarzucenie mu 
jakoby w 2006 roku brał udział  
w awanturze, która doprowadziła 
do śmierci bezdomnego człowie-
ka, wdał się z tym człowiekiem 
w szarpaninę i popchnął go,  
a także wobec nieuprawnione-
go sugerowania przeze mnie, 
że wydanie przez prokuraturę 
postanowienia o umorzeniu po-
stępowania przygotowawczego 
w powołanej sprawie było nie-
zasadne i miało miejsce z uwagi 
na bezprawne naciski polityczne 
– napisała Gasiuk-Pihowicz.

!!!

OO Zdziwione 
Z publicystyki „Echa Katolic-

kiego”: Kilka tygodni temu na 
popularnym profilu fejsbuko-
wym „Kobiety Lewicy” pojawił 
się taki oto wpis: „Obrzydliwy 
skandal w jednej z łódzkich para-
�i!!!! Ksiądz nie pozwolił zostać 
chrzestną naszej koleżance tylko 
dlatego, że dokonała 2 miesiące 
temu apostazji.

Spokojnie, proszę aktywu, 
bez paniki. koleżanka jeszcze 
zostanie matką chrzestną. Mat-
ką chrzestną masowca „Lem-
part”, zwodowanego w Stocz-
ni im. komuny Warszawskiej  
w Gdyni. zaraz po zwycięstwie 
naszej rewolucji.  

OO Szkoda tylko,  
     że tak krótko 

Z rymowanych refleksji miń-

skiego „Co słychać?” po tzw. strajku 

mediów: 

Żadna plaga nic nie znaczy / 
gdy o kasę rząd zahaczy... / a na-
rodu oczy czujne / chcą ograbić 
obcą szczujnię // To jest zamach 
– krzyczą stadnie / brak wyboru, 
ach – nieładnie / czerń ekranów 
pachnie trutką / szkoda tylko, że 
tak krótko...

!!!  

Bezrobocie w powiecie siedleckim wzrosło do 5,3 procent.

Powoli, ale w złą stronę

Minister w siedleckim ZUS i w lokalnej firmie

Nie wszędzie jest tak dobrze W piątek, 19 lutego, do Siedlec przyjechały  
minister rodziny i polityki społecznej  
Marlena Maląg i prezes ZUS Gertruda Uścińska. 

W spotkaniu z mediami wzięli 

również udział posłowie PiS z nasze-

go regionu. Niemal cała konferencja 

prasowa była poświęcona temu, jak 

dobrze rząd PiS poradził sobie w pan-

demii ze wsparciem dla przedsiębior-

ców. Nie zabrakło nawiązań do tego, 

czego nie zrobili poprzednicy rządu 

(który działa przecież od 6 lat). 

Transmitowane w internecie wy-

stąpienie pani minister było szeroko 

komentowane przez przedsiębiorców. 

Część z nich nie uważa, by rząd poma-

gał im w pandemii.

 – To kpina – mówi jeden z siedlec-

kich restauratorów. – Pomoc dostałem 

wiosną, w listopadzie tylko umorze-

nie składek ZUS za pracowników. Na 

pozostałe koszty muszę zarobić sam,  

a nie mam jak zarobić, bo nasza bran-

ża ciągle pozostaje zamknięta. Kilka 

osób musiałem zwolnić. Jeśli nas nie 

otworzą, to będę zwalniał kolejne. 

Nie mam wyjścia, bo moje prywatne 

oszczędności, z których teraz opłacam 

ich pensje, są już na wykończeniu. 

 Po konferencji prasowej pani mi-

nister spotkała się z właścicielem sie-

dleckiego biura podróży Alltravel.pl 

arturem Frelkiem. 

– Rozmawialiśmy o formach wspar-

cia przedsiębiorców. Mam nadzieje, że 

ta wizyta będzie dla nas wszystkich 

owocna – mówi Artur Frelek. 

Z danych siedleckiego oddziału 

ZUS wynika, że od początku pandemii 

umorzono przedsiębiorcom składki 

ZUS na nieco ponad 181 mln zł, wy-

płacono również 66,4 mln zł świad-

czeń postojowych. Rodzice dzieci do 

lat 8 skorzystali z dodatkowych zasił-

ków opiekuńczych na łączną kwotę 

12,3 mln zł. Siedlecki ZUS wypłacił 

aktywnych form przeciwdziałania 

bezrobociu. W styczniu 37 miesz-

kańców powiatu korzystało z prac 

interwencyjnych, a 11 było na refun-

dowanych przez urząd pracy stażach. 

Niestety, jak przewidują fachow-

cy, stopa bezrobocia będzie w naj-

bliższych miesiącach rosła, i to dość 

szybko. Ma na to wpływ pandemia, 

która spowodowała poważny zastój 

gospodarki, szczególnie w niektórych 

jej branżach. Twarde dane wskazują, 

że przed bezrobociem nie chroni na-

wet dyplom wyższej uczelni. (z.J.)

Minister rodziny i polityki  
społecznej Marlena Maląg

Prezes ZUS Gertruda Uścińska

również dodatek solidarnościowy na 

kwotę 4,1 mln zł.

JuStyna JanuSz
Zdjęcia: Piotr kSiężoPoLSki

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1
Będą tam przebywać do zakończe-

nia postępowania.

– Prawdopodobnie wobec wszyst-

kich zostanie skierowany wniosek do 

sądu o umieszczenie obywateli Afgani-

stanu w jednym ze strzeżonych ośrod-

ków dla cudzoziemców – powiedziała 

por. Dagmara Bielec-Janas, rzecznik 

prasowy Komendanta Nadwiślańskie-

go Oddziału Straży Granicznej. 

Grupa imigrantów z Afganistanu 

prawdopodobnie padła o�arą oszu-

stów, oferujących przemyt ludzi.  

– Ostatnio ten proceder ma 

mniejszą skalę, ale nadal musimy 

uważać – komentuje kierowca TIR-a 

z Siedlec. – Najbardziej niebezpiecz-

ne były trasy do Wielkiej Brytanii. 

To kierunek najbardziej pożądany 

przez imigrantów, ale w Niemczech 

też mogą się łatwo „zgubić” w tłu-

mie cudzoziemców. Zdarzało się, że 

uchodźcy dostawali się do aut nawet 

w trakcie jazdy. Ja nie miałem takiej 

Wójt gminy Siedlce Henryk Bro-
dowski przekazał najnowsze infor-

macje z posiedzenia Powiatowej Rady 

Rynku Pracy. Na początku roku bez-

robocie nieco wzrosło. W Siedlcach 

wynosi 5,1%, a w skali powiatu 5,3%. 

Patrząc  na wskaźniki bezrobocia w 

nieco dłuższej perspektywie, można 

jednak poczuć niepokój. W powiecie 

siedleckim w minionym roku stopa 

bezrobocia rosła bowiem regularnie.  

W styczniu wynosiła 4,6%, w lipcu 

4,8%, a w grudniu 4,9%. Początek roku 

przyspieszył tę negatywną tendencję. 

Na początku roku w powiecie 

siedleckim bez pracy pozostawało 

1637 osób, z których prawo do zasił-

ku miało tylko 301. W styczniu 2021 

zarejestrowano 211 bezrobotnych, 

podczas gdy w tym samym czasie 

pracę podjęło 65 osób. Bez żadnego 

doświadczenia zawodowego było 372 

bezrobotnych. Zgodnie ze statysty-

kami, aż 522 bezrobotnych to ludzie  

w wieku do 30 lat. 

Ciekawe jest wykształcenie miesz-

kańców powiatu siedleckiego, którzy 

pozostają bez pracy – 260 ma wy-

kształcenie wyższe, 457 zasadnicze 

zawodowe, a 389 zaliczyło podsta-

wówkę, gimnazjum lub tylko szkołę 

podstawową. 

Chyba minęły już czasy, kiedy bez-

robotnym oferowano szeroką gamę 

Jechali po lepsze życie
przeżyli. Ich podróż w nieogrzewanej 

naczepie przypadła na wyjątkowo 

niesprzyjającą pogodę, panującą  

w Polsce. Może dlatego sami zaczęli 

wołać o pomoc. 

– O tej smutnej sytuacji dowie-

działem się od pracownika odpowie-

dzialnego za zarządzanie kryzysowe 

– mówi  antoni Piechoski, wójt 

gminy Mińsk Mazowiecki. – Jeśli 

człowiek wstaje rano i widzi, jak jest 

zimno, to rozumie, co musieli przeżyć 

ci ludzie, jadąc tyle czasu w takich 

warunkach. Noc była mroźna, to 

oczywiste, że trzeba było im pomóc. 

To normalny odruch serca. Zadzwo-

niłem do kierownika hotelu na par-

kingu i zapytałem, czy mają czynną 

kuchnię, bo w dobie pandemii nie 

działa większość restauracji. Kierow-

nik obiektu poszedł zorientować się, 

co ci ludzie mogą zjeść i przygotował 

im gorące posiłki. Tyle chociaż mogli-

śmy zrobić.
aGnieSzka króL

przygody, ale znajomi już tak. Parę lat 

temu polski kierowca został areszto-

wany za przemyt ludzi. A naprawdę 

nie wiedział, że w naczepie ktoś jest.

Grupa z Afganistanu wyruszyła, by 

zacząć nowe życie na obczyźnie. Nie 

dojechała do celu. Zdesperowani lu-

dzi stracili pieniądze, ale na szczęście 

fot. KPP Mińsk Maz.

Antoni Piechoski, wójt gminy Mińsk Mazowiecki,  
zapewnił cudzoziemcom gorący posiłek.

eprasa.pl 90a8f609fe
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Rozmowa ze Sławomirem Kordaczukiem, dyrektorem Muzeum Regionalnego w Siedlcach,  

laureatem tegorocznych „Złotych Skrzydeł” Tygodnika Siedleckiego 

Lepiej uciec w historię
 Q Przypomnijmy sobie, niestety 

już dość odległe dzieje, kiedy to 
razem studiowaliśmy na siedlec-
kiej uczelni „ko”, czyli popularny 
kierunek kulturalno-oświatowy. 
Ja nie wiedziałem wtedy, co będę 
robił w przyszłości. ale wiedzia-
łem, co ty będziesz robił... Wie-
działem, że na pewno zwiążesz 
się z kulturą.

– Gratuluję przenikliwości, ale nie 
wiesz pewnie, że studia zaczynałem 
od zootechniki...

 Q Szybko się jednak „nawróci-
łeś” na to, co ewidentnie było ci 
pisane. Jako kaowiec pasjonowa-
łeś się historią regionu, historią 
sztuki, fotografią. Malowałeś  
i rzeźbiłeś. zaczynałeś pisać. i pa-
miętam, że nie odpuściłeś żadne-
mu wiatrakowi. 

– Na ich temat napisałem pracę 
magisterską. Chyba czułem wtedy, 
że wiatraki to coś ważnego dla naszej 
architektury, ale także kultury. I że to 
chyba ostatni moment na ich inwenta-
ryzację i dokumentację fotogra�czną.

 Q Wtedy, na początku lat 80.  
XX w., wiatraki jeszcze były w na-
szym krajobrazie?

 – Udało mi się udokumentować 
około 50 takich obiektów.

 Q a ile dotrwało do dzisiaj?
 – Na pewno mniej niż połowa. 

Chodzi o wiatraki trzech typów. Naj-
starszy, koźlak, stoi jeszcze w Nowym 
Bartkowie i Wodyniach. Holender 
najbliżej można obejrzeć w skansenie 
profesora Kwiatkowskiego w Suchej 
lub w Siemiatyczach. A jeśli chodzi  
o tak zwane paltraki, to w pobliżu nie 
ocalał chyba żaden. Jedne spłonęły, 
inne się po prostu rozpadły, a jeszcze 
inne przeniesiono i służą jako restau-
racje albo stoją gdzieś przy daczach  
i służą jako atrakcja krajobrazowa.

 Q a co z młynarzami? kiedy  
w naszym regionie ktoś ostatni 
raz mielił zboże w wiatraku? 

 – Był to pan Stanisław Sterniczuk 
z Chlebczyna koło Sarnak, który zmarł 
w 1988 roku. I niemal do śmierci mełł 
zboże. Jeszcze w 1986 roku widzia-
łem, jak do pociągu wsiadały babcie, 
każda z woreczkiem mąki z wiatraka 
pana Stanisława. 

 Q zapewne uwieczniłeś ten wy-
jątkowy obiekt?

 – Ostatnie zdjęcia w tym wiatraku 
robiłem w 1984 roku. Pan Sterniczuk 
pokazywał mi wtedy księgi pamiąt-
kowe z wpisami gości. Byli tam oby-
watele wszystkich państw europej-
skich, poza Albanią i Rumunią. I nie 
chodziło o to, że ktoś do wiatraka 
przywoził zagraniczne wycieczki. 
Wiatrak jest jedyną dynamiczną for-
mą architektoniczną. I ludzie, jadący 
drogą Lublin-Białystok, widzieli obra-
cające się śmigi i zafrapowani skręcali 
w stronę wiatraka. 

 Q Dalej tak robią?
 – Niestety, po śmierci właściciela 

wiatrak znikną z tego naturalnego 
miejsca i został przeniesiony gdzieś 
w okolice Warszawy. Zdaje się, że stoi 
jako „ekskluzywna atrapa” na czyjejś 
posesji w pobliżu okazałej willi.

 Q czy w takim razie twoja pa-

sja dokumentowania wiatraków 
zniknęła, powiedzmy, z tak zwa-
nych przyczyn naturalnych?

– To zawsze zostaje w człowieku, 
ale „materii” jest już oczywiście dużo 
mniej. Cały czas rejestruję jednak 
wiatraki na terenie Polski, czy choćby 
podczas podróży po Niemczech. I nie 
wiem, czy to daje pewną satysfakcję, 
ale także u naszego zachodniego są-
siada wiatraki niszczeją lub są zamie-
niane na bary. 

 Q czyli minęła pewna epoka. 
nie ma już czynnych wiatraków.

 – Niestety, ja takich nie znam, ale 
wiatraki, nawet zdewastowane, zna-
lazły sobie nową rolę. Bardzo upodo-
bały je sobie sowy pójdźki i płomy-
kówki, które w wiatrakach znajdują 
schronienie. 

 Q czy pod nieobecność wiatra-
ków nasz region stał się architek-
tonicznie bardzo ubogi? 

 – Na szczęście nie, bo to region 
specy�czny, ciągle bardzo bogaty w 
interesującą architekturę drewnianą. 
Myślę choćby o drewnianych młynach 
wodnych. Na Tocznej są cztery takie 
obiekty. A młyn w Rudzie w gminie 
Korczew jest prawdopodobnie ostat-
nim, w pełni sprawnym, prywatnym 
młynem wodnym w Polsce. 

 Q a co poza młynami?
– Jest dużo ciekawego, drewniane-

go budownictwa mieszkalnego, choćby 
Organistówka w Przesmykach, jedno  
z najlepszych dzieł ciesielskich na Pod-
lasiu. Są też piękne obiekty w Żelecho-
wie, Parysowie, Dąbrowie czy Łosicach. 

 Q ale nie ma już cudownego 
drewnianego domu przy ul. nie-
działka w Siedlcach. tym razem to 
ja rozmawiałem z jego właścicie-
lem, starszym panem, który mówił, 
że dom ma około 170 lat i ciągle 
jest dla niego najwspanialszym 
miejscem do życia. od paru lat nie 
widuję już starszego pana, a sam 
dom został rozebrany. teraz, za-
miast zabytku, stoi tam biurowiec. 

– Szkoda, ale to niestety nie je-
dyny taki przykład. Dom przy ul. Nie-
działka mam na swoich zdjęciach. To 
był kawałek historii Siedlec. Zresztą 
już po rozbiórce tego domu przyszedł 
do mnie do muzeum jakiś pan i przy-
niósł w woreczku stare dokumenty  
i zdjęcia kogoś, kto przed wojną słu-
żył w Baranowiczach. Pewnie to też 
kawałek historii, może związanej  
z wcześniejszym mieszkańcem domu 
przy Niedziałka. I pewnie już pozo-
stanie tylko jej anonimowym frag-
mentem. Takie przykłady drewnianej 
architektury są jeszcze w Siedlcach 
obecne. Choćby duży „drewniak” przy 
poczcie głównej. Mam archiwalne 
zdjęcia z tym budynkiem. Dzisiaj 
ściany ma coraz bardziej pochylone... 

 Q z dyktatem deweloperów, 
czy choćby zwykłymi prawami 
rynku nie radzą sobie w najwięk-
szych miastach. z tym większą 
obawą patrzę na postępującą 
dewastację ulicy asłanowicza  
w Siedlcach. Po niektórych przed-
wojennych domach drewnianych 
nie ma śladu. Stoją tam już kosz-
marne bloczydła. 

 – Rzeczywiście, jesz-
cze nie tak dawno Asła-
nowicza, ze swoją bru-
kowaną nawierzchnią, 
mogła być wynajmowana 
na plenery �lmowe. Teraz 
jest tam brukowa kostka. 
Asłanowicza, ze swoją 
drewnianą zabudową, 
była jednolita kompozy-
cyjnie, miała swój cha-
rakter. Na naszych oczach 
to zniknęło. 

 Q to banalne pyta-
nie, ale dlaczego tak 
się dzieje? Dlaczego 
znika to, co najcen-
niejsze i jest zastępo-
wane totalną szmirą? 

 – Podkreśliłeś, że 
to proste pytanie, a od-
powiedź na takie bywa 
najtrudniejsza. Myślę, że 
jest tu pole do popisu dla 
architekta miejskiego. 

 Q ale nasi architekci 
zdecydowanie się nie 
popisują. to, co się te-
raz buduje, to „dzieła” 
które zazwyczaj dewastują krajo-
braz, na dziesiątki lat. 

 – Też to widzę i też mnie to boli. 
 Q W tej odpowiedzi czuję także 

twoją bezradność. znowu zapy-
tam banalnie – to co po nas zo-
stanie w architekturze?

 – Nic. Bo co może pozostać po ra-
mach wypełnionych szybami..?

 Q W takim razie lepiej znowu 
ucieknijmy w historię. a historia 
V-1 i V-2, tak związana z naszym 
regionem, jest znana na całym 
świecie. także ty ją upubliczniłeś 
i wzbogaciłeś. 

 – Ta historia, ze względu na swo-
ją uniwersalność, to także szansa na 
rozwój turystyki w naszym regionie. 
O V-1 i V-2 słyszało chyba większość 
ludzi na świecie. A to właśnie na 
naszym terenie wiosną 1944 roku 
Niemcy testowali tę „cudowną broń”. 
Na pół roku przed jej użyciem na polu 
walki. Udało mi się zinwentaryzować 
miejsca po wybuchach pocisków, 
które obejmują obszar od Łukowa 
do Bielska Podlaskiego. Sam poligon 
był wyznaczony w rejonie Sarnak, ale 
wiele rakiet zbaczało z kursu.

 Q tak można zacząć fabułę sen-
sacyjnego filmu. te zresztą już o 
niemieckich rakietach powstawały. 

 – Rzeczywiście, to fascynująca hi-
storia. Na naszym terenie działał ak-
tywnie wywiad Armii Krajowej, który 
bardzo interesował się „cudowną 
bronią”. Opisałem to w swojej książce. 

 Q tylko czym dzisiaj przyciągnąć 
turystów? nie mamy u siebie 
słynnych pocisków.

 – Ale mamy inne, unikatowe 
pozostałości po tej broni. To choć-
by leje po wybuchach rakiet, które 
doskonale zachowały się do dzisiaj. 
Nie zdajemy sobie zazwyczaj sprawy  
z ich rozmiarów. Tymczasem leje mają 
po 20 metrów średnicy i 4-5 metrów 
głębokości. Niektóre są zalane wodą 
czy też wypełnione niewybuchami, 
które znoszono do nich po wojnie. 

To wszystko wystarczy tylko opatrzyć 
odpowiednią opowieścią i, jak się to 
dzisiaj mówi, mamy świetny produkt 
turystyczny.

 Q którego znaczącą częścią jest 
największa w Polsce kolekcja części 
V-2. to ty ją przez lata tworzyłeś.

 – W dużej mierze dzięki ludziom, 
głównie rolnikom, którzy na swoich 
polach znajdowali elementy rakiet 
i przekazywali je Muzeum. Jesz-
cze kilka lat temu rolnik z Dąbrowy 
przekazał nam spory fragment V-2, 

fot. A. KrólSławomir Kordaczuk  
laureat „Złotych Skrzydeł"

która wybuchła na jego polu. 
Elementy rakiet są też w izbach 
pamięci, choćby w szkole w Sar-
nakach.

 Q co jeszcze może kryć 
nasza ziemia? kiedy pyta 
o to laik, myśli zazwyczaj  
o skarbach i skrzyniach zło-
tych monet...

– Przykro mi, ale w sprawie 
tego, co może być pod ziemią, 
sprowadzę cię na ziemię...  
W naszym regionie możemy 
liczyć głównie na pobojowiska 
z powstań narodowych, bitew 
września 1939 roku czy też 
ataku Niemiec na ZSSR w 1941 
roku. A do tego dochodzą schro-
ny 62 Brzeskiego Rejonu Umoc-
nionego, czyli Linii Mołotowa  
i ślady walk z 1944 roku.

 Q to ziemia bardzo skrwa-
wiona.

– I bardzo nasycona wy-
darzeniami historycznymi. To 
tu królowie Polscy osadzali 
swoich rycerzy. W 1401 roku 
rycerz Pretor otrzymał Korczew,  
a w tym samym czasie rycerzo-

wi Grotowi nadano Tokary. 
 Q Przepraszam, że tak mało było 

o tobie, a tyle o historii, ale sam 
jesteś sobie winien. Sławomir 
kordaczuk to nieprzebrane źródło 
wiedzy o regionie. 

 – To wiedza zbiorowa... W naszym 
Muzeum, które obejmuje też Muzeum 
Pożarnictwa w Kotuniu i Muzeum 
Ziemiaństwa w Dąbrowie, są ludzie 
tworzący wspaniały zespół fachow-
ców i pasjonatów. „Złote Skrzydła” to 
nagroda dla nas wszystkich.

zBiGnieW JuśkieWicz
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czy jazda na zimowych oponach 
powinna być zimą obowiązkowa?  

Ks. Henryk Tomasik nie jest już biskupem ordynariuszem.

Papież przyjął rezygnację

 Biskup Henryk Tomasik często odwiedzał swe rodzinne miasto. 
Na zdjęciu przed laty w czasie obchodów Dni Łukowa.

Pochodzący z Łukowa ks. bp Hen-
ryk tomasik nie kieruje już Radom-
ską Diecezją Rzymskokatolicką. Papież 
Franciszek przyjął jego rezygnację  
z funkcji biskupa ordynariusza.

Urodzony w Łukowie w 1946 r. 
Henryk Tomasik ukończył I LO im. Ta-
deusza Kościuszki. Po maturze pod-
jął studia w Wyższym Seminarium 
Duchownym w Siedlcach. Ukończył 
je, przyjmując święcenia kapłańskie  
w maju 1969 r.

Ks. Tomasik pełnił swą bisku-
pią posługę w ciągu ponty�katu aż  
3 papieży. Na biskupa wyświęcił go  
w styczniu 1993 r. w Rzymie Jan Pa-
weł II. Wówczas to ks. Henryk Tomasik 
pełnił funkcję biskupa pomocniczego 
w diecezji siedleckiej. Samodzielne 
prowadzenie diecezji radomskiej po-
wierzył mu w 2009 r. Benedykt XVI,  
a wniosek o przejście na emery-
turę rozpatrzył papież Franciszek.  
Bo to właśnie ukończenie przez ks. bp. 
Henryka Tomasika 75. roku życia jest 
powodem rezygnacji z biskupstwa.

Jednocześnie papież mianował 
nowym biskupem radomskim do-
tychczasowego biskupa pomocni-
czego diecezji warszawsko-praskiej,  
ks. Marka Solarczyka. 

Nowy biskup ma doktorat z za-
kresu historii Kościoła, który uzyskał 
na Papieskim Wydziale Teologicznym 

w Warszawie. Działa w Sekretariacie 
Konferencji Episkopatu Polski i jest 
też przewodniczącym Rady Nadzor-
czej Fundacji „Opoka”, którą w celu 
tworzenia systemu elektronicznej 
wymiany informacji w ramach Ko-
ścioła katolickiego powołał episkopat. 
(pgl)

Prezydent Sitnik narysował przebieg obwodnicy Siedlec. 

W mieście tylko kawałek 
Prezydent Siedlec andrzej Sitnik 

przedstawił własną propozycję prze-
biegu obwodnicy miasta, łączącej 
drogę krajową nr 2 z drogą krajową 
nr 63. Jego propozycja jest zbieżna  
z tym, czego chcą mieszkańcy Siedlec 
Zachodnich. Prezydent zaproponował, 
by tylko niewielka część obwodnicy 
przebiegała przez miasto, pozostała 
część – przez teren gminy Siedlce. 

Andrzej Sitnik zaznacza, że dro-
ga będzie biegła głównie po polach  
i nieużytkach, bez konieczności wy-
burzania domów, w oddaleniu od 
zabudowań. 

O obwodnicy głośno jest od mie-
siąca, gdy Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad opublikowała 
na swojej stronie trzy propozycje jej 
przebiegu. W Siedlcach miała biec 
między Muchawką a ulicą Daszyń-
skiego, a także Piaskami Zamiej-
skimi. Mieszkańcy tej części miasta 
zaczęli protestować, bo ich zdaniem 
obwodnica przebiegała zbyt blisko 
domów. W dodatku trzy propono-
wane warianty przebiegały bardzo 
blisko siebie. 

– Tak naprawdę nie mamy żadne-
go wyboru – mówili mieszkańcy. 

Sami zaczęli słać pisma protesta-
cyjne do Generalnej Dyrekcji, ale li-
czyli też na wsparcie samorządu. 

Prezydent Sitnik opracował swój 
pomysł, różniący się od propozycji 
GDDKiA. 

Wjazd na nową drogę miałby się 
odbywać z ulicy Warszawskiej, po-

tem przekraczałaby ona Muchawkę, 
biegnąc po jej zachodniej części aż 
do Chodowa. Propozycja pokrywa się 
z jednym z pomysłów wójta gminy 
Siedlce Henryka Brodowskiego. 

 – Taki przebieg nie zabloku-
jemy ronda przy ul. Warszawskiej  
i drogi krajowej nr 2 – argumentuje 
prezydent Sitnik. – Ponadto dostęp 
do nowej drogi będą mieli zarówno 

mieszkańcy Siedlec, jak i użytkow-
nicy krajowej „Dwójki”. To rozwią-
zanie zakłada również bardzo małą 
ingerencję w tereny „Natura 2000”, 
co powinno zyskać akceptację eko-
logów. 

Proponowany wariant zakłada, że 
powstaną dwa mosty nad Muchawką 
oraz jeden nad Liwcem, jak również 
wiadukty nad ulicą Warszawską i nad 

linią kolejową do Warszawy. 
Andrzej Sitnik twierdzi, że poseł 

krzysztof tchórzewski chciał zor-
ganizować spotkanie konsultacyjne 
w sprawie obwodnicy. Mieli w nim 
uczestniczyć: wójt gminy Siedlce, rad-
ni i mieszkańcy, jednak ze względu 
na zakończenie terminu nadsyłania 
uwag spotkanie się nie odbyło.

JuStyna JanuSz

Według ciebie, w twojej gmi-
nie/mieście...
- żyje się lepiej niż w sąsiednich
- żyje się gorzej niż w sąsiednich 
- trudno powiedzieć, nie widać 
specjalnej różnicy

Siedlecka afera witaminowa, czyli...

Kiedy ukarzą zleceniodawców? 
W zeszłym tygodniu Polska Agen-

cja Antydopingowa zawiesiła masa-
żystę Pogoni w prawie do pracy przy 
zawodnikach sportowych. Jest to 
pokłosie afery dopingowej, zwanej 
również witaminową, sprzed prawie 
dwóch lat. 

Przypomnijmy, że siedmiu piłka-
rzy Pogoni przyjęło niedozwolone 
ilościowo wlewy dożylne. Gdy spra-
wa wyszła na jaw, agencja antydo-
pingowa ukarała ich oraz lekarza, 
który zlecił wlewy. Kara dla piłkarzy 
była wyjątkowo dotkliwa. Zawieszo-
no ich na 4 lata w prawie do gry, co 
dla większości oznacza koniec kariery 
piłkarskiej. 

Cały czas toczy się sprawa byłego 
trenera. Do tej pory nie został on w 
żaden sposób ukarany. Za to w ubie-
głym tygodniu okazało się, że zawie-
szony został masażysta.

– Skazano fizjoterapeutę, który 
także brał udział w procederze. Zarzut 
dotyczył współudziału w podawaniu 
infuzji dożylnej. Kara to dwa lata dys-
kwali�kacji. W tym czasie �zjotera-
peuta nie może pełnić żadnych funkcji 
w klubie, w związku sportowym, ani 
w ogóle w zorganizowanym współza-
wodnictwie sportowym – powiedział 
Radiu Eska Michał rynkowski, dy-
rektor Polskiej Agencji Antydopingo-
wej.

Ta decyzja mocno zdziwiła obecne 
władze Pogoni.

– Masażysta został zawieszony 
tylko dlatego, że był na miejscu, gdy 
podawano wlewy – mówi prezes 
Pogoni Siedlce, rafał Maletka.  
– Moim zdaniem on i piłkarze są nie-
winni. A naprawdę winni tej afery do 
tej pory nie zostali ukarani.

Prezes Pogoni mówi, że razem  
z zarządem doprowadzą do tego, by 
ujawnić, kto naprawdę stał za aferą.

– Bez wątpienia klub stracił na 
tym materialnie i wizerunkowo. Prze-
prowadzimy audyt w tej sprawie. 

Prezes mówi, że zawieszeni piłkarze 
otrzymali już propozycje pomocy. (jj)

Tak  według  Andrzeja Sitnika miałaby przebiegać obwodnica miasta.

Autostrada A2 coraz bliżej Siedlec
Ostatnio więcej emocji budzi ob-

wodnica Siedlec niż autostrada A2. 
Tymczasem ta wielka inwestycja 
coraz szybciej zbliża się do Siedlec. 
W połowie ubiegłego roku oddano 
do użytku odcinek o długości ponad 
15 km pomiędzy węzłem Lubelska  
a obwodnicą Mińska Mazowieckiego. 
A niedawno wykonano kolejny krok. 
Rozstrzygnięto przetarg na zaprojek-
towanie i budowę odcinka na trasie 
Siedlce-Biała Podlaska. Wybrano 
ofertę �rmy STRABAG.

Do wykonania jest odcinek o dłu-
gości 19 km, łączący Siedlce Zachodnie  

z rejonem wsi Malinowiec (pomiędzy 
gminami Mordy i Zbuczyn). Będą tu po 
dwa pasy ruchu w każdą stronę. Zosta-
nie też pas rezerwowy do ewentualnej 
budowy w przyszłości trzeciego pasa 
ruchu. Projekt przewiduje budowę 
węzła Borki oraz dróg równoległych 
do obsługi ruchu lokalnego dla przyle-
głych miejscowości. 

Podpisane zostały także umowy 
na dwa kolejne odcinki autostrady 
pomiędzy węzłami Kałuszyn-Groszki 
i Gręzów-Siedlce. Budowa obu odcin-
ków powinna zostać zakończona już 
jesienią 2023 roku. (z.J.)

Przy wyborze prezesa PEC niespodzianki nie było. 

Prezydent jest zadowolony 
Marzena komar została preze-

sem Przedsiębiorstwa Energetycznego  
w Siedlcach. Przez kilka ostatnich tygo-
dni była p.o. prezesa tej miejskiej spół-
ki, a  wcześniej zasiadała w jej radzie 
nadzorczej. Kierowanie �rmą przejęła 
po odwołaniu przez radę nadzorczą 
poprzedniego prezesa i wieloletniego 
pracownika PEC roberta Grzywacza. 
Już kilkanaście dni przed rozstrzygnię-
ciem konkursu w kuluarach mówiło 
się o tym, że Marzena Komar jest naj-
poważniejszą kandydatką do objęcia 
tej funkcji. Wyboru prezesa dokonała 
rada nadzorcza, której wcześniej była 
członkiem. 

O nowej pani prezes wiadomo nie-
wiele. Bez powodzenia stratowała na 
stanowisko wójta gminy Suchożebry, 
pracowała również w siedleckim od-
dziale Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa.

Zapytaliśmy prezydenta andrzeja 
Sitnika, czy jest zadowolony z takie-
go wyboru prezesa jednej z najwięk-
szych miejskich spółek. 

– Jeśli rada nadzorcza uznała, że 
Marzena Komar jest odpowiednią 
kandydatką na to stanowisko, to ja 
również jestem zadowolony – odpo-
wiedział prezydent. (jj)
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– Takie przyjazne relacje staramy 
się budować także z klientami – za-
pewniają w �rmie i z sympatią wspo-
minają pierwszego klienta. To pan 
Marek. Minęły 22 lata, a Domtel do 
tej pory świadczy usługi w mieszka-
niu, w którym teraz mieszka mama 
pana Marka, bo on przeprowadził się 
do Białegostoku. 

Firmowe decyzje są podejmowa-
ne tak, by cieszyły się też akceptacją 
pracowników. Każdy głos jest ważny. 
Ceni się pomysły padające podczas 
„burzy mózgów” i wręcz zachęca do 
wyrażania własnego zdania. Duży 
nacisk kładzie się na etykę pracy  
i etyczną konkurencję. Jeśli odnosić 
sukcesy, to przy zachowaniu szacun-
ku dla innych.

Firma Domtel powstała w 1989 
roku (współpracując jeszcze z Tele-
komunikacją Polską). Dział Internet 
powstał w rok 1999 i od początku 
prowadził go Dariusz Dombek, 
wówczas jeszcze student Politech-
niki Białostockiej, a obecnie prezes 
Domtelu. Rok 2003 był przełomowy. 
Domtel wygrał przetarg na świad-
czenie usług Internetu dla Siedleckiej 
Spółdzielni Mieszkaniowej. Na rynku 
siedleckim działały dwie spółki o za-
sięgu ogólnopolskim i... ta nieduża 
�rma.

– Wtedy prędkości 512 kb/s, brak 
limitu i stałe IP... to był kosmos! 

Teraz większość klientów korzysta 
z prędkości powyżej 300 Mb/s, ale 
oferujemy także wyższe transfery. 
Mamy swoje światłowody, buduje-
my własną sieć FTTH, staramy się 
być na budynkach wielorodzinnych 
już na etapie budowy. Stale podłą-
czamy kolejne miejscowości nasze-
go regionu. Teraz, w dobie zdalnej 
pracy i nauki, bezawaryjność usługi, 
szybka reakcja i stabilne łącze są 
ogromnie ważne. 

Od 2011 r. Domtel poszerzył 
ofertę o telewizję cyfrową (ma też 
telewizję kablową), która korzysta  
z technologii światłowodowej.  
W 2013 r. wprowadził usługi moni-
toringu w systemie Bezpiecznego 
Osiedla dla Siedleckiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej, a potem dla wspólnot 
mieszkaniowych. Kolejnym krokiem 
była telefonia komórkowa. 

– Dużą część dochodów przezna-
czamy na rozwój sieci, zakup nowych 
technologii, know-how, ale szczegól-
nie wspieramy kształcenie pracowni-
ków – podkreślają w �rmie. 

Pandemia wymusiła pewne zmia-
ny w stylu pracy. Najtrudniejszym 
momentem była konieczność za-
mknięcia biur obsługi. 

– To była trudna i obciążająca psy-
chicznie decyzja, ale każdy wtedy się 
bał, a wiadomości ze świata, chociaż-
by z Bergamo, były potworne. Zawsze 

nawiązywaliśmy  partnerskie relacje 
z abonentami, a temu najlepiej służy 
rozmowa. Musieliśmy jednak zadbać 
też o pracowników. 

W firmie nadal pracuje się  
w reżimie sanitarnym. Działy: obsłu-
gi, inwestycji, projektowania, serwi-
su, linowy, handlowy, administracji  
rozlokowano w innych miejscach, by 
ograniczyć zagrożenie rozprzestrze-
niania się wirusa. Wprowadzono pra-
cę zmianową, a kto może, wykonuje 
ją zdalnie. 

– I tak skala naszych trudności 
jest minimalna w stosunku do pro-
blemów, które dotykają inne bran-
że. Widzimy i współczujemy, gdy 
przedsiębiorcy o długiej tradycji,  
o solidnych założeniach biznesowych, 
przemyślanych projektach, mają pro-
blemy z ciągłością działania, a nie-
którzy nawet kończą działalność. Gdy 
klienci proszą o usługę tańszą, albo  
o rozłożenie zakupu urządzenia na 
raty, staramy się pomóc.

We wrześniu pewien nauczyciel 
poprosił o pomoc dla ucznia, który 
nie logował się na lekcje, nie było  
z nim kontaktu, bo nie miał dostępu 
do Internetu w domu. Domtel po-
mógł. Chłopiec następnego dnia był 
na lekcji online. Firma wspiera też 
charytatywne akcje. A gdy 1 listo-
pada zamknięto cmentarze, pracow-
nicy Domtelu kupili chryzantemy od 

lokalnych węgrowskich i siedleckich 
ogrodników, rozwożąc je potem do 
klientów.  

Jako firma lokalna, Domtel  
w szczególny sposób zwraca uwagę 
na potrzeby najbliższej społeczności. 
Priorytetem jest budowanie dobrych 
i trwałych relacji na każdej płaszczyź-
nie. Jeśli zakupy, to przede wszystkim 
u lokalnych przedsiębiorców, a nie 
marek ogólnopolskich czy międzyna-
rodowych. 

– U nas klient nie jest tylko nu-

Firma Roku 2020
Z przyjemnością rozpoczynamy prezentację zwycięzców Plebiscytu „Tygodnika Siedleckiego” na Firmę Roku 2020. 
Przypomnijmy, że mamy pięciu laureatów, w tym głównego zwycięzcę głosowania Czytelników „TS”.  
Najwięcej głosów zdobyła firma Domtel, która otrzymała też tytuł Lidera Etycznej Konkurencji.  
Zespół firmy Domtel podzielił się z nami tajemnicą ich sukcesu w biznesie, zdradził też kulisy ich codziennej pracy.  
To naprawdę wyjątkowy zespół zgranych ludzi! Zwycięzcy plebiscytu gratulujemy, przypominamy też, 
że czeka nas prezentacja kolejnych laureatów TOP FIVE Firm Roku 2020. 
W kolejnym numerze zaprezentujemy też Samorządowca Roku 2020.

merkiem w systemie. Abonenci za-
wsze mogą liczyć na rozmowę, mają 
nawet ulubione panie z obsługi. A że 
mają do nas zaufanie, polecają usługi 
znajomym, rodzinie, sąsiadom. I to 
jest bezcenne.

Domtel uczestniczy też w wy-
darzeniach ważnych dla lokalnych 
społeczności, charytatywnych i histo-
rycznych. Wspiera akcje poprawiające 
jakość życia chorych dzieci, propagu-
jące troskę o środowisko i  poprawę 
losu zwierząt. (MZ)

Wspólne rozmowy pracowników Domtelu  
to kopalnia pomysłów i planów związanych z �rmą.

eprasa.pl 90a8f609fe
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MariuSz  
DoroSz  
były sołtys Bor-
ków Siedleckich

Z REGIONU

Beata  
SoBieSzak 
sołtys wsi Purzec

Czy sołtysi powinni otrzymywać  

eLżBieta  
WoJtyra  
sołtys Strzały, 
radna RG Siedlce

rys. M. Andrzejewski

MOIM ZDAnIEM...

SŁaWoMir  
WaSiLczuk  
wójt gminy 
Korczew

fot. arch. pryw.

– Taką możliwość należy poważnie rozważyć. Sołtysi są nie-
zbędnym elementem w funkcjonowaniu samorządu. Kiedy 
chcę uzyskać konkretną informację, dotyczącą danej miej-
scowości, to najpierw dzwonię do jej sołtysa. To on gwaran-
tuje bezpośredni kontakt między miejscowością a gminą. 
Poza tym głos sołtysa jest niezwykle ważny, bo przedsta-
wia dany problem w imieniu całej lokalnej społeczności. A ja 
staram się tak prowadzić sprawy gminy, żeby było to zgodne 
z oczekiwaniami mieszkańców. Czyli sołtys to niemal moja 
prawa ręka. Gdyby sołtysi otrzymali stałe wynagrodzenie, 
to płatnikiem byłby zapewne urząd gminy. W mojej gmi-
nie jest 15 sołectw, więc wydatki z budżetu gminy byłyby 
bardzo duże, na pewno potrzebne byłoby wsparcie państwa  
w postaci subwencji. Pewnym problemem jest określenie 
wysokości takiej pensji. Minimalna płaca krajowa, która 
ostatnio zdecydowanie wzrosła, to jednak zbyt dużo. Za-
sadne byłoby ok. 25% płacy minimalnej. Takie 500+ dla 
sołtysów na pewno im się należy, bo dzięki sołtysom także 
gmina ma dobrze. To oni najlepiej przypilnują, żeby plakaty 
we wsi były rozwieszone, podatki w porę zebrane, śmieci 
w odpowiednim czasie wystawione. I to sołtysi zabiegają u 
wójta, żeby przy inwestycjach o ich wsiach nie zapominał.

 – To trudne pytanie, bo nie ma jednej odpowiedzi. Nie 
można tu stosować jednej miary. Jeśli sołtys nie wywią-
zuje się z obowiązków, nie zabiega o to, aby mieszkań-
com żyło się lepiej, to nie ma mu za co płacić. Ale gdy 
z zaangażowaniem pracuje dla lokalnej społeczności  
i dzięki niemu wieś się rozwija, to powinno się go wyna-
gradzać. Tylko ile i w jakiej formie? Chyba nie powinna 
być to stała kwota, raczej zróżnicowana. Może w formie 
premii za konkretne dokonania? Pieniądze powinna 
wypłacać gmina, więc chyba wójtom należy pozostawić 
to, który sołtys, i w jakiej wysokości, zostanie wynagro-
dzony. W Purzecu sołtys ma sporo pracy, ale ja chętnie 
ją wykonuję bez dodatkowych graty�kacji �nansowych. 
Najważniejsze jest uznanie mieszkańców. Bo sołtysem 
nie zostaje się dla pieniędzy.

 – W przyszłości stałe wynagrodzenie dla sołtysów na 
pewno będzie czymś nieuniknionym. W tej chwili sołtys 
ma prowizję od zbierania co kwartał podatku rolnego 
oraz opłat za śmieci. To się jednak zmienia, bo młodzi 
płacą przez internet, za co prowizji już nie ma. Poza tym 
trzeba przejść po wszystkich domach i roznieść nakazy po-
datkowe, ale na przykład połowa osób nie zapłaci. Z tego 
kokosów nie ma, szczególnie w małych wsiach. Ja nie 
chciałabym mieć stałej pensji, bo mogłoby to nieść nega-
tywne skutki. Bo jeśli robię akcję, do której chcę zaangażo-
wać lokalną społeczność, to ludzie mogą powiedzieć, albo 
tylko pomyśleć: płacą ci za to, to rób sobie sama... I prestiż 
sołtysa by spadł. A tak, to jesteśmy na równych prawach. 
W przyszłości wynagrodzenie sołtysa powinno być zależ-
ne od liczby mieszkańców wsi. Ale kwoty nie podejmuję 
się określić. To powinno być ustalane na poziomie gminy  
i zależeć od zasobności samorządu. Młode pokolenie bę-
dzie chciało wynagrodzenia, bo ma inne priorytety. Nie 
krytykuję tego, rozumiem. Już dzisiaj w małych wsiach 
brakuje kandydatów na sołtysów.

 – Sołtysem byłem przez 8 lat, zdobyłem nawet tytuł 
„Sołtys Roku”. Teraz jestem radnym. Nie potra�ę powie-
dzieć jednoznacznie, czy sołtysom dać pensję. Za takim 
rozwiązaniem przemawia czysto racjonalny argument 
– coraz mniej osób chce być sołtysem. W gminie Sucho-
żebry w wielu wsiach startuje w wyborach tylko jedna 
osoba. A pensja to niewątpliwie motywacja. Z drugiej 
strony nie chciałbym, aby w mojej wsi sołtys był dla 
pieniędzy, a nie z chęci służenia społeczeństwu. Jeśli już 
jednak płacić, to racjonalnie. Pół minimalnego wynagro-
dzenia, a może nawet mniej.  (zJ)

Psy i koty czekają na adopcję
Szukasz przyjaciela na dobre i na złe? Pomyśl o przygarnięciu psa lub kota. 
W  gabinecie weterynaryjnym „Piesio” Pawła Prokopowicza  
przy ul. Prądzyńskiego w Siedlcach czekają wspaniałe zwierzaki! 

Głosujmy  
na natalię!
Natalia Tarasiuk z Czuchleb (gm. Łosice)  
walczy o tytuł Miss Polonia 2020. Dzięki głosom 
internautów może też zdobyć tytuł  
Miss Polonia Publiczności.

Natalia Tarasiuk jest jedną z 20 �-
nalistek konkursu.  Ma 21 lat. Studiuje 
na pierwszym roku studiów magister-
skich na dwóch kierunkach - anality-
ki gospodarczej na UMCS w Lublinie 
oraz informatyki  i ekonometrii na 
SGGW w Warszawie. 

W poniedziałek 8 marca na scenie 
Teatru Wielkiego w Łodzi Natalia bę-
dzie walczyła o koronę dla najpięk-
niejszej Polki. Natomiast tytuł Miss 

Publiczności zdobędzie ta �nalistka, 
która otrzyma najwięcej głosów  
w plebiscycie internetowym. Głos  
na Natalię można oddać, wysyłając  
na numer 73601 SMS-a o treści 
MISSPOLONIA.11. Koszt pojedynczego 
SMS-a  to 3,69 zł z VAT.

Można wysyłać nieograniczoną 
liczbę SMS-ów! Głosowanie trwa do 
8 marca. Regulamin jest na stronie 
internetowej misspolonia.com.pl,  

gdzie można także przeczytać wy-
wiad z Natalią Tarasiuk. (mc)

Natalia Tarasiuk 

Do gabinetu trafiają czworonogi 
odłowione w Siedlcach. To zazwy-
czaj zwierzęta porzucone lub zagu-
bione. Stare, młode, duże, małe... 
Obecnie na nowy dom czeka 8 psów 
i 5 kotów. 

Paweł Prokopowicz zachęca 
do czipowania zwierząt, co mogłoby 
zmniejszyć ich bezdomność. 

 – Tra�ają do nas zwierzęta zadba-
ne, po których widać, że miały wła-
ścicieli, ale nie możemy do nich tra-
�ć, bo zwierzę nie ma czipa – mówi 
doktor. 

Odłowione zwierzęta bywają w 
różnym stanie, bo czasami błąkają się 
długo, a nie potra�ą sobie radzić bez 
pomocy człowieka. Niektórym poma-
ga się już tylko przejść na drugą stronę 
tęczowego mostu. Te w dobrej kon-
dycji, doprowadzane do stanu, by jak 
najszybciej mogły znaleźć swój dom. 
Wolontariusze wyprowadzają psiaki i 
uczą zaufania do ludzi na nowo.

 – Zwierzęta są odrobaczone, od-
pchlone, zaszczepione. Jeśli jest taka 
możliwość, sterylizujemy je od razu, 
jeśli nie, nowy właściciel jest zobo-

wiązany, by wysterylizować zwierzę 
u nas bezpłatnie lub dostarczyć do 
Urzędu Miasta dokument, potwier-
dzający sterylizację. Zdjęcia zwierząt 
do adopcji znajdują się na stronie 
miasta Siedlce i na fanpage'u Gabinet 
Weterynaryjny Piesio – mówi Julia 
nowak, studentka zoopsychologii 
UPH i wolontariuszka.

Wszelkich informacji w sprawie 
adopcji udziela gabinet „Piesio”,  
tel.  505 121 498.

Zdjęcia i tekst aga król
   więcej na tygodniksiedlecki.com

stałe wynagrodzenie?

eprasa.pl 90a8f609fe
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Są branże, które w pandemii rozwinęły skrzydła. Ale o upadkach też usłyszymy.

Pandemia przyspieszyła zmiany

 Q kiedy rok 2020 się skończył, 
odetchnęliśmy z ulgą, życząc so-
bie, by kolejny był lepszy...

 – To był rok wyjątkowy w historii. 
Dawno nic podobnego się nie wy-
darzyło. Globalna pandemia, z którą 
musiała się zmierzyć światowa go-
spodarka. 

 Q Początek roku 2020 jeszcze 
niczego złego nie zapowiadał?

 – W styczniu świętowaliśmy 
Galę Biznesu wspólnie z Warszawską 
Izbą Gospodarczą, na marzec plano-
waliśmy Polsko-Białoruskie Forum 
Turystyczne i rewizytę władz miasta 
Brześć, cieszyliśmy się też dyploma-
tycznym i gospodarczym otwarciem 
roku.

 Q Dyplomatycznym?
 – To doroczne spotkania z amba-

sadorami akredytowanymi w Polsce, 
przedstawicielami rządu i samo-
rządów, z przedsiębiorcami z kraju. 
Rozmawialiśmy o przewidywanych 
trendach w gospodarce. W styczniu 
nastroje były jeszcze dobre.

 Q a potem przyszedł lockdown...
 – Pierwsza fala pandemii była 

szokiem dla całej gospodarki. Na gieł-
dach liczono spadki i straty, zamykały 
się całe branże. Niektórzy byli na gra-
nicy paniki. Potem zaczęło się trochę 
normować, nastroje się poprawiły. 

 Q Jak poradził sobie biznes 
w Siedlcach?

 – Nie jesteśmy wyspą na mapie 
kraju, więc u nas także ucierpiały nie-
które branże, zwłaszcza w drugiej fali 
epidemii. Turystka, gastronomia, ho-
telarstwo, przemysł targowy, galerie 
handlowe... 

 Q Będą bankructwa? zamknię-
cia? 

 – Na takie tematy nikt chętnie nie 
rozmawia... Ja osobiście nie słysza-
łem o tym, ale na pewno takie ryzyko 
istnieje, bo to już się dzieje w kraju. Z 
pewnością w wielu branżach jest cię-
żej, są większe problemy z płynnością 
�nansową, ale jest też wsparcie dla 
najbardziej poszkodowanych branż. 

 Q Wystarczające wsparcie?
 – Może nie do końca. Zresztą uni-

kam stwierdzenia, że jest to pomoc. 
 Q Jeśli nie pomoc, to co?
 – Rekompensata. Przecież nie  

z winy przedsiębiorców �rmy się za-
mykały, nie prowadziły działalności. 
Jeśli ktoś przychodzi i mówi, że od 
jutra zamykasz bar, nie pracujesz 
przez trzy miesiące, to sytuacja jest 
nadzwyczajna. Za nią należy się 
rekompensata. Przedsiębiorca nie 
podjął błędnej decyzji, on otrzymał 
zakaz prowadzenia działalności na 
pewien czas. Poza tym jest wiele 

przedsiębiorstw, które nie wpisują się 
w system, one nie dostają wsparcia. 
Brakuje precyzyjnych zasad przyzna-
wania rekompensat, są niejasności. A 
rządzący powinni to wychwytywać 
na bieżąco i korygować.

 Q Gospodarka jednak funkcjonu-
je, a niektóre branże radzą sobie 

 – Na pewno ustawodawcy po-
winni zapewnić przedsiębiorcom po-
czucie stabilności i  przewidywalność. 
Tymczasem ciągle jesteśmy zaskaki-
wani zmianami, nowymi przepisami, 
dosłownie z dnia na dzień. Bardzo 
trudno się prowadzi biznes w takich 
warunkach. Nawet gdy przychodzi 
wsparcie z tarczy, to potem przez pół 
roku dyskutuje się, czy ma być opo-
datkowane, czy nie...

 Q Wschodnia izba Gospodarcza 
dostosowała się do nowych wa-
runków i przeniosła działalność 
w sferę internetu.

– Nadal aktywnie oferujemy 
ciekawe spotkania i szkolenia, ale  
w systemie on-line. Czekamy jednak 
na spotkania w realu, głównie z lokal-
nym samorządem. W ubiegłym roku 
udało nam się zorganizować ciekawe 
szkolenie w Kazimierzu Dolnym doty-
czące sukcesji w �rmach rodzinnych. 
Nasi przedsiębiorcy mieli też war-
tościowe spotkanie z prezydentem 
Siedlec Andrzejem Sitnikiem. Rozma-
wiali głównie o branży budowlanej,  
o problemach firm, uwarunkowa-
niach prawnych. Umówiliśmy się na 
kolejne, ale musimy poczekać, aż 
spotkania twarzą w twarz będą zno-
wu bezpieczne.   

 Q Dziękuję za rozmowę.

Z prezesem Wschodniej Izby Gospodarczej Zenonem Chodowcem,  
właścicielem firmy „Chodrom”, rozmawia Mariola Zaczyńska.

Ekologiczna gmina – Wola Mysłowska

Zadbajmy o nasze portfele i o klimat
To dwa duże projekty bieżącej kadencji dla gminy Wola Mysłowska.  
Głównym celem jest zmniejszenie energochłonności budynków,  
więc na jego realizacji skorzystają mieszkańcy – właściciele domów,  
którzy będą mogli sporo zaoszczędzić.  
Projekt przyniesie także pozytywne skutki dla środowiska naturalnego. 

O którym projektach mowa?
Jeden z nich to – „Modernizacja 

oświetlenia ulicznego na terenie 
gminy Wola Mysłowska”. Zadanie jest 
współ�nansowane ze środków unijnych 
w ramach: REGIONALNEGO PROGRAMU 
OPERACYJNEGO WOJEWÓDZTWA LUBEL-
SKIEGO NA LATA 2014-2020.  

NA CZYM POLEGA?

Prace polegają na wymianie istnie-
jących opraw oświetlenia ulicznego, 
montażu przewodu oświetleniowego 
wraz z oprawami oświetlenia ulicznego 
na istniejącej sieci energetycznej nN 0,4 
kV. Poza Wilczyskami, będą prowadzone  
w miejscowościach: Baczków, Ciechomin, 
Dychawica, Jarczew, Kamień, Kawerynów, 
Lisikierz, Osiny, Świder i Wandów.

Ważną częścią projektu jest budowa za 
licznikowego przyłącza kablowego oświe-
tlenia ulicznego oraz montaż przewodów i 
opraw oświetleniowych na istniejącej sie-
ci energetycznej nN 0,4 kV w miejscowości 
Błażków.

Wymiana lamp to inwestycja, na której 
skorzysta gmina i gminne �nanse. Lampy 
ledowe w kolejnych latach pozwolą na 
oszczędności. Wśród celów jest promowa-
nie strategii niskoemisyjności dla wszyst-
kich rodzajów terytoriów, w tym działań 
adaptacyjnych, mających oddziaływanie 
łagodzące na zmiany klimatu.

JAKI JEST CEL PROJEKTU?

Celem głównym projektu jest poprawa 
jakości powietrza poprzez ograniczenie 

emisji zanieczyszczeń szczególnie szkodli-
wych dla jakości życia ludzi, czyli zmniej-
szenie tzw. niskiej emisji. Będzie to możli-
we dzięki realizacji celów szczegółowych, tj. 
redukcji emisji dwutlenku węgla do atmos-
fery, zmniejszeniu energochłonności opraw 
oświetleniowych dzięki wymianie na ener-
gooszczędne punkty oświetlenia typu LED.

Planowane efekty to: szacunkowy 
roczny spadek emisji gazów cieplarnia-
nych, poprawa jakości oświetlenia ulicz-
nego (lepsza jakość światła), zmniejszenie 
kosztów utrzymania oświetlenia uliczne-
go, zmniejszenie zapylenia.

Prace zakończyły się w miejscowo-
ści Wilczyska. W tym roku, w kolejnych 
miejscowościach, lampy ledowe zastąpią 
tradycyjne.

Już w kwietniu rozpocznie drugi pro-
jekt – „Budowa instalacji solarnych i 
instalacji fotowoltaicznych na tere-
nie gminy Wola Mysłowska”. Będzie 
realizowany w  ramach Osi priorytetowej 
4 Energia przyjazna środowisku Działanie 
4.1 Wsparcie wykorzystania OZE Regional-
nego Programu Operacyjnego Wojewódz-
twa Lubelskiego na lata 2014-2020, kon-
kurs nr RPLU.04.01.00-IZ.00-06-001/19.

 Inwestycja będzie polegała na  bu-
dowie 55 instalacji solarnych dla potrzeb 
przygotowania ciepłej wody użytkowej 
oraz 67 instalacji fotowoltaicznych, wy-
twarzające energię elektryczną, w bu-
dynkach mieszkalnych na terenie gminy 
Wola Mysłowska. Instalacje powstaną na 
działkach osób �zycznych. Zadanie ma być 
zakończone w 2022 r.

ZMNIEJSZENIE  
ENERGOCHŁONNOŚCI BUDYNKÓW  

– DLACZEGO TO TAKIE WAŻNE?

Budynki w Polsce mają duże potrze-
by energetyczne, a duże zużycie energii 
przyczynia się do zwiększenia emisji CO
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do atmosfery. Można je obniżyć, dzięki 
prostym rozwiązaniom technologicznym, 
mającym na celu oszczędzanie energii. 
Jednym ze sposobów są zabiegi termo-
modernizacyjne w budynkach, takie jak 
wskazane w Ustawie o wspieraniu ter-
momodernizacji i remontów oraz o cen-
tralnej ewidencji emisyjności budynków  
z 21 listopada 2008 roku (DzU z 2020 r. 
Poz. 22 z późn. zm.)  

Przypomnijmy, że zgodnie z ustawą, 
przedsięwzięcia termomodernizacyjne to 
przedsięwzięcia, których przedmiotem 
jest:

a) ulepszenie, w wyniku którego 
następuje zmniejszenie zapotrzebowa-
nia na energię dostarczaną na potrzeby 
ogrzewania i podgrzewania wody użyt-
kowej oraz ogrzewania do budynków 
mieszkalnych, budynków zbiorowego 
zamieszkania oraz budynków stanowią-
cych własność jednostek samorządu te-
rytorialnego, służących do wykonywania 
przez nie zadań publicznych,

b) ulepszenie, w wyniku którego 
następuje zmniejszenie strat energii 

pierwotnej w lokalnych sieciach ciepłow-
niczych oraz zasilających je lokalnych 
źródłach ciepła, jeżeli budynki wymienio-
ne w lit. a, do których dostarczana jest z 
tych sieci energia, spełniają wymagania  
w zakresie oszczędności energii, określo-
ne w przepisach prawa budowlanego lub 
zostały podjęte działania mające na celu 
zmniejszenie zużycia energii dostarczanej 
do tych budynków,

c) wykonanie przyłącza techniczne-
go do scentralizowanego źródła ciepła, 
w związku z likwidacją lokalnego źró-
dła ciepła, w wyniku czego następuje 
zmniejszenie kosztów pozyskania ciepła 
dostarczanego do budynków wymienio-
nych w lit. a,

d) całkowita lub częściowa zamiana 
źródeł energii na źródła odnawialne lub za-
stosowanie wysokosprawnej kogeneracji.

Z kolei przedsięwzięcia remontowe to 
przedsięwzięcia związane z termomoder-
nizacją, których przedmiotem jest:
a) remont budynków wielorodzinnych,
b) wymiana w budynkach wielorodzin-

nych okien lub remont balkonów, nawet 
jeśli służą one do wyłącznego użytku 
właścicieli lokali,

c) przebudowa budynków wielorodzin-
nych, w wyniku której następuje ich 
ulepszenie,

d) wyposażenie budynków wielorodzin-
nych w instalacje i urządzenia wyma-
gane dla oddawanych do użytkowania 
budynków mieszkalnych, zgodnie  
z przepisami techniczno-budowlanymi.

Podsumowując, na zmniejszenia ener-
gochłonności budynków wpływa:
•	 poprawa izolacyjności cieplnej ścian 

zewnętrznych – ocieplenia budynków, 

odpowiednie izolacje fundamentów,  
docieplenia dachu czy podłóg,

•	  wymiana  stolarki drzwiowej i okien-
nej, czyli termomodernizacja przegród 
przeźroczystych,

•	 modernizacja systemów grzewczych 
oraz regularne przeglądy kotłów cen-
tralnego ogrzewania,

•	 stosowanie w budynkach energii 
wytwarzanej z odnawialnych źródeł 
energii – instalacje solarne i instalacje 
fotowoltaiczne, kotły na biomasę, elek-
trownie wiatrowe, pompy ciepła.

PLANUJESZ  
TERMOMODERNIZACJĘ? 

WYKONAJ AUDYT!

Planując termomodernizację, warto 
wykonać audyt energetyczny, w którym 
możliwe jest określenie działań, kosztów, 
ilości zaoszczędzonej energii, jakie można 
zyskać dzięki termomodernizacji. Stwo-
rzenie audytu energetycznego budynków 
jest niezbędne do zaciągnięcia kredytu na 
termomodernizację na zasadach określo-
nych w Ustawie o Wspieraniu Termomo-
dernizacji i Remontów z 21 listopada 2008 
roku.

Programy, dzięki którym można uzyskać 
do�nansowanie na cele związane ze zmniej-
szeniem energochłonności budynków:
•	 Program Czyste Powietrze,
•	 Regionalny Program Operacyjny Wo-

jewództwa Lubelskiego na lata 2014-
2020;

•	 Program Infrastruktura i Środowisko.
Więcej informacji na ten temat będzie 

można znaleźć na nowej, poświęconej 
temu projektowi stronie  internetowej 
www.oze.wolamyslowska.com.pl.

lepiej niż przed pandemią. Między 
innymi branża informatyczna.

 – Można powiedzieć, że pandemia 
przyspieszyła pewne zmiany w stylu 
pracy. Bez covidu ten proces trwałby 
dłużej. Dynamicznie rozwinęła się pra-
ca zdalna. Takie rozwiązania chciałem 
wprowadzać jeszcze przed epidemią, 
ale trudno było przekonać firmy do 
tych usług. Teraz wzrosło zaintereso-
wanie rozwiązaniami teleinforma-
tycznymi, ta branża dobrze prospe-
ruje. Podobnie usługi e-commerce, 
czyli handel elektroniczny. Pandemia 
zmieniła też strukturę popytu na róż-
nego rodzaju dobra. Ludzie przestali 
wyjeżdżać, zostali w domach, więc ku-
pują inne produkty. Globalnie popyt na 
pewne dobra się zmniejszył. Odczuła 
to choćby branża motoryzacyjna, ofe-
rująca nowe samochody lub wynajem.

 Q „chodrom” jest firmą infor-
matyczną. Wam pandemia raczej 
nie zaszkodziła.

 – W pierwszej fali, gdy cała go-
spodarka się zatrzymała, u nas też 
spadły obroty. Wprowadziliśmy kilka 
zmian, szybko zareagowaliśmy. Nie 
było zwolnień, zatrudniliśmy kolejne 
osoby. Nie korzystamy z tarczy nr 2.0.

 Q Mamy nowy rok, ale też pan-
demiczny... Wyciągnęliśmy ja-
kieś wnioski?

Zenon Chodowiec

T E K S T  P Ł A T N Y

eprasa.pl 90a8f609fe

http://www.oze.wolamyslowska.com.pl/
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Pisowska kasta strzela focha
Boszzz, jak ja lubię, kiedy panowie obrażają się na siebie! To tak cudow-

nie niemęskie i śmieszne! Zwłaszcza w wykonaniu pisowskiej kasty. 
Oto pan, który głosuje za pisowskimi pomysłami rujnującymi kraj, ale się 

nie cieszy, że głosuje, obraził się na prezesa. A prezes obraził się na niego. 
Miał być wielki przewrót, wręcz zamach na pisowską przystawkę, tymcza-
sem wyszedł bój na torebki: A masz! A masz!

Trochę inaczej wygląda bój między paniami. Też przyglądam się z zainte-
resowaniem. W szranki stanęły blondynka z PiS i brunetka z KO. I nie jest to 
walka na torebki. Posłanka Kamila Gasiuk-Pihowicz domaga się wyjaśnie-
nia, dlaczego mąż senator PiS Marii Koc został zaszczepiony przeciwko Co-
vid-19 poza harmonogramem szczepień. Pisowskiej senator puściły nerwy. 
Rozpoczęła szarżę na wolne i niezależne media, które śmiały o tym napisać. 
Ale to już znak czasów. Pisowcy oburzają się, gdy pisze się o nich prawdę.

I tu dochodzimy do sedna sporów i walk na torebki... Pisowska kasta jak 
ognia boi się utraty telewizji! A tym grozi foch pana, który głosuje, ale się 
nie cieszy... Prezes chyba przeszarżował...

Czy wyobrażacie sobie ten dramat kasty, gdyby nagle wyborca PiS, czer-
piący wiedzę o kraju i świecie z TVPiS, zobaczył prawdę? Gdyby dowiedział 
się, co zrobiono z krajem, który rzekomo wstaje z kolan i ciągle walczy  
o niepodległość? Że to jeden wielki pic? 

Ja sobie wyobrażam ten szok. Nie ma propagandy, jest prawda... Jak 
żyć?! 

Gdy wyborca PiS dowie się prawdy, kasta przegra wybory. Co wię-
cej, grozi jej wtedy widmo rozliczeń. To nie będzie już ten świat, w któ-
rym premier tyle razy pokonał wirusa i pandemię... To nie będzie świat,  
w którym nieskazitelni rycerze z PiS tropili aferzystów z poprzednich władz.  
Co wytropili? Gdzie ci aferzyści? Nie było? Hm... Tacy aferzyści, jacy rycerze, co? 

To, co pisowska kasta zrobiła z publiczną telewizją, jest niewybaczalne. 
Ale to już temat na oddzielny felieton. Na razie śledzę focha dwóch panów... 
Ciekawe, który z nich nie będzie się cieszył... 

MarioLa zaczyńSka

Szpilki Zaczyńskiej

Czy lasy w Polsce  
już zostały wycięte?

W niedzielę pojechałem obejrzeć lasy. Tak na wszelki wypadek. Ten pod 
Niwiskami był na miejscu, pod Podnieśnem – obecny. Tak samo ten między 
Karczewcem a Liwem. No i oczywiście przepastny Kryńszczak, schronienie 
bohaterów! Stoi, w pełnej krasie. Czuć w nim wiosnę. 

Właściwie to się tego spodziewałem, ale wolałem sprawdzić, gdyż do-
niesienia były niepokojące. Margaret Atwood pytała dziennikarza Michała 
Nogasia, czy w Polsce wycięto już wszystkie lasy. Margaret Atwood to ka-
nadyjska pisarka, ta od „Opowieści podręcznej”. Wiecie, co to jest „Opowieść 
podręcznej”? W HBO to puszczali, zdaje się... Nie wiecie? Nie szkodzi. Nie-
wielka strata. Uwierzcie na słowo, Margaret Atwood to znana pisarka.

Annie Proulx jest mniej znana. To autorka m.in. „Tajemnica Brokeback 
Mountain” (jak nie oglądaliście – patrz wyżej). Ona również pytała Noga-
sia, czy lasy już w Polsce zostały wycięte. Skąd to wiem? Z pewnych źródeł. 
Przeczytałem  w „Gazecie Wyborczej”. Warto wiedzieć, czym żyją najbardziej 
postępowe umysły naszej planety, jakie są ich codzienne troski. Skąd wiedzą 
o wycięciu polskich lasów? Najpewniej z jakichś ichniejszych amerykańskich 
tefauenów czy wyborczych. Że mają wrażenia zamiast informacji? No tak, 
ale to na ich własne życzenie. 

Przecież nie będziemy sprawdzać faktów, bo lubimy myśleć, że minister 
Szyszko wyciął sosny, połamał świerki i wymordował wiewiórki. Że co? Że 
chciał walczyć z kornikiem w Puszczy Białowieskiej? I pozwolił wyciąć drze-
wo tylko we własnym ogródku? A nawet na to zezwolił tylko na chwilę? 
No i co z tego? Statystyki zalesienia w Polsce są dostępne, wykresy, mapy, 
wszystko w zasięgu ręki, na trzy kliknięcia w internet. Ale takimi detalami 
nie będziemy paniusiom pisarkom głowy zawracać. 

Tym bardziej, że badania socjologiczne dowodzą, że ludzie gotowi są 
stracić (lub przynajmniej mniej zarobić), byle nie musieć dowiadywać się 
o faktach, które są sprzeczne z tym, co sami myślą. Nie po to się kupuje 
„Newsweeka”, by przypadkiem dowiedzieć się, że 500+ pomogło dzieciom 
z biedniejszych rodzin pojechać na wakacje. Nie po to panie pisarki zza 
oceanu mają non stop włączone tubylcze amerykańskie tefaueny, żeby za-
śmiecać sobie główki zbędną informacją, że lasy to od lat jakieś 30 procent 
powierzchni Polski. Ta wiedza światowym elitom jest zupełnie niepotrzeb-
na. Przynajmniej do czasu, aż zostanie nadany komunikat, który od wieków 
przynosi im ukojenie: spokój panuje w Warszawie. Wtedy dowiedzą się, że 
sosen przybywa. Na razie są przekonane, że lasy zostały wycięte i to jest 
akurat to, w co chcą wierzyć. A że zupełnie odkleiły się od faktów? No cóż, 
może to im pomaga w twórczości...

W południowej Azji co krok spotyka się posągi Buddy, w różnych pozycjach. 
Najbardziej lubiłem tę, w której siedzący Siddhartha wyciągniętymi palcami 
dotyka ziemi. W ten sposób pokonuje demona Marę, pana iluzji, który żywi 
go złudzeniami i mami wizjami. Budda dotyka ziemi i wizje idą precz, wraca 
rzeczywistość. Dobry gest. Warto go od czasu do czasu powtarzać. 

Gdy panie pisarki totalnie odlatują, a medialna histeria w sprawie pol-
skich drzew dociera za Atlantyk i sięga Pacy�ku, jedziemy do lasu i dotyka-
my ziemi. Wokół Siedlec, nieważne, w którą stronę jedziesz – powiatowa 
droga albo wiedzie przez las, albo las widać gdzieś na horyzoncie. Dotykamy 
ziemi, iluzje znikają. 

DariuSz kuziak

na onkologii dziecięcej 3-latki rozmawiają o tym,  

jakie mają wyniki badań...

Ratunek dla nataszki
Nataszka Żółkowska z Siedlec miała pójść do przedszkola. Bardzo się cieszyła  
na tę chwilę. Niestety, zanim przekroczyła próg przedszkolnej sali,  
zdiagnozowano u niej nowotwór złośliwy z przerzutami do kości,  
szpiku i węzłów chłonnych.

Trzyletnia dziewczynka przyjęła 
już kilka chemioterapii. Czeka ją dłu-
gie leczenie, autoprzeszczep szpiku 
kostnego i immunoterapia. Ostatecz-
na rozgrywka z chorobą dokona się, 
gdy Nataszka przyjmie szczepionkę, 
zapobiegającą nawrotom choroby. 
Jest niestety droga, bo można ją 
przyjąć jedynie w Stanach Zjedno-
czonych. 

Choroba Nataszki dała o sobie znać 
latem ubiegłego roku. Jednego dnia  
dziewczynka skakała na trampolinie, 
a następnego nie mogła wstać z łóżka. 
Rodzice pojechali z nią do lekarza. 

– A jak pani by się czuła, gdyby 
cały dzień skakała na trampolinie?  
– zapytała lekarka, tłumacząc ból krę-
gosłupa i przepisując leki przeciwbólo-
we. Dziewczynka poczuła się lepiej, ale 
na krótko. Nagle zaczęła utykać. 

– W dobie pandemii dostanie się 
do lekarza nie było proste – wspo-
mina mama Nataszki, Joanna żół-
kowska.

Rodzice wezwali lekarza na pry-
watną wizytę. Po niej pojechali na 
SOR. Dziewczynka już nie mogła sa-
modzielnie wstać z łóżka. Zrobiono 
badania, podejrzewano zapalenie 
stawów biodrowych. Dziecko do-
stało antybiotyki, ale poprawy nie 
było. Konieczne były dalsze badania. 
Nataszę i jej mamę  zawieziono ka-
retką na rezonans do Instytutu Matki  
i Dziecka. Gdy po badaniu wracały 
do Siedlec, ratownik odebrał telefon  
z instytutu:

– Wracajcie do Warszawy, wyniki 
badań są fatalne. 

Karetka zawróciła.
Od tego czasu Nataszka niemal nie 

wychodziła ze szpitala. W jej brzuchu  
rośnie ogromny guz, który oplata 
wszystkie ważne naczynia i tętnice. 
Nieoperacyjny, jak orzekli lekarze.  
Z przerzutami do kości, czaszki i krę-
gosłupa. 

Rodzice musieli szybko kupić 
gorset dla córeczki, bo osłabiony 
kręgosłup mógł się po prostu złamać. 
Za gorset musieli zapłacić z własnej 
kieszeni, bo dla dzieci z nowotwora-
mi jest on nierefundowany (a przy 
innych chorobach – tak). 

Leczenie zaczęło się od podania  
8 cykli agresywnej chemii. W tym 
czasie dziewczynka wyszła ze szpitala 
jedynie na 2 dni. 

– Udało nam się je wypłakać  
u lekarzy, żeby zorganizować Natasz-
ce urodziny – mówi mama. 

Chemioterapia spowodowała 
częściową regresję nowotworu, 
konieczna była kolejna, jeszcze 
bardziej agresywna. Po niej oka-
zało się, że nowotworu w kościach 
już nie ma, ale pozostał przy nad-
nerczach, ciągle nieoperacyjny. 
Lekarze mówią wprost: Nataszka 
operacji  mogłaby nie przeżyć. 
Zdecydowali więc o kolejnej che-
mioterapii. Miała zostać podana  
w styczniu, ale wtedy u dziewczyn-
ki wykryto… Covid-19. Do połowy 
lutego przebywała w domu. Na 
szczęście przeszła chorobę łagod-
nie. W zeszłym tygodniu pojechała 
na kolejne badania do szpitala i na 
kolejną chemioterapię. 

– Jeśli wszystko pójdzie zgodnie  
z planem, to czeka nas autoprzesz-
czep szpiku – mówi mama. 

Nataszka była już we Wrocła-
wiu, gdzie ma się to odbyć. Czeka ją 
trudny czas. Najpierw dostanie silną 
chemioterapię, która niemal do zera 
wyczyści jej szpik i pozbawi wszelkiej 
odporności. Potem podadzą jej ko-
mórki macierzyste. 

– Przez miesiąc będziemy przeby-
wały w jednym pokoju w sterylnych 
warunkach, bez dostępu nikogo  
z zewnątrz. 

Kolejnym etapem ma być im-
munoterapia, na szczęście już re-
fundowana. Ostatnim etapem ma 
być szczepionka w Stanach Zjedno-
czonych. Jej koszt to ok. 250 tysięcy 
dolarów. 

Choroba dziewczynki przewróciła 
życie rodziny do góry nogami. Przez 
pierwsze tygodnie dziewczynka prak-
tycznie nie schodziła z rąk mamy.  
– Wisiała na mnie jak koala. Leczymy 
się już 7 miesięcy, a dopiero niedaw-
no Nataszka poszła na badania bez 
płaczu. 

Powroty do szpitala są coraz trud-
niejsze. W domu czeka 1,5-roczna 
siostra Nina. 

– Gdy Nataszka zachorowała, 
Nina miała 8 miesięcy. Teraz jest już 
komunikatywna, bawią się razem, 
a Nataszka nie chce wyjeżdżać, bo 
tęskni za siostrą. Ostatnio prawie na 
siłę musieliśmy wsadzać ją do samo-
chodu. 

Chemioterapia spowodowała, że 
dziewczynce wypadły włoski, rzęsy  
i brwi. 

– Chyba ja to przeżyłam bardziej. 
Nataszka mówi, że włoski jej odrosną, 
już planuje, że będzie robiła kucyki. 

Na szpitalnym oddziale małe 
dziewczynki toczą dorosłe rozmowy. 
– Zuzia, ile masz dziś płytek? – dopy-
tuje Nataszka chore koleżanki. 

 – To z pozoru śmieszne, ale czło-
wiek ma łzy w oczach, słysząc takie 
rozmowy trzylatek – mówi pani Jo-
anna. – One powinny myśleć o czymś 
innym niż wyniki badań. 

W internecie prowadzona jest 
zbiórka na leczenie Nataszki, na 
szczepionkę i nieprzewidziane wy-
datki, które mogą się pojawić. 

– Czujemy ogromne wsparcie ze 
strony bliskich i obcych nam osób. To 
niesamowite, że ludzie, których nie 
znamy, angażują się w prowadzenie 
licytacji dla Nataszki. Nie znajdujemy 
słów, żeby im wszystkim podziękować. 

JuStyna JanuSz
Na Facebooku powstała strona „Li-

cytujemy dla Nataszki Żółkowskiej”. 
Całkowity dochód z licytacji jest prze-
znaczony na leczenie dziewczynki. 

Pieniądze można wpłacać też na 
konto: 

Fundacja Siepomaga, Pl. Wła-
dysława andersa 3,61-894 Po-
znań 

numer konta w alior Banku 89 
2490 0005 0000 4530 6240 7892 
tytułem: 25340 natasza żółkow-
ska darowizna 

Nataszka Żółkowska

Zmiany personalne w łukowskim Hufcu ZHP 
Nowe kadry w komendzie

Komenda Hufca ZHP im. Bo-
haterów Ziemi Łukowskiej działa  
w nowym składzie. Do grona kieru-
jących pracami drużyn zuchowych  
i harcerskich w powiecie łukowskim 
dołączyły dwie instruktorki w stopniu 
przewodniczek.

Mowa o przewodniczce ninie ro-
sie, która jest drużynową 27. Groma-
dy Zuchowej „Poszukiwacze Przygód” 
ze Starych Kobiałek w gm. Stoczek 

Łukowski oraz o przewodniczce re-
nacie niedziółce, drużynowej 9. 
Gromady Zuchowej „Wesołe Promyki” 
z Adamowa.

Po odejściu z łukowskiego hufca 
jednostek z Białej Podlaskiej (odtwo-
rzono tam własny hu�ec ZHP, który 
działał wcześniej, ale ze względu na 
braki kadrowe na kilka lat został połą-
czony z hufcem w Łukowie) w komen-
dzie były wakaty na kilku funkcjach. 

Teraz w kierownictwie został wzmoc-
niony pion zuchowy. Drużynowa gro-
mady zuchowej z Kobiałek Starych 
została członkinią komendy hufca,  
a drużynowa z Adamowa wsparła 
prace hufcowej komisji rewizyjnej.

Harcmistrz Michał Mojski, ko-
mendant Hufca ZHP w Łukowie, gra-
tuluje druhnom decyzji o przyjęciu 
nominacji i życzy wielu sukcesów  
w harcerskiej służbie. (pgl)

eprasa.pl 90a8f609fe
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Piotr Zalasiński niedawno organizował w Garwolinie protest branży weselnej. Czy są jakieś  efekty protestu?

Mamy konkretne argumenty
Z Piotrem Zalasińskim rozmawia Mirosław Buczek.

 Q Jak ocenia Pan skutki Wasze-
go wystąpienia?

 – Chcieliśmy nagłośnić problem, 
i to udało się zrobić. Nasz protest 
zauważyła większość mediów lokal-
nych, a także media ogólnopolskie  
z Polsatem i TVN na czele. Udało nam 
się porozmawiać z kilkoma posłami 
i wicepremierem Jarosławem Gowi-
nem. Teraz staramy się o spotkanie  
z ministrem zdrowia.

 Q czyli rozmowy, rozmowy...  
a konkretnych rozwiązań nie wi-
dać.

– Zdajemy sobie sprawę, że to 
będzie proces długofalowy. Przed-
stawiamy tragiczną sytuację wielu 
przedsiębiorców. Jeśli nie będziemy 
o tym mówić, to rządzący o nas za-
pomną.

 Q Posłowie w ysłuchali Was 
poważnie, czy potraktowali jak 
intruzów, zabierających im czas?

– Odniosłem wrażenie, że nas zro-
zumieli. Ba! Z uznaniem wypowiadali 
się o naszej pokojowej i stonowanej 
retoryce. W przeciwieństwie do więk-
szości protestujących ostatnio obywa-
teli nie używaliśmy bluźnierstw, nie 
przywoziliśmy do miasta obornika  
i nie wykrzykiwaliśmy skrajnie ra-
dykalnych haseł typu wy...ć. Mamy 
konkretne argumenty, które spokoj-
nie przedstawiliśmy. I będziemy je 
nadal przedstawiać.

 Q Bez twardych żądań i zapo-

wiedzi zaostrzenia protestów 
trudno Wam będzie coś osiągnąć.

– A jakie efekty przyniosły wrzaski 
i uliczne zadymy? Żadnych. My chce-
my wspólnie z rządzącymi znaleźć 
drogę wyjścia z trudnej sytuacji. Nie 
stawiamy ultimatum czasowego, nie 
mamy żadnych żądań politycznych.

 Q W wystąpieniu powiedział 
Pan jednak o współpracy z kon-
federacją. czy to jest wasz pa-
tron polityczny?

– Nie mamy żadnych formalnych 
związków z tą partią, ale Konfede-
racja jako jedyna zaoferowała nam 
pomoc podczas starań o spotkania 
z przedstawicielami rządu. Partia 
ta popiera przedsiębiorców. Poparła 
nawet protest mediów przeciw po-
datkowi od reklam. Nie ukrywam, 
że jej program jest bliski moim po-
glądom. Wolę uczciwie zapracować 
na swoje życie, niż sięgać po datki 
socjalne. 

 Q nadmierna opieka socjalna 
bez boomu gospodarczego za-
wsze kończy się katastrofą.

– Już czuję nadchodzącą droży-
znę. Pytanie tylko, czy in�acja będzie 
duża, czy bardzo duża.

 Q na proteście w Garwolinie nie 
było was zbyt wielu. czyżby nie 
wszyscy z branży weselnej popie-
rali Wasze działania? a może nie 
jest ona tak duża, jak to przed-
stawiacie?

 – Branża jest bardzo duża, ale 
niektórzy wolą się schować za czy-
imiś plecami, a inni są zadowoleni 
z tego, co otrzymali z programów 
tarczowych. Nie chodzi jednak o to, 
ilu ludzi pojawi się na protestach. Do 

spokojnego wyartykułowania pro-
blemów i przedstawienia argumen-
tów wystarczy niewielka grupa. My 
nie robimy rewolucji, tylko zwracamy 
uwagę na trudną sytuację. W Garwo-
linie rzeczywiście niewiele nas było, 

ale gdybyśmy policzyli protestujących  
w całej Polsce, to byłaby to całkiem 
duża liczba.

 Q W przeważającej części prote-
stowali ludzie młodzi.

– Inicjatorkami protestów na-
szej branży były dwie dziewczyny 
z Łomży, które prowadzą dom we-
selny.

 Q Macie plan dalszych działań?
– Najbliższym naszym celem jest 

umówienie spotkania z ministrem 
zdrowia. To od niego w dużym stop-
niu zależą obostrzenia lub łagodze-
nie obostrzeń. Mam wrażenie, że 
minister nie zawsze jest dobrze po-
informowany. Decyzje o odmrożeniu 
części gospodarki były chaotyczne  
i często przypadkowe,

 Q Pandemia, niestety, nie ustę-
puje. zanosi się, że po chwilowym 
złagodzeniu powrócą zakazy i na-
kazy.

 – Nie chcieliśmy sięgać po pomoc 
rządową, ale w takiej sytuacji będzie-
my musieli upomnieć się pieniądze na 
przetrwanie. Nie chce mi się wierzyć 
w upadek branży wycenianej na 10 
miliardów złotych rocznie.

 Q Bez nadziei na lepsze jutro 
nie da się prowadzić i rozwijać 
swoich firm. Gdybyśmy mogli 
ocenić w skali od 1 do 10 poziom 
Pańskiego optymizmu, to…

– …Wystawiłbym tróję z plusem.
 Q Dziękuję za rozmowę.

Piotr Zalasiński podczas protestu w Garwolinie

Przez kilka miesięcy osoby niepełnosprawne intelektualnie  
i z problemami psychicznymi były zamknięte we własnych domach. 

Odcięci od świata
Środowiskowe domy samopomo-

cy w województwie mazowieckim 
przez ostatnich pięć miesięcy były 
zamknięte. Dla podopiecznych i ich 
opiekunów był to trudny czas. Niektó-
rzy w ogóle nie wychodzili z domu. 

Środowiskowy Dom Samopomocy 
w Siedlcach jest placówką dla osób 
niepełnosprawnych intelektualnie  
i chorych psychicznie. Codziennie od 
9 do 15 są tam dla nich organizo-
wane zajęcia. Od marca ubiegłego 
roku wszystkie placówki działały  
w reżimie sanitarnym. Uczestnicy 
zostali podzieleni na pięcioosobowe 
grupy. W październiku wojewoda 
mazowiecki zdecydował o zawiesze-
niu działalność tego typu placówek. 

– To była kompletnie niezro-
zumiała decyzja – mówi jeden  
z rodziców. – Myśleliśmy, że po kilku 
tygodniach działalność zostanie przy-
wrócona. 

Tak się jednak nie stało, mimo 
że takie same placówki działały już  
w województwie lubelskim. 

 – Nam tłumaczono, że w woje-
wództwie mazowieckim nadal jest 
wysoka liczba zakażeń. Tyle że my 
znajdujemy się w Siedlcach, gdzie 
ta liczba wcale nie jest wysoka,  
a do naszych placówek chodzą ludzie  
z Siedlec, a nie z Warszawy. Gdzie tu 
jest jakiś sens? – oburzają się rodzi-
ce. – W każdym supermarkecie ludzi 
jest masa, podobnie w kościołach. 
Tam się ludzie nie zarażają? Tylko  
w placówkach opiekuńczych? 

Rodzice podopiecznych ŚDS zwra-

Zgubiłeś dokumenty?
Koniecznie powiadom Policję

Utrata dokumentów to duży kło-
pot. W dodatku może doprowadzić 
do wyjątkowo  trudnych sytuacji, gdy 
przestępcy wykorzystają nasze dane 
do niecnych celów. Dlatego każdą 
utratę dokumentów trzeba jak naj-
szybciej zgłaszać policji. Przekonała 
się o tym boleśnie 18-letnia miesz-
kanka powiatu garwolińskiego.

Dziewczyna zawiadomiła funk-
cjonariuszy z Posterunku Policji w 
Łaskarzewie, że  zgubiła: telefon, 
dowód osobisty, kartę bankomatową 
i pieniądze w kwocie kilkudziesięciu 
złotych. Nieustalony sprawca przy-
właszczył sobie zagubione przedmio-
ty. Jeszcze tego samego dnia zapłacił 
kartą ponad 30 zł za zakupy. Policjan-
ci ustalają, kto posłużył się kartą po-
krzywdzonej.

– Przypominamy, że w takich 

sytuacjach niezwykle istotne jest 
szybkie działanie, które pozwoli 
na ochronę naszych danych. Gdy 
zastrzegamy zagubiony dowód 
osobisty, wyłączamy go z obiegu, 
chroniąc się przed skutkami ewen-
tualnych wyłudzeń, bo nieuczciwy 
znalazca nie zaciągnie kredytu na 
zastrzeżone dokumenty. Podobnie 
powinniśmy postąpić z zagubioną 
kartą płatniczą. Jej zastrzeżenie spo-
woduje brak możliwości wykonania 
nią transakcji przez nieupoważnione 
do tego osoby - przypomina sierż. 
sztab. Małgorzata Pychner z gar-
wolińskiej policji. 

Niestety, zdarza się, że zagubione 
lub skradzione dokumenty służą do 
zawierania umów z bankami. A po-
tem do drzwi poszkodowanych puka 
komornik...(ak)

Samochód widmo

W miniony niedzielny poranek  
w Mościbrodach znaleziono w rowie 
rozbity samochód Kia Ceed. Wyglą-
da na to, że auto jadące prawdopo-
dobnie od strony Siedlec wpadło na 
zakręcie w poślizg, zjechało do rowu  
i uderzyło w drzewo. Kierowca  

i ewentualni pasażerowie oddalili się  
z miejsca zdarzenia przed przybyciem 
służb. Pojazd znajdował się poza 
jezdnią, nie stwarzał zagrożenia. Nie 
wiadomo, w jakich okolicznościach  
i kiedy doszło do zdarzenia. 

Tekst i zdjęcie: aGa króL

cają uwagę na wyjątkowo trudną sy-
tuację, w jakiej znalazły się ich dzieci. 

– Mówimy o nich „dzieci”, ale to są 
osoby dorosłe, w wieku 20, 30, 40 lat. 
Część z nich ma, niestety, mentalność 
kilkulatka. Oni nie pójdą na spotkanie 
do znajomych, nie zorganizują sobie 
sami czasu, niektórzy nawet nie wyj-
dą na spacer. Jeśli rodzice pracują, to 
sytuacja staje się naprawdę trudna.  
W dodatku niektórzy z uczestników 
ŚDS mieszkają sami i w ogóle prze-
stali wychodzić z domu. 

Dyrektor ŚDS w Siedlcach Małgo-
rzata chwedoruk w grudniu napi-
sała pismo do wojewody z prośbą  
o informację na temat ewentualnego 
otwarcia. Dowiedziała się, że na ra-
zie nie jest to planowane, a  zajęcia  
z osobami niepełnosprawnymi inte-
lektualnie można prowadzić... zdalnie. 

– Chyba ktoś, kto pisał to pi-
smo, kompletnie nie wiedział, o kim 
mówi. Niektórzy funkcjonują całkiem 
dobrze, ale część podopiecznych ŚDS 
nie chce siedzieć przed komputerem, 
nie mówiąc o jego obsługiwaniu  
– mówią rodzice. 

Potwierdza to Małgorzata Chwe-
doruk. 

– Nasi terapeuci przynajmniej 
raz w tygodniu dzwonili do pod-
opiecznych, ale byli tacy, którzy tych 
telefonów sobie nie życzyli. Przy-
gotowywali materiały do pracy, ale 
osobom słabiej funkcjonującym mu-
sieli pomagać rodzice. To ich mocno 
irytowało, bo zamiast ujmować im 
obowiązków, to jeszcze ich dokła-
daliśmy. 

Nie dziwimy się frustracji rodzi-
ców. Nasz Dom powstał po to, żeby 
osoby niepełnosprawne intelektu-
alnie skłonić do aktywności spo-
łecznej, zintegrować, wyciągnąć  
z domu. Pandemia nas od tego od-
cięła. 

W piątek, 19 lutego, do ŚDS przy-
szła informacja, że wojewoda mazo-
wiecki uchyla decyzję o zamknięciu 
placówek. 

 – W końcu! – odetchnęli rodzice. 
– Mamy nadzieję, że znowu nas nie 
zamkną, tłumacząc się trzecią falą 
pandemii. 

JuStyna JanuSz 

fot. A. Król
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W dobie koronawirusa trudno przecenić fakt, że w Siedlcach jest już separator osocza. 

„Aurora” zacznie ratować życie

W stertach śmieci znaleźli cenne rzeczy, które cudem uniknęły zniszczenia.

Ocalone w ostatniej chwili 

Z inicjatywą kupna separatora osocza wystąpił 
jeszcze w listopadzie radny gminy Siedlce 
Mikołaj Walo, który jest honorowym dawcą krwi. 
Wtedy nikt jeszcze nie mówił o szczepionce,  
za to zwracano uwagę, że osocze ozdrowieńców 
ratuje życie chorych.

– To była nadzieja na pokonanie 
choroby wywołanej koronawirusem 
– mówi Mikołaj Walo. – Rozmawia-
łem z kilkoma krwiodawcami, którzy 
po przebytym zakażeniu chcieli od-
dać osocze. Niestety, w siedleckiej 
stacji krwiodawstwa nie było sepa-
ratora, najbliższe urządzenia były  
w Warszawie lub w Białymstoku. 

Konieczność podróży utrudniała 
oddanie osocza przez krwiodawców 
z naszego regionu. A szkoda, bo 
Terenowy Oddział Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Siedlcach jest 
wyjątkowo aktywny, jak twierdzi Mi-
kołaj Walo. 

 – Ma bogate tradycje i duże za-
plecze służb mundurowych. Wśród 
krwiodawców jest wielu: policjantów, 
wojskowych, strażaków, pracowni-
ków służby więziennej. A do tego 
dochodzi spore grono krwiodawców 

z zakładów pracy – wylicza radny.  
– Osocze to cenny naturalny lek. 
Szkoda go było tracić. 

Separator jest jednak drogi. Je-
sienią ubiegłego roku kosztował 105 
tys. zł, potem cena wzrosła do około 
125 tys. zł. Zrodził się pomysł, aby 
pieniądze pozyskać od samorządów 
z naszego regionu. Radny przygoto-
wał apel do wszystkich samorządów, 
który przedstawił na sesji rady gminy 
Siedlce. Przypomniał, że separator 
służyłby ratowaniu życia wszyst-
kim mieszkańcom naszego regionu. 
„Liczymy na zdolności organizacyj-
ne wójta gminy Siedlce Henryka 
Brodowskiego do przeprowadzenia 
skutecznego i szybkiego działania”  
– czytamy też w apelu. 

Mikołaj Walo uzgodnił swoją ini-
cjatywę z wójtem Brodowskim jesz-
cze w listopadzie 2020 roku. Termin 

nie był przypadkowy, bowiem w koń-
cówce roku samorządy mają zazwy-
czaj jeszcze jakieś wolne środki. 

 – Wójt poparł apel i rozpropa-
gował ideę – mówi Mikołaj Walo.  
– Znalazła ona uznanie praktycznie  
u wszystkich samorządowców w 
regionie, którzy zadeklarowali, że 
wpłacą wymaganą kwotę. 

Henryk Brodowski jest zado-
wolony z zaangażowania kolegów 
samorządowców, ale okazało się, że 
ich składka nie będzie potrzebna.

 – Tak się złożyło, że dobrze znam 
dyrektora Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa  
w Warszawie. Poprosiłem go o kupno 
separatora dla Siedlec – mówi Henryk 
Brodowski. – Z tego co wiem, separa-
tor jest już na miejscu i niedługo ma 
być wykorzystywany przez krwio-
dawców. Tym sposobem mamy u sie-
bie bardzo potrzebne urządzenie, a 
pieniądze pozostały w samorządach. 
Starałem się o to szczególnie mocno, 
bo gmina Siedlce miała wnieść naj-
wyższą składkę, czyli 27 tys. zł.

Rzeczywiście, separator „Auro-
ra” jest już w Terenowym Oddziale 
Krwiodawstwa w Siedlcach. 

 – Separator do pobierania osocza 

metodą plazmaforezy został zamon-
towany już 20 stycznia – potwier-
dza kierownik Terenowego Oddziału 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa  
w Siedlcach, Janina Wójcikow-
ska. – Został kupiony ze środków 
ministerstwa zdrowia na prośbę Re-
gionalnego Centrum Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa w Warszawie.  
W tej chwili urządzenie jest podda-
wane procedurom kwali�kacji. Myślę, 

że będzie gotowy do wykorzystania 
około 20 marca. 

Na początku osocze ma być pobie-
rane od krwiodawców, którzy zosta-
ną o to poproszeni telefonicznie. Do 
powszechnego użytku urządzenie ma 
tra�ć prawdopodobnie w kwietniu. 
Bieżące informacje można uzyskiwać 
pod numerem telefonu: 25 633 11 15. 

Separator to urządzenie, które jest 
przeznaczone do pobierania osocza 
krwi. Jego działanie polega na rozdzie-
leniu pobranej wstępnie krwi pełnej 
na część komórkową i osoczową. Część 
komórkowa jest bezpośrednio zwraca-
na do żyły dawcy. Dzięki temu można 
pobrać znacznie więcej osocza, zwykle 
około 600 mililitrów. W związku z tym, 
że ponad 90 procent osocza składa się  
z wody, na zakończenie zabiegu wy-
równawczo przetacza się dawcy roz-
twór soli �zjologicznej. 

 – Cala procedura trwa 40 minut 
i jest całkowicie bezpieczna – do-
daje Janina Wójcikowska. – Trzeba 
przy tym pamiętać, że potrzebne jest 
osocze nie tylko od ozdrowieńców  
z przeciwciałami, chociaż w obecnej 
sytuacji właśnie takie ma zdecydowa-
ne pierwszeństwo. 

zBiGnieW JuśkieWicz

Mikołaj Walo

Dyrektor Muzeum Regionalnego w Siedlcach  
Sławomir Kordaczuk nie miał zbyt wiele czasu  
na rozmowę. Prawie cały dzień przesiedział  
na strychu, oceniając stan dworu w Iganiach.

W wykupionym od prywatnego 
właściciela przez Urząd Marszał-
kowski i przekazanym siedleckie-
mu muzeum zabytku ma powstać 
Muzeum Bitwy pod Iganiami. To 
duże wyzwanie, którego realizacja 
zaczyna się od rzeczy prozaicznych. 
Ot, choćby od wywiezienia koryt do 
karmienia świń. 

W stertach śmieci nadal są odnajdy-
wane cenne rzeczy, które można ura-
tować przed zniszczeniem dosłownie  
w ostatniej chwili. Ich znaczenie dla  
odbudowy dworu trudno przecenić. 

– Przepraszam, ale jestem właśnie 
na strychu – mówi do telefonu Sła-
womir kordaczuk. – Muszę bardzo 
uważać, zauważyłem właśnie poważ-
ne uszkodzenie konstrukcji dachu, 
który może się zawalić. To pokazuje, 
jak szybko musimy działać, aby ura-
tować zabytek.

Po wycięciu krzewów można już 
podjechać pod budynek busem.  
A z dworu trzeba wywozić tony śmie-
ci. Stopniowo odsłania się to, co w 
zabytku jeszcze ocalało. 

 – Rozebraliśmy dwa piece z pięk-
nych ka�i – mówi dyrektor muzeum. 
– Z trzeciego pieca pozostało tylko 
duże zwalisko ka�i, zalegających we 
wnęce jednego z pomieszczeń. Piece 
powrócą na swoje miejsce po odbu-
dowie dworu. 

Cennym znaleziskiem są też stare 
okna. Trudno jeszcze przesądzać, czy 
uda się odrestaurować ramy. Niezwy-
kle ważne są jednak oryginalne mo-
siężne okucia. Okna są już w bezpiecz-
nym miejscu. Niestety, w niektórych 
pomieszczeniach całkowicie zerwano 
parkiety, po których pozostało tylko 
klepisko. Ale w innych salach parkiet 
ocalał, przynajmniej częściowo. 

– Na razie ciągle wywozimy ster-
ty koryt po chlewni, która była w tym 
budynku – wyjaśnia dyrektor. – Do-
piero kiedy wszystko oczyścimy, bę-
dziemy mogli ocenić stan budynku. 
Najpierw przeprowadzimy inwenta-
ryzację kolorystyki oraz malowania 

ścian. Już można powiedzieć, że za-
chowały się oryginalne wzory. Potem 
będziemy odzyskiwać fragmenty 
sztukaterii, resztki parkietów, listwy 
przypodłogowe i inne elementy wy-
stroju. I wreszcie zaczniemy inwenta-
ryzację całego budynku, sprawdzimy 

kondycję każdej ściany, ocenimy, czy 
budynek nadaje się do remontu. 

Najważniejsze, że zapadła decy-
zja o odbudowie dworu w Iganiach, 
miejsca, które ma duże znaczenie dla 
historii nie tylko naszego regionu.

zBiGnieW JuśkieWicz

Zdięcia aGa króL
eprasa.pl 90a8f609fe
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nie chcą Truszkowskiego, chcą kompetentnego...

Między Pogonią a ARMS iskrzy
Główny sponsor Pogoni Sławomir Kiełbus wycofał 
się z finansowania klubu, bo jest niezadowolony  
ze współpracy z Pawłem Truszkowskim, prezesem 
Agencji Rozwoju Miasta Siedlce. Zarząd Pogoni  
domaga się teraz usunięcia prezesa ze stanowiska. 
Co na to prezydent Siedlec? 

Na jawny kon�ikt między Pogonią 
a prezesem ARMS miało się złożyć kil-
ka powodów: niewpuszczanie dzieci 
na boiska, zawiadamianie policji  
o wykroczeniach, popełnianych przez 
rodziców dowożących dzieci na zaję-
cia, i przede wszystkim oferowanie 
wynajmu boisk na bardzo niekorzyst-
nych warunkach �nansowych. 

 – Zajmuję się biznesem ponad  
30 lat i z każdym potra�ę się dogadać, 
ale nie z panem Truszkowskim – mó-
wił Sławomir kiełbus na konferencji 
prasowej, którą prowadził ze słonecz-
nego Honolulu na Hawajach. 

ODWOŁAĆ? a DLACZEGO?

Przypomnijmy, że Sławomir Kieł-
bus wpłacił na konto Pogoni 1 mln 
zł. Nawet po o�cjalnej decyzji o wy-
cofaniu się ze sponsorowania dopłacił 
jeszcze 100 tys. zł, by klubowi udało 
się przeprowadzić transfery piłkarzy. 

Prezydent andrzej Sitnik spo-
tkał się z rodzicami dzieci trenujących  
w Akademii Piłkarskiej Pogoni, a  po-
tem z władzami klubu. Sprawą kon-
�iktu zajmowali się również radni z 
komisji sportu. Pod adresem prezesa 
padły ostre słowa. 

 – Pan prezes jest bardzo butny, 
jak prezydent może na to pozwalać? 
– pytała anna Sochacka, a radni 
martwili się, że jeśli sponsor się osta-
tecznie wycofa, to Pogoń znowu bę-
dzie chciała sięgnąć po pieniądze do 
kieszeni miasta. 

Czy prezydent Sitnik bierze pod 
uwagę żądanie Pogoni, by odwołał 
prezesa ARMS?

– Dlaczego miałbym go odwoły-
wać? Przecież dobrze się sprawdza na 
stanowisku – uważa prezydent. 

KRZYK ROZPACZY 

Władze Pogoni twierdzą, że żąda-
nie przez sponsora zmiany prezesa 
ARMS to „krzyk rozpaczy spowodo-
wany ignorancją władz agencji”. 

– Działania prezesa utrudniają 
funkcjonowanie klubu – mówił pre-
zes Pogoni rafał Maletka. 

Zarzewiem konfliktu była próba 
zorganizowania turnieju dla mło-
dych piłkarzy. Pogoń chciała wyna-
jąć boiska. Prezes ARMS zapropono-
wał 35% zniżki za wynajem. Niby 
dużo, ale...

– Cena po tym rabacie wynosiła 
5785 zł netto. Tymczasem w Mińsku 
Mazowieckim za identyczne obiekty 
zaproponowano nam 4680 zł brutto, 
w dodatku bez dodatkowych opłat za 
oświetlenie boiska – zdradza Rafał 
Maletka.

Wiceprezes Pogoni Michał osiej 
dodaje, że turnieje miały się odbywać 
przez 9 tygodni.

– Do Siedlec miało przyjechać  
2 tysiące ludzi z całej Polski. Wszyscy 
mieszkaliby w siedleckich hotelach, 
jedli w naszych restauracjach i kupo-
wali w miejscowych sklepach – wyli-
cza wiceprezes Osiej. – Bez wątpienia 

dla siedleckich przedsiębiorców było-
by to bardzo korzystne. 

Władze Pogoni zarzucają też pre-
zesowi Truszkowskiemu, że chciał 
ukraść ich pomysł na turniej. 

– Jego organizacją zajmował się 
ojciec jednego z małych piłkarzy. Gdy 
poszedł do agencji ustalać warunki wy-
najmu, jej władze za naszymi plecami 
próbowały go namówić, żeby tę im-
prezę organizował z nimi, a nie z nami. 

Kolejnym powodem konfliktu 
był �lmik reklamowy Pogoni. Paweł 
Truszkowski był niezadowolony, że 
wykorzystano w nim obiekty agencji 
bez informacji, do kogo należą. 

– Prezes groził nam za to sądem 
– mówią w Pogoni. – W żaden spo-
sób nie sugerowaliśmy, że są to nasze 
obiekty. Film obejrzało 50 tysięcy 
osób i być może dzięki temu na zimo-

we obozy do Siedlec przyjechało zde-
cydowanie więcej drużyn niż zwykle. 

 FAKTURA  
PRZED WŁĄCZENIEM ŚWIATEŁ 

Sprawą kon�iktową stała się rów-
nież faktura na 5 tys. zł za oświetlenie 
boiska podczas meczu transmitowa-
nego przez telewizję, ale wystawio-
na... przed meczem, zanim włączono 
jakiekolwiek światła. 

 – Mecz transmitowany w te-
lewizji to bez wątpienia promocja 
dla Siedlec – mówi prezes Maletka.  
– Tymczasem my dostajemy fakturę...

Prezes ARMS wycofał tę fakturę. 
Po posiedzeniu komisji sportu.

POSTULATY 

Władze Pogoni przedstawiły pre-
zydentowi Siedlec sześć postulatów, 

mających skutkować dobrą współpra-
cą z miastem i ARMS. Numerem jeden 
jest powołanie w agencji osoby kom-
petentnej, która miałaby pośredniczyć 
w kontaktach z Pogonią. Chodzi też  
o ustalenie proporcji podziału docho-
dów z imprez, pierwszeństwo klubu w 
wynajmie boisk na imprezy (jeśli zgłosi 
taką chęć 2-3 miesiące przed planowa-
ną imprezą), wprowadzenie w agencji 
systemu informatycznego w ustalaniu 
grafików korzystania z boisk, prawo 
pierwszego zespołu Pogoni do dwóch 
treningów w tygodniu przed meczami, 
na których Pogoń jest gospodarzem,  
a także powołanie zespołu roboczego,  
który będzie pracował nad tym, by 
Pogoń uzyskała certy�kację PZPN dla 
Akademii Piłkarskiej. 

JuStyna JanuSz
Zdjęcia aGa króL

Rafał Maletka: Działania  
prezesa utrudniają  

funkcjonowanie klubu.

Prezes Paweł Truszkowski nadal może liczyć  
na poparcie prezydenta Andrzeja Sitnika.

Pomnik Piotra Skrzyneckiego, który przekazał na licytację WOŚP Zbigniew Preisner,  stanie w Mińsku Mazowieckim.

Mińsk Mazowiecki dla buntownika
Muzyk i kompozytor zbi-

gniew Preisner postanowił  
w sposób szczególny uczcić pa-
mięć Piotra Skrzyneckiego. tuż 
po jego śmierci poprosił Łukasza 
niemojewskiego oraz jego mamę 
krystynę Borkowską-niemo-
jewską, których znał z Piwnicy 
pod Baranami, żeby w tajem-
nicy wykonali projekt pomnika  
z wizerunkiem Piotra Skrzynec-
kiego. a ponieważ zrobili to bar-
dzo dobrze, zamówił dwa odle-
wy i sam za nie zapłacił. 

Jeden pomnik odsłonięto  
w Krakowie, a drugi stał do tej 
pory w ogrodzie kompozytora. Kilka 
miesięcy temu Preisner przekazał go na 
licytację Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. „Tak więc, kochany Piotrze, nie 
zdradzam Cię, ale oddaję Cię w dobre 
ręce. Jestem pewny, że będziesz cieszył 
wszystkich tych, którzy będą Cię odwie-
dzali” – napisał na swoim fanpage’u.

Jak tłumaczy kompozytor, Piotr 
był buntownikiem, a z jego bun-
tu powstał kabaret. Występowali  
w nim: zygmunt konieczny (pre-
kursor piosenki literackiej, który pisał 
dla fantastycznej ewy Demarczyk), 
anna Szałapak, Grzegorz turnau, 
Jacek Wójcicki i wielu innych znako-
mitych artystów.

MIEJSCE DLA BUNTOWNIKA

Zbigniew Preisner uznał, że po-
mnik buntownika Piotra powinien 
trafić do buntowników, czyli do 
Jurka owsiaka i Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy. „Obserwuję to, 
co robią od lat. Są kreatywnie zbun-
towani. Co roku zostawiają swoje 
pomniki – wyposażenie szpitali, 
które jest, można śmiało powiedzieć, 
darem życia” – powiedział.

Przed licytacją pomnika na 
Allegro atmosferę podgrzewa-
ła Piwnica pod Baranami. „Rzecz 
jasna nam – w Piwnicznym Ba-
rze – marzy się, żeby pan Piotr  
z brązu siedział przy stoliczku w Jego 
ukochanej Piwnicy pod Baranami”  
– wyrażano nadzieję na FB. Czekano 
na wspaniałomyślnego darczyńcę, 
który wylicytuje pomnik i opiekę nad 
nim powierzy Piwnicy pod Baranami.

SERCE BURMISTRZA ZADRŻAŁO

Lecz to nie Kraków, a Mińsk Mazo-
wiecki wylicytował pomnik na Allegro.

15 lutego na o�cjalnym pro�lu 
miasta Mińsk Mazowiecki ukazał się 
post: „Tak, panie Zbigniewie, pomnik 
tra� w bardzo dobre ręce. Ogromnie 
się cieszymy, że możemy już podzie-
lić się tą informacją: pomnik Piotra 
stanie w Mińsku. Dla naszej spo-

łeczności wylicytował go człowiek  
o wielkim sercu i wrażliwości”.

Zwycięskim darczyńcą, który 
zapowiedział, że przekaże pomnik 
miastu, okazała się mińska �rma bu-
dowlana KONSTANS sp. z o.o.

Informację przekazała na swo-
im fanpage’u krakowska Piwnica 
pod Baranami. „Piękna wiadomość  
w tych ponurych czasach” – napi-
sał w komentarzu piwniczny bard Le-
szek Wójtowicz. A jeden z komen-
tujących zasugerował nawet, że od 
tej pory Mińsk Mazowiecki powinien 
przyjąć nazwę „Mińsk Skrzynecki”.

O�cjalnie pomnik sprzedano za 
91 317 zł.

– Każdego dnia obserwowałem 
postęp aukcji, a moje serce zadrżało, 
gdy rzeźba zaczęła osiągać zawrotną 
cenę – mówi burmistrz Marcin Ja-
kubowski. I dodaje, że to najlepszy 
początek obchodów 600-lecia mia-
sta, jaki mógłby sobie wymarzyć. 

Od samego początku, jeszcze  
w grudniu 2020, kiedy Zbigniew Pre-
isner przekazał Jurkowi Owsiakowi 
pomnik Piotra, burmistrz wiedział, 
że trzeba zrobić wszystko, aby tra-
fił w odpowiednie miejsce. Mińsk 
Mazowiecki był przecież pierwszym 
miastem w Polsce, które nadało Pio-
trowi Skrzyneckiemu honorowe oby-

watelstwo (w 1992 r.  
– 2 lata wcześniej 
niż Kraków).

OBY NIE  
SKOŃCZYŁ  
JAK JANEK

Piotr Skrzynecki 
urodził się w War-
szawie, ale dzieciń-
stwo spędził w Miń-
sku Mazowieckim, 
gdzie jego ojciec, 
ppłk Marian Skrzy-
necki, był ostatnim 
dowódcą 7. Pułku 
Ułanów Lubelskich. 
To w Mińsku od kil-
kunastu lat odbywa 
się coroczny Fe-
stiwal im. Piotra Skrzyneckiego, na 
który przyjeżdżają uczestnicy z całej 
Polski. W Miejskiej Szkole Artystycz-
nej znajduje się nowoczesna sala 
widowiskowa imienia Piotra Skrzy-
neckiego.

Już niedługo każda mińszczan-
ka i każdy mińszczanin będą mogli 
usiąść obok Piotra bez potrzeby wy-
jeżdżania w tym celu do Krakowa. 
Ale w internecie pojawiły się ko-
mentarze, wyrażające troskę o nowy 
pomnik. „Oby nie skończył jak Janek” 

– pisano. Chodzi o zdewastowany 
przed paroma tygodniami pomnik 
Jana Himilsbacha. 16-letniemu wan-
dalowi postawiono zarzuty, którą 
mają w przyszłości zapobiec podob-
nym wybrykom. Ale miasto już my-
śli o jakimś zabezpieczeniu.

A gdzie stanie pomnik Piotra 
Skrzyneckiego? – zapytaliśmy bur-
mistrza. 

 – Jeszcze za wcześnie na decyzję 
– odpowiedział.

toMaSz MarkieWicz

eprasa.pl 90a8f609fe
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Kon�ikt wokół OSP w Jasiorówce zagroził istnieniu tej jednostki.

Trzy lata w zawieszeniu
Druhowie z Jasiorówki walczyli ponad trzy lata. 
I wreszcie się udało. Ich jednostka wraca do 
Związku OSP RP. Związane z tym formalności 
powierzono Ryszardowi Gajewskiemu, prezesowi 
zarządów gminnego oraz powiatowego Związku.

- Czekamy na oficjalne pismo  
o wykonaniu uchwały zarządu woje-
wódzkiego, podjętej w tej sprawie. 
Liczymy też, że prezes Gajewski, któ-
ry był za tym, żeby wykluczyć naszą 
straż ze związku, przyzna się do błę-
du i po prostu po ludzku nas przepro-
si – mówi prezes OSP w Jasiorówce 
Jarosław Kokosza.

- Uchwałę wykonam. Ale niech 
prezes Kokosza nie czeka na przepro-
siny, bo się nie doczeka – odpowiada 
Ryszard Gajewski.

OdwOłany i pOwOłany 

OSP w Jasiorówce powstała  
w 1969 r. Jednym z jej założycieli i 
wieloletnim prezesem był Marian 
Kokosza, ojciec obecnego prezesa. 
Przez lata jednostka dorobiła się 
własnej remizy (powstała w czynie 
społecznym), a z czasem profesjo-
nalnego niewielkiego samochodu 
bojowego Ford. 

Na początku 2016 r., na zebraniu 
sprawozdawczo-wyborczym OSP, wy-
brano nowy zarząd i nowego prezesa. 
Jarosław Kokosza, który był prezesem 
od 2005 r., stracił funkcję.

Jego następca nie utrzymał się 
długo na stanowisku. We wrześniu 
2017 r. z inicjatywy 4 członków ów-
czesnego zarządu zwołano nadzwy-
czajne walne zgromadzenie OSP, 
na którym 4 z 7 członków zarządu 
podało się do dymisji. Została przy-
jęta. Druhowie odwołali cały zarząd 
i wybrali nowy. Prezesem został 
Jarosław Kokosza. Wyłoniono też 
nowych przedstawicieli do zarządu 
oddziału gminnego ZOSP RP. 

Do sądu w Warszawie, prowadzą-
cego rejestr stowarzyszeń, zostały 
przesłane dokumenty z wyboru za-
rządu. Sąd nie miał do nich zastrze-
żeń. Wpisał nowy zarząd do Krajo-

wego Rejestru Sądowego. - Na tym 
sprawa powinna się zakończyć. Ale 
dla nas dopiero się zaczęła – wspo-
mina Jarosław Kokosza.

Odwołany prezes nie chciał się 
poddawać. Zabrał dokumentację jed-
nostki, zmienił zamki w drzwiach do 
remizy i garaży. Strażacy nie dali za 
wygraną. Spór oparł się o prokuratu-
rę i sąd. Po kilku miesiącach odwoła-
ny prezes oddał dokumenty i klucze. 
Wkrótce został usunięty z szeregów 
OSP Jasiorówka.

Jesteście wykluczeni…

Tymczasem zarząd gminny ZOSP 
uznał, że nadzwyczajne walne zebra-
nie odbyło się niezgodnie ze statu-
tem, więc jego decyzje wyborcze są 
nieważne. Zatem należałoby powtó-
rzyć zebranie i wybory. 

Druhowie z Jasiorówki na to nie 
przystali. O zabranie głosu w sporze 
poprosili starostę węgrowskiego 
(był nim wtedy Krzysztof Fedor-

czyk), który z urzędu sprawuje nad-
zór prawny nad stowarzyszeniami  
w powiecie. W grudniu 2017 r. sta-
rosta stwierdził, że nowy zarząd OSP 
wybrano zgodnie z prawem.

Nie przekonało to zarządu gmin-
nego ZOSP i prezesa Ryszarda Gajew-
skiego. W kwietniu 2018 r. Zarząd 
podjął decyzję o zawieszeniu OSP 
Jasiorówka w prawach członka ZOSP 
RP. 

– Prezes Gajewski myślał, że 
nas postraszy, a my podkulimy ogon  
i zrobimy tak, jak on chce. Ale tra�ł 
na twardą ekipę – mówi Jarosław 
Kokosza.

Później była jeszcze próba me-
diacji ze strony przedstawiciela za-
rządu wojewódzkiego, lecz na nic się 
to zdało. W kwietniu 2019 r. zarząd 
oddziału gminnego przyjął uchwa-

łę o wykluczeniu OSP Jasiorówka 
ze związku. Strażacy z Jasiorówki 
odwołali się do zarządu oddziału 
powiatowego. Co prawda bez więk-
szych nadziei na sukces, bo… preze-
sem w powiecie jest również Ryszard 
Gajewski. 

zarząd wOJewódzki  
uchyla

Zarząd oddziału powiatowego 
podtrzymał decyzję zarządu gmin-
nego. Druhowie z Jasiorówki zwrócili 
się wtedy do zarządu oddziału woje-
wódzkiego. Na decyzję czekali ponad 
rok, ale chyba było warto. Zarząd 
wojewódzki pozytywnie rozpatrzył 
ich pismo, bo niższe instancje „nie 
wykazały w uzasadnieniach podję-
tych uchwał przyczyn, wskazujących 
na wynikające ze złej woli nieprze-
strzeganie postanowień statutu, 
mogące skutkować koniecznością 
wykluczenia”. Zaznaczono przy tym, 
że wykluczenie to ostateczność, taki 
krok podejmuje się tylko w nadzwy-
czajnym przypadku, który tutaj nie 
zaistniał.

- Druhowie z zarządu gminnego 
i powiatowego działali tak, jakby 
chcieli rozwiązać nam straż w Jasio-
rówce. Mówili nawet, że mamy od-

dać sprzęt i zaprzestać używania 
sztandaru jednostki. Zapomnieli, 
że, jak każda jednostka OSP, je-
steśmy stowarzyszeniem, które 

ma statut i władze. Żadna inna or-
ganizacja, w tym przypadku związek 
stowarzyszeń, nie może narzucać 
swojej woli – mówi Jarosław Koko-
sza. I dodaje: - Straż w Jasiorówce 
działa i będzie działać dotąd, aż 80 
proc. członków OSP nie zdecyduje o 
jej rozwiązaniu.

Prezes Kokosza podkreśla, że dru-
howie z Jasiorówki są zadowoleni, że 
przyznano im rację, ale ubolewają, 
bo stracili ponad 3 lata na niepo-
trzebne spory.

nie pOJednamy strażaków

Prezes Ryszard Gajewski, zapyta-
ny, czy w tym sporze czuje się prze-
grany, przyznaje, że trochę tak. – Jak 
ma działać Związek, skoro oddział 
zwierzchni nie ma nic do powiedze-
nia i członek związku (jednostka OSP 
– przyp. red.) może robić, co chce? 
– pyta.

Kiedy straży z Jasiorówki zostaną 
przywrócone pełne prawa w Związ-
ku? Prezes Gajewski odpowiada, że 
na najbliższych posiedzeniach zarzą-
dów gminnego i powiatowego. 

Zdaniem Ryszarda Gajewskiego 
skutki konfliktu w straży w Jasio-
rówce nie znikną wraz z wdrożeniem 
uchwały zarządu wojewódzkiego. 
– Możemy podejmować przeróżne 

uchwały, ale jednej rzeczy zrobić nie 
możemy. Nie pojednamy strażaków 
w Jasiorówce. Oni sami się podzielili  
i sami muszą się z tym uporać – mówi 
prezes. Zaznacza, że w tym roku  
w OSP powinny odbyć się zebrania 
sprawozdawczo-wyborcze. Może się 
okazać, że w wielu jednostkach zo-
staną zmienione władze. – Wystar-
czy, że chłop ręki nie podniesie i... po 
prezesie – mówi.

stracOne lata

Po zawieszeniu OSP Jasiorówka 
w prawach członka ZOSP RP, Urząd 
Miejski w Łochowie przestał �nanso-
wać tę jednostkę straży. Druhom nie 
przekazywano pieniędzy na paliwo  
i konserwację sprzętu, nie do�nanso-
wywano szkoleń i badań lekarskich. 
Czy teraz sytuacja się zmieni?

- Gdy zarząd oddziału gminnego 
ZOSP RP potwierdzi decyzję zarządu 
wojewódzkiego, to nie widzę pro-
blemu, żeby przywrócić finanso-
wanie – mówi burmistrz Łochowa 
Robert Gołaszewski. I dodaje: 
- To były niepotrzebnie stracone  
3 lata. Można było tę sprawę załatwić  
inaczej. 

Zdaniem burmistrza, na tym kon-
�ikcie nikt nie zyskał. Choć pozornym 
wygranym jest OSP Jasiorówka, rysa, 
która pojawiła się w kontaktach jed-
nostki z zarządem gminnym, zosta-
nie na długo.

StaniSław JaStRzębSKi

Jarosław Kokosza

Gmina Miedzna

Medale dla złotych jubilatów

Uczeń łukowskiego „Rolnika” w okręgowym 
etapie olimpiady ekologicznej
Młody ekolog agrobiznesu

Mateusz Mućka, uczeń Zespo-
łu Szkół nr 3 w Łukowie, wywalczył 
awans do okręgowego etapu Olim-
piady Wiedzy Ekologicznej. Do czasu 
startu w olimpiadzie młodzi ekolodzy 
muszą przeprowadzić badania wy-
branego zagadnienia przyrodniczego 
i opisać je np. w formie prezentacji 
multimedialnej.

Organizatorzy olimpiady ekolo-
gicznej chcą kształtować właściwe 
postawy wobec środowiska przyrod-
niczego i świadomości ekologicznej. 
Uczniowie mają okazję do wyzwala-
nia aktywności badawczej i krysta-
lizowania własnych zainteresowań  
w sferze przyrodniczych dziedzin 
nauki.

Mateusz Mućka uczęszcza do I kl. 
Technikum Agrobiznesu. Przygoto-
wuje się teraz do kolejnego etapu 
olimpiady. Po przeprowadzeniu ba-

dań pod kierunkiem nauczycielki ZS 
nr 3, Renaty wawryniuk, będzie 
przygotowywał prezentację.

Trzymamy kciuki za reprezentanta 
Łukowa w Okręgowych Eliminacjach 
Olimpiady Wiedzy Ekologicznej. (pgl)

Trzy pary małżeńskie z gminy 
Miedzna świętowały 50-lecie poży-
cia małżeńskiego. Związane z tym 
uroczystości odbyły się 11 lutego 
w Gminnej Bibliotece Publicznej  
w Miedznie.

Złoci jubilaci odebrali z rąk wójta 
tadeusza Okulusa medale za długo-
letnie pożycie małżeńskie, przyznane 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. Były też życzenia dalszego 
wspólnego życia w zdrowiu, szczę-

ściu  i miłości oraz upominki i kwiaty. 
Medale otrzymali: Kazimiera  

i Mieczysław Gontarzowie z Miedz-
ny, wiesława i Stanisław Litkowie  
z Żeleźnik oraz teresa i Feliks wój-

cikowie z Tchórzowej.  (sej)

 Mateusz Mućka będzie  

reprezentował Łuków na  

Olimpiadzie Wiedzy Ekologicznej.

Z ReGIOnu

fot. arch. OSPDruhowie z Jasiorówki

eprasa.pl 90a8f609fe
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n Niektórzy nauczyciele mają „dzieciowstręt”. n Kurator oświaty może się przyczynić do rozłożenia samorządu… 

Radnym z gminy Platerów puściły nerwy. Poszło o szkołę w Lipnie. Być może o ostatecznych losach placówki zdecyduje sąd.    

Wójt kontra kuratorium
- Ostateczną decyzję podejmuje-

my my jako rada. I trzeba ją podjąć 

zaraz, bo inaczej kurator przyłoży się 

do rozłożenia gminy – mówił radny 

Krzysztof Jaciuk.

- Kurator widzimisię miał. Po 

znajomości została wydana decyzja. 

To są jakieś machlojki - skwitowała 

decyzję kuratorium radna Elżbieta 
Hawryluk.

Radni przyjęli  jednogłośnie 

uchwałę o przekazaniu szkoły fun-

dacji. 

nnn
Rzecznik prasowy mazowieckie-

go kuratorium Andrzej Kulmatycki, 

poproszony o komentarz stwierdził, 

że jeśli te słowa rzeczywiście padły 

(są na nagraniu z sesji – przyp. red.), 

kuratorium będzie wnosić o ich spro-

stowanie przez radną. - Uważamy, że 

tego typu stwierdzenia są absolutnie 

nieuzasadnione i niedopuszczalne 

– ocenił. Dodał, że kuratorium wyda 

ponownie opinię w ciągu 14 dni od 

złożenia przez gminę wymaganych 

dokumentów. 

MilEna CElińska

jej całą subwencję z ministerstwa. 

A budynek szkolny nadal będzie nale-

żał do gminy.

Pójdziemy do sądu?

W pewnym momencie emocje po-

niosły i wójta: - Jak nie będzie teraz 

zgody kuratorium, to pójdziemy do 

sądu. Nie mamy wyjścia. Nie chcemy 

doprowadzić do programu napraw-

czego gminy, bo w tym kierunku to 

idzie – oznajmił. Dodał, że mogło 

dojść do fałszerstwa ze strony ro-

dziców, którzy zbierali podpisy pod 

petycją w obronie szkoły. – Skła-

dający podpisy nie widzieli całej 

treści pisma. Policja powiedziała, że 

jeśli tak było, to jest przestępstwo.

 Radnych dziwiło na-

tomiast, że inni kuratorzy 

wydali pozytywne opinie 

o likwidacji szkół tylko 

na podstawie projektu 

uchwały, jednak na Mazowszu 

jest inaczej, choć prawo powinno być 

jednakowe. A jeśli kurator znów wyda 

opinię negatywną, należy ją potrak-

tować tylko jako opinię, bo… 

raz. Bo gdyby fundacja przejęła szko-

łę, przestałaby obowiązywać Karta 

nauczyciela. Czyli nie byłoby dodat-

ków do płac. Ale nie to stanowiło 

koronny argument radnych. 

- Jest zdalne nauczanie, w Polsce 

i Europie 70% dzieci jest niedouczo-

nych, bo nauczyciele nie umieją 

uczyć przez internet – denerwowała 

się radna Musiolik, dodając: - Poza 

tym za zdobywanie wyższych stopni 

nauczycieli koszty ponosi gmina. 

A oni… (są przeciw gminie - przyp. 

red.). Nawet zwierzę do własnego 

gniazda nie robi, a oni tak. Ja tego 

nie rozumiem!

Gdy przewodniczący rady Mi-
chał Tołtyżewski wtrącił, że zdal-

ne nauczanie kiedyś się skończy, 

radna odparowała: - Mam w rodzi-

nie nauczycieli: Wymagania wielkie, 

a roboty niewiele! A poza tym spotyka 

się wśród nich „dzieciowstręt”. Nauczy-

ciele są zadowoleni, jak dadzą uczniom 

jakieś zadanie, a sami sobie siedzą. 

Pedagodzy nie mogli się bronić, 

bo nie było ich na sesji. Nastroje po-

stanowił ostudzić wójt. Zaznaczył, że 

gdy szkołę w Lipnie przejmie fun-

dacja, gmina będzie przekazywała 

ra niedawno prowadziła takie same 

działania.

- Krok po kroku robiliśmy jak oni. 

Byliśmy też z wójtem na spotkaniu 

z dyrektorem Skupem (od red: adam 
skup kieruje siedleckim oddziałem 

kuratorium). Zostawiliśmy 

dokumenty. Kurator mówił, 

że jak czegoś by brakowało, 

poprosi nas o uzupełnienie. 

Prywatnie powiem: Po tym 

spotkaniu by-

łam przeko-

nana, że dy-

rektor rozu-

mie sytuację 

samorządu i przychyli 

się do naszej inicjaty-

wy – mówiła Małgo-

rzata Ciecierska. Zazna-

czyła jednak, że dyrektor 

Skup nie chciał wziąć pisma, 

w którym rodzice godzą się na 

przekazanie szkoły fundacji. 

Jak się dowiedzieliśmy, Adam 

Skup nie kontaktował się z gminą. 

Kuratorium wydało negatywną de-

cyzję jedynie w oparciu o projekt 

uchwały. A radni, zamiast szybko ją 

podjąć…

 dali uPust emocjom

Radna Małgorzata Musiolik za-

znaczyła, że nauczyciele dyplomowa-

ni zarabiają ponad 6,5 tys. zł. 

- Takie przepychanki o szkołę nie 

mają nic wspólnego z dziećmi. Tu jest 

walka o pieniądze – mówiła. 

Sugestia, że nauczyciele z Lipna 

boją się o pensje, padła nie pierwszy 

Najpierw rada przyjęła uchwałę 

o zamiarze likwidacji szkoły. Jednak 

opinia, którą musiało wydać w tej 

sprawie kuratorium, była negatywna. 

Wtedy wójt wpadł na pomysł, by pla-

cówkę prowadziła fundacja Akademia 

Umiejętności z Lublina. Przekonał 

część rodziców, że to świetne rozwią-

zanie. Sam zbierał podpisy pod listem 

do Mazowieckiego Kuratora Oświaty. 

Rodzice informowali w tym piśmie, że 

zgadzają się na przejęcie szkoły przez 

Akademię. 

Już po miesiącu list, projekt 

uchwały o przekazaniu placówki oraz 

umowę z Fundacją zawieziono do ku-

ratorium.

unik?

Radni i wójt chyba uznali, że teraz 

wszystko pójdzie jak z płatka. Rada 

miała przyjąć ostateczną uchwałę 23 

lutego. I klops! 5 lutego Kuratorium 

znów wydało negatywną opinię. Bo 

wśród dokumentów nie znalazła się 

uchwała, lecz jej projekt. Co było ro-

bić? Na 9 lutego zwołano sesję nad-

zwyczajną. 

- Przygotowując dokumenty, po-

siłkowaliśmy się procedurami, opi-

sanymi na stronach internetowych 

kuratoriów podlaskiego i kujawsko

-pomorskiego, bo na stronie kuratora 

mazowieckiego ta procedura nie jest 

przedstawiona – mówiła radnym 

Małgorzata Ciecierska, kierownik 

Gminnego Zespołu Ekonomiczno-Ad-

ministracyjnego Szkół.

Małgorzata Ciecierska nawiązała 

też kontakt z gminą Grudziądz, któ-

 Kuratorium Oświaty na razie mówi „nie”. 
Część rodziców bardzo się cieszy, ale wójt 
Jerzy Garucki i radni chcą zrobić wszystko, 
by od września samorząd nie prowadził szkoły 
w Lipnie. Bo z finansami gminy nie jest dobrze. 

Walka o szkołę przekształca się w próbę sił zwolenników 

i przeciwników wójta. Bo teraz rodzice twierdzą, że jeśli pla-

cówka nadal będzie podlegała gminie Platerów, zrobią psi-

kusa wójtowi i… będą posyłali dzieci do szkoły w Sarnakach 

(sąsiednia gmina).

Dziwi podjęta kiedyś przez Jerzego Garuckiego decyzja o 

budowie szkolnej sali gimnastycznej w Lipnie. Czy chodziło 

o głosy wyborców? Przecież już wtedy przebąkiwano, że z 

powodu niewielkiej liczby uczniów szkole grozi likwidacja. 

Trzeba przyznać, że placówka w Lipnie to dla gminy kula u nogi: dzieci 

mało, etatów nauczycielskich dużo, wydatki samorządu wysokie. Gminie bra-

kuje pieniędzy, ale może należało szukać ich gdzie indziej? Pierwszy przykład: 

Wójt bardzo dba o OSP, kupuje wozy strażackie, których ubezpieczenie nie jest 

groszową sprawą. 

Samorząd musi emitować obligacje, a mimo to okazuje się, że przemożny 

wpływ na jego sytuację �nansową ma… szkoła w Lipnie. Bo, jak mówi sam 

wójt, jeśli szkoła zostanie samorządową, to gminie grozi program naprawczy.

Milena Celińska

Na budowie wiaduktu w Łochowie: Konferencja prasowa…

Z protestem w tle
Władze spółki PkP Plk zorganizowały w poniedziałek 22 lutego 

krótką  konferencję prasową na placu budowy wiaduktu w ul. Wę-
growskiej i Wyszkowskiej Łochowie. na konferencję niespodziewanie 
przyszli przeciwnicy budowy. Protestujących spisała policja.

W spotkaniu uczestniczyli m.in.: 

członek zarządu PKP PLK ds. realiza-

cji inwestycji arnold Bresch, senator 

Maria koc, poseł Maciej Górski, wi-

cewojewoda mazowiecki sylwester 
Dąbrowski, starosta węgrowska Ewa 
Besztak, wicestarosta Marek Renik, 

burmistrz Robert Gołaszewski i wi-

ceburmistrz Małgorzata Łotarska. 

Konferencja prasowa miała być 

podsumowaniem sukcesów inwe-

stycyjnych, związanych z budową 

infrastruktury technicznej (wiadukty, 

przejścia podziemne)  linii  kolejowej 

E75. Nieoczekiwanie stała się okazją 

do zademonstrowania niezadowole-

nia tych mieszkańców gminy Łochów, 

którzy od dłuższego czasu protestują 

przeciw budowie wiaduktu w ul. Wę-

growskiej i Wyszkowskiej. Mieszkań-

cy rozwinęli transparent „Tunel tak, 

Wiadukt nie”, przerywali wystąpienia 

pani senator, wicewojewody, bur-

mistrza, przedstawiciela PKP PLK. 

Ktoś wezwał policję. Funkcjonariusze 

z Komisariatu Policji w Łochowie spi-

sali protestujących.

Szerzej o brie�ngu na placu budo-

wy napiszemy w najbliższym wyda-

niu „Tygodnika Siedleckiego”.  (sej)fot. Sej22 lutego w Łochowie

Awanturował 
się w szpitalu

Do Szpitala Powiatowego w Gar-

wolinie wezwano policję. Personel 

miał kłopot z pijanym pacjentem.

33-letni mieszkaniec powiatu 

garwolińskiego miał ponad promil 

alkoholu w wydychanym powietrzu. 

Wybił szybę w drzwiach wejścio-

wych szpitala. Na szczęście szybka 

interwencja policjantów z Rewiru 

Dzielnicowych KPP Garwolin nie 

dopuściła do dalszych zniszczeń. 

Krewki 33-latek spowodował stra-

ty, które wstępnie wyceniono na 

600 zł. (ak)

Po pijaku 
w drzewo

W Marysinie, na tzw. pijanej górce, 

19 lutego kierowca land rovera ude-

rzył w drzewo. Jak powiedział st. asp. 

Marcin Zagórski z mińskiej policji, 

to 34-letni mieszkaniec Kałuszyna, 

który jechał w kierunku Siedlec. Był 

nietrzeźwy, w wydychanym powie-

trzu miał ponad 2 promile alkoholu. 

Nic mu się nie stało. (ak)

collage AK, JK
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Q�przewody hydrauliczne do wszelkich
   maszyn i pojazdów
Q�węże do myjek ciśnieniowych
Q�przewody klimatyzacyjne
Q�różne typy zakuć (proste, gięte)
Q�gwinty (metryczne, calowe)
Q�szybkozłącza
Q�elementy złączne hydrauliki siłowej
Q�oleje hydrauliczne

SUPEREXPRESS

Nasze nazwiska (384)

Kurowski - jako Kurofsky zostało zapisane po raz pierwszy w 1392 roku  
w „Najstarszych księgach i rachunkach miasta Krakowa od roku 1300 do 1400”. 
Mogło powstawać od nazwania Kur (znane od 1239 r.) lub od kur o głównym 
znaczeniu samiec kury (słowo kur zostało wyparte w XVIII wieku przez kogut) 
oraz ptak z rodziny bażantów. Nazwisko powstawało głównie od nazw miejsco-
wości Kurów, Kurowo. Jako szlachta Kurowscy pieczętowali się herbami: Lubicz, 
Lubicz-Nałęcz, Nałęcz, Prawdzic, Strzemię, Szreniawa, Topór, Wąż vel Wężyk, 
Zadora oraz własnym Kurowski (nobilitacja w 1775 roku). Ci pierwsi, jak pisze 
S. Uruski w swym herbarzu „wzięli nazwisko od swojej własności wsi Kurowo  
w powiecie konińskim”. Według Bonieckiego, herbu Lubicz używali też nie-
którzy Kurowscy z Kurowa w pow. łukowskim. Kurowscy herbu Lubicz-Nałęcz 
zostali zapisani w 1848 r. do ksiąg guberni wołyńskiej. Natomiast Nałęczo-
wie „wyszli z kaliskiego, a więc z Kurowa pod Droszewem w pow. kaliskim”.  
M. Woliński w pracy „Szlachta ziemi łukowskiej…” przypisuje im herb Zagłoba. 
Kurowscy herbu Strzemię byli jednego pochodzenia z Lenczewskimi. „Pisali się 
z Górnych Lencz, a nazwisko wzięli od Kurowa w powiecie szląskim”. Kurow-
scy herbu Szreniawa pochodzili z Kurowa koło Szczyrzyc w Małopolsce, Wężyk 
- z Kurowa koło Łasku, Topór - z Kurowa w woj. sandomierskim, a Zadora -  
z Kurowa koło Lęborka. W 2000 r. nazwisko Kurowski z liczbą 17 222 osób się 
nim posługujących było na 183. miejscu w Polsce. W 1990 r. najwięcej osób  
o tym nazwisku mieszkało w dawnym woj. warszawskim – 1518. W siedlec-
kim – 984.

Prokurat - nie podaje K. Rymut w „Nazwiskach Polaków”, od kiedy jest 
znane. Według pracy „Antroponimia Polski…” pod redakcją A. Cieślikowej 
zostało zapisane po raz pierwszy w 1695 roku w Małopolsce. Od łacińskiego 
„procurator” nazywano w dawnej Polsce opiekuna, pełnomocnika, rządcę, pro-
kuratora. Zwano go także prekuratorem, prekuratórem oraz prolekutorem. Urząd 
prokuratora został wprowadzony w Polsce w XIII wieku, w okresie tworzącej 
się wówczas hierarchii sądowej. W wiekach XV-XVIII prokurator (prokurat) był 
głównie rzecznikiem prawnym, obrońcą sądowym, adwokatem, patronem. Za 
panowania Zygmunta III „patronów jeszcze prokuratorami nazywano, a zaży-
wano na to ludzi zacnego urodzenia”. W wiekach XVII-XVIII prokurator był też 
ekonomem, gospodarzem, intendentem, zarządcą mienia zakonnego, osobą 
mającą pieczę nad zaopatrzeniem klasztorów. W języku złodziejskim zwano 
prokuratorem „wytrawnego doradcę złodziei”, który doradzał im, „jak się bronić 
mają w badaniach”. Od białoruskiego słowa „prakurat”, czyli polskiego prokurat 
(por. Prakurat Biryła) powstała w XVI wieku wieś Prokuratowszczyzna. Obec-
nie jest to Reńszczyzna, kolonia wsi Dołki, leżącej w gminie Turośń Kościelna  
w pow. białostockim. Według SNWPU, nazwiskiem Prokurat w 1990 roku po-
sługiwało się w Polsce 591 osób, z czego najwięcej w dawnym woj. siedleckim 
- 334. 

Andrzej Karlikowski
Jeśli chcesz wiedzieć, jakie jest pochodzenie Twojego nazwiska, wyślij ma-

ila (adres – tygodnik@siedlecki.pl) albo zadzwoń - 25 632 87 19. Można pytać 
jednocześnie o kilka nazwisk.

USC w Garwolinie
osoby, których akt zgonu został 
sporządzony od 13 do 19 lutego

Marianna Wiącek, 82 lata
Bogumiła Siwińska, 89 lat
Stanisław Kondej, 74 lata
Helena Stanisława Łuczak, 
94 lata
Zbigniew Eugeniusz Szczedlew-
ski, 88 lat
Wanda Gawinek, 84 lata
Stanisław Utnicki, 94 lata
Aleksander Gniedziuk. 92 lata
Danuta Witak, 95 lat
Karol Antoni Tomalski, 73 lata
Roman Sobiepanek, 80 lat
Tadeusz Jastrzębski, 98 lat
Hanna Stefanowska, 58 lat
Władysław Kowalski, 84 lata
Elżbieta Brach-Kania, 67 lat

USC w Łosicach
osoby, których akt zgonu został 
sporządzony od 13 do 19 lutego

Maria Butkiewicz, 97 lat
Stanisław Filipiuk, 84 lata
Franciszek Korniluk, 86 lat
Leokadia Chraszcz, 93 lata
Marek Uściński, 62 lata

Łuków
osoby z powiatu łukowskiego, 
zmarłe od 13 do 19 lutego

Stanisław Bartosiewicz, 75 lat
Wanda Madoń, 92 lata
Irena Kardas, 86 lat 

USC w Kosowie Lackim
osoby, których akt zgonu został 

sporządzony od 13 do 19 lutego

Marianna Tryniszewska, 83 lata

USC w Siedlcach
osoby, których akty zgonu zostały 

sporządzone od 15 do 19 lutego

Antoni Smorczewski, 75 lat

Marek Leszek Radkowski, 61 lat

Mieczysław Jan Żurek, 68 lat

Alina Banach, 75 lat

Zo�a Jadwiga Kowalczyk, 72 lata

Cezaria Kuziak, 93 lata

Helena Salach, 81 lat

Janusz Siedlecki, 60 lat

Andrzej Gregorczuk, 62 lata

Zygmunt Bajek, 75 lat

Krystyna Jaworska, 81 lat

Jerzy Bogdan Kuberski, 72 lata

Zo�a Wiechetek, 75 lat

Józef Władysław Izdebski, 85 lat

Wanda Jadwiga Ostapowicz, 

96 lat

Andrzej Sisik, 66 lat

Kazimierz Stanisław Wróbel, 
91 lat

Bogusława Janina Kajka, 87 lat

Stanisław Piechowicz, 88 lat

Marian Feliks Strzałek, 88 lat

Adela Godlewska, 97 lat

Anna Zubko, 78 lat

Ewa Kołtun, 79 lat

Waldemar Jan Krzeski, 63 lata

Tadeusz Karwacki, 84 lata

Marek Chojecki, 48 lat

Przemysław Walczak, 40 lat

Anna Grażyna Dziugieł, 63 lata

Zdzisław Pawlusiewicz, 82 lata

Ryszard Jan Wójcik, 85 lat

Marek Wąsowski, 60 lat

Franciszek Szeliga, 74 lata

Marianna Skurosz, 87 lat

Bogdan Zenon Bareja, 68 lat

Czesław Jan Wons, 89 lat

Eugeniusz Koper, 83 lata

Henryka Barbara Gryczewska, 

57 lat

Władysław Marian Sosinowski, 
91 lat

Zo�a Czesława Olędzka, 77 lat

Arkadiusz Marcin Gostyński, 
23 lata 

USC w Sokołowie Podlaskim
osoby, których akt zgonu zostały 

sporządzony od 12 do 18 lutego 

Paweł Nowak, 63 lata
Adela Połaska, 86 lat
Jan Krystoszyk, 84 lata
Krystyna Mastalerczuk, 83 lata
Lucjan Dzieciątko, 75 lat
Halina Sobolewska, 67 lat
Alfreda Wiaderek, 93 lata
Mieczysław Wierzbicki, 62 lata
Barbara Sobieszczak, 97 lat
Jadwiga Sędek, 87 lat
Anna Wysokińska, 89 lat
Celina Kalinowska, 69 lat
Jolanta Załęska, 79 lat
Krystyna Wierzbicka, 77 lat
Teresa Koziołek, 72 lata
Teresa Karasek, 87 lat

Józefa Kamińska, 95 lat 

 Pani Ewie Wiśnickiej
 Dyrektorowi Miejskiej Biblioteki Publicznej
 im. Henryka Sienkiewicza w Łukowie
 wyrazy żalu i współczucia z powodu śmierci
  

MĘŻA
składają

 Rada i Burmistrz Miasta Łuków
 oraz pracownicy Urzędu Miasta

Serdeczne wyrazy podziękowania za wieloletnią opiekę  
nad moją mamą CEzARią KUziAK  

ordynatorowi Panu Styczyńskiemu,
oddziałowej Pani Beacie Plińskiej, kierowniczce  

Pani Marzenie Kłopotowskiej, rehabilitantce Pani Jolancie Karczewskiej,
wszystkim lekarzom, pielęgniarkom i pozostałym  

pracownikom Hospicjum i ZOL w Siedlcach przy ulicy Bema

                                                          składa córka Barbara Kosek  

W XIX wieku bywało, że...  

Łuków miał złą prasę
Wiele gazet z II połowy XIX wieku 

nie przedstawiało najlepszego obrazu 
małych miast, w tym Łukowa. Często 
w ciemnych barwach pisały o Łuko-
wie: „Głos”, „Gazeta Polska”, „Wiek”,  
„Kurier Warszawski”.  Oto jeden  
z przykładów.

W 1888 r. w gazecie „Głos. Tygo-
dnik Literacko-Społeczno-Polityczny” 
została opublikowana relacja, opi-
sująca Łuków. W ówczesnej prasie 
takie „korespondencje” były bardzo 
częste i – w duchu pozytywistycznym  
–miały przybliżać czytelnikom obraz 
społeczności z różnych zakątków ziem 
polskich, skupiając się na głównym 
ośrodku danego regionu. Redak-
cja uważała, że „jest rzeczą słuszną  
w szkicowaniu stosunków danej okoli-
cy zaczynać od miasta, w nim bowiem 
bić powinien puls życia społecznego 
prowincji”. We wstępie do korespon-
dencji z Łukowa dodano jednak dość 
wymownie, że „w Łukowie pulsu tego 
domacać się trudno, tętni on bowiem 
tak słabym życiem, że ogarnia cię 
zwątpienie, czy nie masz do czynienia 
z ciałem zbiorowym, wymierającym”. 
Mimo tych gorzkich słów, początek 
relacji przynosi nam sporo ciekawych 
informacji: „ludność łukowska, prze-

szło sześciotysięczna, liczy sporą garść 
inteligencji […] Inteligencja tutejsza 
składa się przeważnie z urzędników: 
kolejowych, biura powiatowego, kasy 
okręgowej, magistratu, akcyzy itd.  
i kilku przedstawicieli profesji wol-
nych. Łuków posiada 3 lekarzy (jeden 
wojskowy), tyluż księży, paru rejen-
tów, wreszcie trzech niewykwali�ko-
wanych adwokatów (oprócz jeszcze 
bardziej pokątnych adwokatów-żyd-
ków). Przemysł, rzemiosła i handel, 
jak zwykle, spoczywają w ręku żydów 
(pisownia oryginalna – przyp. red. ).  
Ci ostatni wraz z mieszczanami, ludno-
ścią na poły rolniczą, są właścicielami 
kilkuset domów łukowskich”. Co cieka-
we, z lokalną ludnością niezbyt często 
integrowała się jeszcze jedna grupa 
- „oficerowie wojska, ulokowanego  
w „Parku”, niedawno zbudowanym na 
Łapiguzie pod Łukowem i wyżsi urzęd-
nicy. Stanowią oni oddzielne kółko to-
warzyskie, niekiedy tylko […] łączące 
się z resztą towarzystwa”.

Jak łukowianie spędzali czas wol-
ny? Według autora ważnym elemen-
tem życia kulturalnego były przedsta-
wienia teatralne, które „cieszyły się od 
dawna powodzeniem; utrzymywano 
dla nich specjalny lokal. […] Był 

nawet czas takiego ożywienia towa-
rzyskiego, że założono klub własny”.  
W Łukowie działał także i teatr, jednak 
ten „funkcjonował coraz rzadziej, aż w 
końcu, dla braku środków, na opłace-
nie lokalu potrzebnych, dekoracje, ob-
ciążone długiem, sięgającym paruset 
rubli, zostały zdjęte ze sceny i złożone  
w szopie magistratu”. Niechęć łuko-
wian do partycypowania w kosztach 
przypieczętowała także los wspo-
mnianego amatorskiego klubu te-
atralnego, ponieważ „członkowie, 
rozumie się, nie opłacali składek  
i klub niebawem upadł”. Natomiast  
w pozytywnym duchu zostało odno-
towane zaangażowanie energicznego 
społecznika Chotowskiego (znanego 
z zamiłowania do teatru), którego 
wysiłkiem „Śluby panieńskie” Fredry 
zostały wystawione… „w szopie 
narzędzi ogniowych”, co tylko po-
twierdza wyzwania lokalowe, z jaki-
mi mierzono się w Łukowie w owym  
czasie.

PAWEŁ JEziERSKi 
Autor jest absolwentem dzien-

nikarstwa i komunikacji społecznej 
na Uniwersytecie Warszawskim. 
Prywatnie pasjonat historii szlachty 
ziemi łukowskiej.

 
    

SoKoŁóW kino „Sokół”  
25-28 lutego, 15.00: 
„Magiczne muzeum”
25-28 lutego, 17.00: 
„Tarapaty 2”

25-28 lutego, 19.00: „Polot”
25-28 lutego, 21.00: 
Łochów
kino Łochów
„Filonek Bezogonek” 

(2D/dubbing)
26 lutego godz. 16.00
27 lutego godz. 15.00
28 lutego godz. 13.00
„Palm Springs” (2D/napisy)

26 lutego godz. 17.30
27 lutego godz. 16.30
28 lutego godz. 17.00
„Tajemniczy ogród” 
(2D/dubbing)

28 lutego godz. 14.30 
„Skłodowska” (2D/napisy)
26 lutego godz. 19.30
27 lutego godz. 18.30
28 lutego godz. 19.00

eprasa.pl 90a8f609fe

http://www.sandmar.pl/
mailto:biuro@sandmar.pl
http://www.hydromax-siedlce.pl/
http://www.siedlce.praca.gov.pl/
mailto:tygodnik@siedlecki.pl
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pOwIaT GarwOLIńSKI

biura ogłoszeń

serwis  telefonów 
komórkowych

ul. Kościuszki 2, Garwolin 

(na terenie dworca PKS)

APTEKi 

24 lutego – Nadwodna 13/2
25 lutego – Długa 48
26 lutego – Senatorska 4
27 lutego – Mazowiecka 17 
28 lutego – Kościuszki 49 f
1 marca – Kościuszki 4a
2 marca – Dobra 1 

 ] zaSTawIŁ wNYKI
21 lutego w miejscowości An-

toniówka  Świerżowska w sidła 
zaczepił się samiec sarny. Policjanci 
uwolnili zwierzę, a sidła zabezpie-
czyli. Policjanci z Maciejowic ustala-
ją, kto zastawił wnyki w rejonie wału 
zabezpieczającego rzekę Wisłę.

 ] OSzuSTwO  
   INTErNETOwE

Do Komendy Powiatowej Policji 
w Garwolinie zgłosiła się 53-letnia 
mieszkanka Chromina (powiat gar-
woliński), która za pośrednictwem 
sklepu internetowego zakupiła folię 
szklarniową. Pomimo przelania 712 zł  
na konto podane w ogłoszeniu nie 
otrzymała zakupionego towaru, ani 
zwrotu wpłaconych pieniędzy. Kon-
takt ze sprzedającym się urwał. 

 ] NIETrzEźwI KIErOwCY
16 lutego w Żelechowie na ul. 

Chłopickiego policjanci zatrzymali 
nietrzeźwego kierującego peugeo-
tem. 37-letni mieszkaniec powiatu 
garwolińskiego miał ponad pół pro-
mila alkoholu we krwi. Mężczyźnie 
zatrzymano prawo jazdy. 

20 lutego w miejscowości Kry-
styna 26-letni mieszkaniec powiatu 
garwolińskiego kierował fordem 
mondeo, znajdując się w stanie 
nietrzeźwości. Badanie alkomatem 
wykazało, że miał blisko 3 promile 
alkoholu w organizmie. 

 ] pOLICYjNE  
    INTErwENCjE

W minionym tygodniu policjanci 
przeprowadzili 204 interwencje, byli 
wzywani do 28 kolizji drogowych. 

Podczas tygodniowej akcji mazo-
wieckiej grupy “SPEED” na terenie po-
wiatu garwolińskiego skontrolowano 
60 pojazdów, nałożono 56 manda-
tów, w tym aż 41 za przekroczenie 
dopuszczalnej prędkości. Mundurowi 
zatrzymali 1 prawo jazdy oraz 2 do-
wody rejestracyjne. (ak)

O powiecie garwolińskim  

czytaj też na str.  9

W Maciejowicach

Będzie nowy budynek urzędu

Herb, rozwój, patriotyzm...

rada z logiem

Kolędy i pastorałki
W Żabieńcu
Coraz nowocześniej

panie więcej czytają

Ciekawa wystawa i...
Konkurs dla utalentowanych

administracja samorządowa w maciejowicach 
jest rozmieszczona w trzech budynkach.  
Nie ułatwia to zarządzania,  
a dla interesantów często bywa uciążliwe. 

O konieczności budowy budyn-
ku urzędu gminy mówiło się od lat. 
Planowano, dyskutowano, obiecy-
wano, po czym realizację odkładano, 
by … znów wracać do pomysłu, 
ale bez konkretów. To jednak już 
przeszłość. Gmina pozyskała 2 mln 
zł z rządowego Funduszu Inwesty-
cji Lokalnych, co pozwoliło wójtowi 
Tomaszowi Kwiatkowskiemu 
ogłosić przetarg na budowę nowej 

siedziby gminnej administracji.
- To kolejna wielka, po oczysz-

czalni ścieków, inwestycja realizo-
wana przez samorząd maciejowicki, 
dzięki pieniądzom pozyskanym ze 
źródeł zewnętrznych – mówi wójt. 
- Nie spoczywamy na laurach. Przy-
gotowaliśmy już kolejny wniosek  
o do�nansowanie. Staramy się, żeby 
budowa w jak najmniejszym stopniu 
uszczupliła budżet gminy.

Ostatnie dwa lata pokazały, że 
skuteczność wójta i jego współpra-
cowników w staraniach o różne dotacje 
jest bardzo duża. Można więc progno-
zować, że pozyskane 2 miliony nie są 
ostatnim wsparciem �nansowym, jakie 
otrzymała gmina Maciejowice. 

Nowy budynek zostanie wznie-
siony na planie litery K. Jest to nawią-
zanie do najbardziej znanego boha-
tera związanego z tą miejscowością, 
Tadeusza Kościuszki. Budynek w du-
żej części będzie dwukondygnacyjny, 
a powierzchnia użytkowa wyniesie 

około 1100 metrów kwadratowych. 
Według założeń, budowa potrwa 
do końca października bieżącego 
roku. W przyszłym roku w budynku 

zostaną zainstalowane niezbędne 
urządzenia, a na początku 2023 roku 
zostanie on oddany do użytku.

- W nowym budynku będą się 
mieścić wszystkie referaty – konty-
nuuje Tomasz Kwiatkowski. - Będzie 
tam też Gminny Ośrodek Pomocy 
Społecznej i obsługa kasowa, co 
pozwoli załatwiać wszystkie sprawy 
urzędowe w jednym miejscu. 

Ważne jest też, że obiekt będzie 

wzniesiony w technologii pasywnej, 
co oznacza, że dzięki zainstalowaniu 
odnawialnych źródeł energii będzie 
on miał niskie koszty utrzymania  

i ogrzewania. Zaprojektowane roz-
wiązania z pewnością ucieszą rów-
nież ekologów. 

Jeśli do inwestycji samorządo-
wych dodamy wzniesienie wałów 
nadwiślańskich, dzięki wyasygno-
waniu pieniędzy przez Urząd Mar-
szałkowski Województwa Mazowiec-
kiego, to w najbliższych latach gmina 
Maciejowice będzie jak jeden wielki 
plac budowy. (MB) 

Rozstrzygnięto konkurs na logo 
Młodzieżowej Rady Miasta Garwolin.

 Spośród sześciu ciekawych pro-
jektów jurorzy najwyżej ocenili pracę 
16-letniego Adama Kopyścia, ucznia 
z I klasy Liceum Ogólnokształcące-
go im. Marszała Józefa Piłsudskiego  
w Garwolinie. Na pierwszym planie 
umieścił elementy herbu Garwolina, 
na drugim diagram symbolizujący 
rozwój, wzrost i postęp. Symbolem 
patriotyzmu jest natomiast umiesz-
czona w projekcie loga �aga państwa. 

Następ-
ne miejsca 
w konkur-
s i e  z a j ę l i 
u c z n i o w i e  
z Katolickiego Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Kamila Cypriana Norwida 
w Garwolinie:  Marek Baranek  
i Franciszek Kozicki. Nagrody dla 
młodych projektantów ufundowa-
li: burmistrz Marzena Świeczak, 
Lodziarnia Domaraccy i Pizzeria 
Pepperoni. (MB)

W Szkole Podstawowej im. Świę-
tego Jana Pawła II w Korytnicy (gm. 
Trojanów) odbył się XVI Gminny Kon-
kurs Kolęd i Pastorałek. 

W grupie dzieci z klas I-III czo-
łowe miejsca zajęli: 1. Róża Kosiec 
(SP Trojanów), 2. Wojciech Majste-
rek (SP Wola Korycka), 3. oliwia 
Kostyra (SP Trojanów) i Paweł Ko-
walczyk (SP Korytnica). 

Wśród uczniów z klas IV-VI zwy-
cięzcami zostali: 1. Emilia Głodek, 
2. Julia Kostyra (obie SP Trojanów) 
i Wiktor Świtaj (SP Podebłocie),  
3. izabela Sochacka (SP Korytnica)  
i Amelia Gliwka (SP Trojanów). 

Rywalizację uczniów z klas VII
-VIII wygrała Wiktoria Mikusek (SP 
Podebłocie) przed Wiktorią zackie-
wicz (SP Wola Korycka). (MB)

Miejsko-Gminna Biblioteka Pu-
bliczna w Żelechowie przeprowadzi-
ła konkurs na „Najlepszego czytelni-
ka roku 2020”. Głównym kryterium 
była liczba wypożyczonych książek. 

Czołowe miejsca w poszczegól-
nych kategoriach zajęli (w nawiasie 
liczba wypożyczeń) – czytelnicy 
w wieku od 7 do 13 lat: 1. Natalia 
Głaszcz z SP Żelechów (88), 2. Wero-
nika Rodak z SP Stary Kębłów (74), 
3. Bartosz Mika z SP Żelechów (52). 

Czytelnicy w wieku od 14 do 20 
lat: 1. Julia Grzyb z LO Żelechów (70), 

2. Anna Gula z SP Żelechów (49),  
3. Sabina Rosłaniec z Technikum Ho-
telarskiego w Żelechowie (38).

Najlepsi czytelnicy w wieku po-
wyżej 20 lat to: 1. Ewa Mróz z Żele-
chowa (142), 2. Katarzyna Foltak  
z Piastowa (116), 3. Joanna Szarek  
z Żelechowa (43). 

Jak widać, panie i dziewczynki 
zdecydowanie więcej czytają niż 
mężczyźni i chłopcy. Honor brzydkiej 
płci ratował tylko Bartek Mika. 

Nagrody zwycięzcom wręczył 
burmistrz Łukasz Bogusz. (MB)

W bardzo dobrych warunkach 
może się uczyć młodzież ze Szkoły 
Podstawowej w Żabieńcu w gminie 
Wilga. Budynek szkolny niedawno 
został wyremontowany. 

Wyposażono go w nowe meble 
i pomoce dydaktyczne. Ostatnio zaś 
szkoła wzbogaciła się jeszcze o dwa 

75-calowe monitory interaktywne. 
Kosztowały one 17 500 zł, z których 
3 500 zł gmina s�nansowała z wła-
snego budżetu, a 14 000 zł otrzymała 
z rządowego programu „Aktywna ta-
blica”.  Szkoda tylko, że pandemia nie 
pozwala w pełni korzystać z nowego 
wyposażenia. (MB)

Jeszcze tylko przez kilka dni 
można oglądać w Centrum Sportu i 
Kultury w Garwolinie wystawę „Mi-
strzowie ilustracji”. 

Jej właścicielem jest Wydaw-
nictwo Dwie Siostry. Do 27 lutego 
można podziwiać prace słynnych 
ilustratorów: Bohdana Butenki, Anny 

Kołakowskiej, Zbigniewa Lengrena, 
Marii Orłowskiej-Gabryś, Mirosława 
Pokory, Jana Marcina Szancera i Teresy  
Wilbik. 

Garwoliński ośrodek ogłosił też 
konkurs na ilustrację książki lub wiersza 
„Tak to widzę”. Regulamin można zna-
leźć na stronie csik.garwolin.pl. (MB) 

Tomasz Kwiatkowski

W Żelechowie
walentynkowe 
recytowanie

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury 
w Żelechowie zorganizował walentyn-
kowy konkurs recytatorski. Oceniane 
były nagrania krótkich �lmów z dekla-
macją dowolnego wiersza o miłości. 

W grupie dzieci z klas I-III naj-
wyżej oceniono Julię zielińską (SP 
Stary Goniwilk), wyróżniono nato-
miast Natalię Rodak, Ewę Sowiń-
ską (obie SP Stefanów) i Mikołaja 
Ragusa (SP Stary Goniwilk). 

Wśród uczniów z klas V-VI naj-
lepszą recytatorką okazała się Alek-
sandra Basak (SP Stary Goniwilk), 
a wyróżnienia otrzymały Nikola 
Talarek, Maja Miszkurka (obie SP 
Stefanów) i Alicja zielińska (SP Sta-
ry Goniwilk). 

Kategorię uczniów z klas VII-VIII 
wygrała Żaneta Bogusz (SP Ste-
fanów), a wśród uczniów ze szkół 
ponadpodstawow ych najlepsza 
była Karolina Piotrowska (I LO  
Żelechów). (MB)

Komputery  
dla Dwójki

Publiczna Szkoła Podstawowa 
nr 2 w Garwolinie wzbogaciła się  
o kolejne pomoce naukowe. Burmistrz 
Marzena Świeczak przekazała na 
ręce dyrektora placówki Adama Wys-
kwara dziesięć zestawów komputero-
wych wraz z oprogramowaniem.

 Zakup sprzętu został s�nansowa-
ny z budżetu miasta. Dwójka nie jest 
pierwszą garwolińską szkołą, która 
otrzymała komputery od samorządu. 
Wcześniej trafiły one też do innych 
szkół. Burmistrz zapowiedziała, że 
w miarę możliwości budżetowych 
samorząd nadal będzie wyposażał 
garwolińskie placówki oświatowe  
w  u r z ą d z e n i a  n a j n o w s z e j  
generacji. (MB)

Podróż on-line
Śladami  
Tatarów 

Powiatowe Centrum Kultury  
i Promocji w Miętnem po raz kolejny 
organizuje ciekawą prelekcję on-line. 
Adrian Pogorzelski zaprasza do po-
dróży po Podlasiu mniej znanym.

  Wirtualny szlak będzie wiódł 
śladami Tatarów polskich. Na facebo-
okowym pro�lu centrum zaintereso-
wani będą mogli posłuchać opowieści  
z Puszczy Knyszyńskiej i znad podla-
skich rzek, w tym Narwi i Biebrzy. 

Prelekcja rozpocznie się 25 lute-
go o godz. 18.00 i potrwa do godz. 
ok. 19.30. (MB)

Tak ma wyglądać nowy urząd.

fot. arch.
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STACJA KONTROLI POJAZDÓW ZAKRZE 111 (k. Łosic)
tel. 660 770 570, 796 970 681 

R E K L A M A

Łosice

Pani Zosia
potrzebuje pomocy

się Ewelina Margraf-Cymborska. 
To córka Zo�i Margraf. Pani Ewelina 
zorganizowała zbiórkę na leczenie 
mamy.

SLA powoduje zanik wszystkich 
mięśni. Leczenie polega na łagodze-
niu objawów choroby.

- Mama choruje na odmianę 
opuszkową, która najpierw odbiera 
zdolność mowy, przełykania, a potem 
oddechu – dodaje pani Ewelina. - Nie 
chcemy siedzieć z założonymi rękami, 
dlatego postanowiłyśmy zorganizo-
wać zbiórkę, by zebrać pieniądze na 
leki (sprowadzane niejednokrotnie 
z zagranicy), niezbędny sprzęt me-
dyczny, dodatkową rehabilitację 
fizyczną i neurologopedyczną oraz 
eksperymentalne metody leczenia. 

Wsparcie finansowe jest także 
potrzebne na codzienne wydatki. 
Jak pomóc? Trzeba wpłacić pieniądze 
przez portal pomagam.pl. Wystarczy 
w wyszukiwarce Google wpisać hasło 
„Pomóż Zo�i wygrać z SLA”. (mc)

Zofia Margraf przez wiele lat 
pomagała młodym mieszkańcom 
Łosic. Jako pedagog pracowała 
z dziećmi autystycznymi i z malucha-
mi z Przedszkola Samorządowego 
nr 1. Teraz sama potrzebuje pomocy.

Pani Zosia zachorowała na stward-
nienie zanikowe boczne (SLA). Choro-
ba pojawiła się niespodziewanie. 

- Bez ostrzeżenia, burząc nasz 
dotychczasowy spokój życia - smuci 

fot. arch.

Gmina Sarnaki

Będzie mniej „kopciuchów”
W gminie Sarnaki ruszył projekt 

związany z ekologią. Wniosek o do-
tację na: wymianę pieców, montaż 
solarów do grzania wody i ogniw 
fotowoltaicznych do produkcji prą-
du opracowano w poprzedniej ka-
dencji. Okazało się jednak, że gmi-
na dostała pieniądze później niż 
przewidywano. Dopiero niedawno 

samorząd ogłosił przetarg. Najtań-
sza oferta była droższa o prawie 90 
tys. zł więcej niż zakładano. Tę róż-
nicę musi pokryć gmina. Mieszkań-
cy, którzy zgłaszali się do projektu, 
dopłacą po kilka lub kilkanaście 
tysięcy zł. 

Wymiana urządzeń grzewczych 
oraz montaż solarów i fotowolta-

iki potr wają do końca czer wca. 
W ramach projektu, przewidziano 
wymianę „kopciuchów” na kotły 
opalane: pelletem (8 kotłów), 
drewnem (10), gazem (14) i olejem 
(2). Solary będą zamontowane na 
13 domach. Również na 13 domach 
pojawią się ogniwa fotowoltaiczne. 
(mc)

Warto obejrzeć
Związek Komunalny Nieskażo-

ne Środowisko w Łosicach uczy, jak 
segregować śmieci. Na zlecenie 
związku został przygotowany film 
instruktażowy. Można go obejrzeć 
na portalu YouTube. Jest zrobiony 

w prostej konwencji. Widzowie do-
wiadują się, dlaczego warto segre-
gować odpady. Miły dziecięcy głos 
tłumaczy, jak to robić prawidłowo.  
Film naprawdę warto obejrzeć, bo 
jest w nim wiele ciekawych infor-

macji, np. o tym, ile wy-
twarzamy śmieci. Liczby 
zaskakują i jednocześnie 
przerażają. Jak znaleźć 
film w sieci? W wyszuki-
warce na stronie YouTube 
trzeba wpisać tytuł: „Śla-
dami naszych odpadów”. 
(mc)

biuro ogłoszeń

Łosicki Dom Kultury, ul. Piłsudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 83 359 05 09

Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście  od podwórka, tel. 83 357 35 70, 

Epaka.pl, ul. 1 Maja 2, pn.-pt. 
8.00-16.00, tel. 504 221 153  

APTeKI

O powiecie łosickim  

czytaj też na str. 1, 6, 13

24-28 lutego
- ul. Rynek 1, tel. 83 359 03 73
1 marca
- ul. Kolejowa 1b tel. 83 359 05 691
2 marca - ul. Rynek 1, tel. 83 359 03 73

 ] TRAfILI ZA KRATKI
15 lutego w Starej Kornicy łosic-

cy kryminalni, działając na podstawie 
sądowego nakazu doprowadzenia, 
zatrzymali poszukiwanego 41-latka. 
Mężczyzna został osadzony w policyj-
nym areszcie. Dwa dni później w ręce 
policjantów wpadł kolejny poszu-
kiwany. Tym razem był to 29-latek, 
którego zatrzymano w Lipnie (gm. 
Platerów). Mężczyzna tra�ł do za-
kładu karnego. 

 ] ZATRZymALI 
    I WyPuśCILI

19 lutego w Łosicach policjanci 
łosickiej patrolówki, działając na pod-
stawie sądowego nakazu, zatrzymali 
poszukiwanego 34-latka. Ponieważ 
mężczyzna okazał funkcjonariuszom 
dowód wpłaty zaległej grzywny, zo-
stał zwolniony. 

 ] NIeTRZeźWy  
    KIeROWCA

20 lutego  w Chotyczach (gm. 
Łosice) 42-letni nietrzeźwy mieszka-
niec gminy Huszlew kierował toyotą. 
Badanie wykazało, że mężczyzna ma 
1,3 promila alkoholu w organizmie. 
KPP w Łosicach prowadzi postępo-
wanie w tej sprawie. 

 ] POżAR W KOByLANACh
19 lutego w Kobylanach (gm. 

Stara Kornica) doszło do pożaru 
murowanego budynku gospodar-
czego. Spłonęło pokrycie budyn-
ku, spaliły się także znajdujące się 
wewnątrz maszyny rolnicze i płody 
rolne. Pokrzywdzony oszacował 
straty na około 130 tys. zł. Policja 
ustala okoliczności i przyczyny zda-
rzenia. (mc)

Stara Kornica: W tym serialu jedną z ról zagrał pan Krzyś, który podobno nie uważał na lekcji… 

Co zrobić, żeby nie robić?
cjach… Radny Jacek Kulesza dziwił 
się, że reprezentanci ze starostwa 
nie przyjechali, by wytłumaczyć 
zakres robót. Bo kiedyś tak było. 
Pytał, dlaczego gdy w przeszłości 
powiat remontował drogi w gmi-
nie, kosztowało to więcej niż prace 

na innych odcinkach po-
wiatowych. A w ogóle to 

kiedyś remonty dróg 
były tańsze.  

Gdy serial 
gadulstwa 
w r e s z c i e 
s ię  skoń-
czył, radni 

p o d j ę l i 

uchwałę. Przeciw byli: Krzysztof 
Gawłowski, Eugeniusz Brzezicki, 
Tadeusz Ilczuk i Stanisław Macie-
juk (wszyscy z komitetu wójta). Jacek 
Kulesza wstrzymał się od głosu.

Od sesji mijają trzy tygodnie. 
Porozumienie nie jest podpisane. 
Starostwo opracowuje  kolejne szcze-
góły. Potem do wójta tra�ą następne 
dokumenty. 

MILENA CELIŃSKA

to za tej kadencji nie zrobimy z nim 
żadnej innej. Bo z idiotami nikt nie 
będzie rozmawiał (sic!).

stek bredni i nieprawdy?

Wójt tłumaczył, że zasady dzie-
lenia się kosztami wkładu własne-
go nie były uzgadniane za jego ka-
dencji. (Choć już za jego kadencji 
gmina prowadziła niejedną in-
westycję z powiatem). Do-
dał, że jest nieprawdą, iż 
wniosek o remont odcin-
ka Dubicze-Walim czekał 
4 lata. Potem wyliczał 
inwestycje zaplanowane 
w budżecie gminnym. 
Mówił długo i… często 
nie na temat.

-  Wi ę k s z o ś ć  t e j 
w ypowiedzi  to stek 
bredni. Nie będę się 
zniżał do pana po-
ziomu, żeby to wyja-
śniać – zdenerwował 
się radny Ignacy Jan-
czuk. – Możemy mieć 
3,5 km drogi o wartości 
2,4 mln zł, wykładając 
raptem 400 tys. Już 
nie wiem, jak tłu-
maczyć, że to wielki 
sukces. O modernizację tej dro-
gi starał się radny Kiryluk, starał 
się jego ojciec. 20 lat zabiegali. Teraz 
starostwo i wojewoda chcą tę drogę 
wyremontować, a wójt robi wszystko, 
by tego nie robić. Mamy drugą sesję 
na ten temat, były też dwie komisje 
– zaznaczył. Na koniec ocenił: -  Jak 
nie dojedzie do wybudowania drogi, 
będzie ośmieszenie gminy na cały 
kraj, nie tylko na region.

Potem… Zaczął się następny od-
cinek serialu: Wójt mówił o inwesty-

Na dowód, że uchwały nie można 
wprowadzić do porządku obrad, Ka-
zimierz Hawryluk zaczął ów statut 
czytać. 

- Przewodnicząca przedstawiła 
cały porządek, nie było głosowania 
tylko nad tym punktem. Więc sesja 
się nie odbędzie – powiedział, idąc 
tokiem rozumowania wójta, radny 
Kiryluk.

Przewodnicząca zarządziła prze-
rwę. Po konsultacjach z radcą praw-
nym okazało się, że wójt nie miał 
racji. Uchwałę, proponowaną przez 
Piotra Kiryluka, pozostawiono. Ale 
gdy rada miała nad nią głosować, 
zaczął się serial „No to zagadajmy 
sprawę”. Krzysztof Gawłowski 
z komitetu wójta zaczął zadawać 
pytania. Dotyczyły i kosztów re-
montu drogi, i jej przebiegu, i…

- Znów trzeba wałkować temat? 
Pan Krzysio nie uważał na lekcji 
– komentował Piotr Kiryluk, wyja-
śniając radnym (zresztą nie po raz 
pierwszy), że koszt modernizacji 
to ok. 2,8 mln, z czego 2 mln to 
dofinansowanie i że gmina dołoży 
starostwu do remontu 400 tys. zł 
dopiero w przyszłym roku. 

- Krzysiu, wniosek na ten remont 
był złożony 4 lata temu i po prostu 
doczekał się swojej kolejki – za-
znaczył radny Kiryluk. Potem zwró-
cił się wójta: - Uchwała jest po to, 
by starostwo mogło podjąć dalsze 
czynności, a pan kantem staje. Jak 
nie zrobimy z powiatem tej drogi, 

Rzecz dotyczy współ�nansowania 
modernizacji trasy Walim-Dubicze. 

Wieloletnia zasada jest taka: gdy 
starostwo zdobywa do�nansowanie 
na remont drogi powiatowej, bie-
gnącej przez daną gminę, samorząd 
gminny płaci połowę tzw. wkładu 
własnego do inwestycji. Ale choć już 
w grudniu rada gminy w Starej Korni-
cy zobowiązała wójta do podpisania 
na tych zasadach umowy na remont 
drogi Walim-Dubicze, Kazimierz 
Hawryluk się broni. Wójt, a także 
przewodnicząca rady Zo�a Szpura 
ślą pisma do starostwa. A starostwo 
odpisuje na pytania, bez wątpienia 
bardzo ważne, ale… Prowadzenie 
korespondencji odwleka sprawę. 
Dlatego na ostatniej sesji radny Piotr 
Kiryluk wnioskował, by wprowadzić  
do porządku obrad uchwałę o współ-
finansowaniu tego remontu. Prze-
wodnicząca zarządziła głosowanie 
w sprawie uzupełnionego porządku 
obrad. I zaczęło się…

wójt czyta statut

Na 13 radnych, 5 z komitetu wójta 
było przeciw zatwierdzeniu porząd-
ku dziennego sesji. Jedna osoba się 
wstrzymała. Wtedy wójt, nie czekając 
na udzielenie głosu, chwycił za mikro-
fon i z triumfem w głosie powiedział: 
- Szanowna rado, głosowanie powin-
no odbyć się bezwzględną większo-
ścią głosów, czyli, tak jak w statucie 
gminy, decyduje więcej niż połowa 
radnych! 

Wójt Starej Kornicy i przychylni mu radni dokładają 
wszelkich starań, żeby… nie podpisać porozumienia 
z powiatem. Ich zabiegi trwają już od 2 miesięcy. 
Również od 2 miesięcy pozostali radni próbują 
skłonić wójta, by to porozumienie zawarł. 

Na
lekcji
trzeba
uważać

Piotr Kiryluk

POWIAT łOSICKI
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powiat łukowski

 ] Narkotykowi w akcji
16 lutego policjanci zajmujący 

się przestępstwami narkotykowymi 
sprawdzali informacje, że w Łuko-

wie przy ul. Siedleckiej ktoś może 
mieć narkotyki. We wskazanym 
miejscu funkcjonariusze znaleźli 
u 24-letniego mężczyzny pewną 
ilość amfetaminy oraz marihuany. 
Ich posiadacz został zatrzymany. Po 
złożeniu wyjaśnień postawiono mu 
zarzuty. 

 ] kraksa i śmierć
Tego samego dnia oficer dyżurny 

łukowskiej KPP otrzymał wezwanie 
do wypadku na drodze krajowej 63 
w Gołaszynie (gm. Łuków). Pa-
trol drogówki stwierdził, że kieru-
jący samochodem marki Mercedes 
43-latek zderzył się z samochodem 
marki Iveco, a jednocześnie potrącił 
kierującego rowerem 71-letniego 
mieszkańca gm. Łuków. Rowerzysta 
w wyniku ciężkich obrażeń poniósł 
śmierć na miejscu. Policja pod nad-
zorem łukowskiej prokuratury wy-
jaśnia okoliczności i przebieg tego 
tragicznego zdarzenia.

 ] sięgNął  
    po cudzy portfel

17 lutego doszło do kradzieży 
w Charlejowie (gm. Serokomla). 
Złodziej zabrał kobiecie portfel  
z pieniędzmi, kartą do bankomatu  
i dokumentami osobistymi. Po-
licjanci zatrzymali podejrzanego  
o dokonanie tego przestępstwa. Oka-
zał się nim 43-letni mężczyzna, który 
za swój czyn stanie przed sądem.

 ] sklepowa kradzież
18 lutego obsługa jednego  

z łukowskich sklepów przy ul. 
Sienkiewicza zawiadomiła policję  
o kradzieży. Funkcjonariusze ustali-
li, że kradzieży najprawdopodobniej 
dokonała 44-letnia łukowianka, 
która zabrała ze sklepu  artykuły 
spożywcze i przemysłowe o łącznej 
wartości ok. 700 zł. Kobietę za-
trzymano do złożenia wyjaśnień.  
Z zarzutami przestępstwa kradzieży 
zasiądzie na ławie oskarżonych.

 ] lewe fajki i wódka
20 stycznia łukowscy policjanci  

i funkcjonariusze Urzędu Celno-Skar-
bowego w Białej Podlaskiej wyru-
szyli w teren, by dokonać kontroli 
punktów handlowych i targowisk  
w powiecie. W Woli Okrzej-

skiej,  w samochodzie należą-
c ym do 38-letniego mężcz y-
zny, znaleźli ponad 1 000 pa-
czek papierosów różnych marek  
i 20 litrów alkoholu. Produkty te nie 
miały banderoli z polskimi znakami 
akcyzy. Oszacowano, że wprowa-
dzenie do obrotu handlowego tych 
produktów doprowadziłoby do 
uszczuplenia podatku akcyzowego 
na szkodę Skarbu Państwa na ponad 
26 800 zł. Mężczyznę czeka rozpra-
wa sądowa za naruszenie przepisów 
ustawy karno-skarbowej. Cały niele-
galny towar już stracił. (PGL)

O powiecie łukowskim 

czytaj też na str. 8, 12, 14

Zbigniew Nowosielski wybitnym absolwentem

Dzień patrona
wygrała „Złoty Bilet”

Z zachowaniem wszystkich 

rygorów epidemiologicznych w 

Zespole Szkół im. generała Józefa 

Dwernickiego obchodzono dzień 

patrona.

 Tym razem zbrakło władz samo-
rządowych i oświatowych. Krótsza 
była też przygotowana przez mło-
dzież część artystyczna. Głównym 
punktem uroczystości było nadanie 
honorowego tytułu wybitnego ab-
solwenta tamtejszego Liceum Ogól-
nokształcącego, które teraz wchodzi  
w skład zespołu. Po rektorze SGGW 
prof. Wiesławie Bareju, generale 
brygady pilocie Piotrze Krawczyku, 
poetce i nauczycielce Marii Celej 
wyróżnienie to otrzymał Zbigniew 

Nowosielski. 
- Dużą wagę przywiązujemy do 

promowania wzorców i bezpośred-
nich kontaktów młodzieży z autory-
tetami – powiedziała dyrektor szkoły 
Ewa Mokicka. - Takim autorytetem 
jest właśnie pan Zbigniew. Jest zna-
komitym przykładem tego, jak pracą, 
wytrwałością i cierpliwością można 
osiągać wielkie cele. Cieszę się, że 
możemy  gościć w naszych murach 
takiego człowieka. 

Zbigniew Nowosielski jest zna-
nym pasjonatem techniki, kolek-
cjonerem i restauratorem pojazdów 

zabytkowych i silników. To on przed 
laty otworzył znany w Polsce i poza 
granicami salon „Toyoty” w Radości. 
Zainteresowania ma jednak o wiele 
szersze. Jest instruktorem harcer-
stwa, rozczytuje się w poezji Kamila 
Cypriana Norwida. Kultywuje też 
pamięć o żołnierzach Armii Krajowej, 
co poniekąd jest oczywiste, bo jest 
synem jednego z nich – kpt. Henry-
ka Nowosielskiego „Vickersa”. Dużo 
podróżował po świecie, od Japonii po 
Argentynę i RPA. O Zbigniewie No-
wosielskim będziemy jeszcze pisać 
na łamach „TS”. (MB)

Jak Zenon Paskudzki  o ulice walczył...

I SMS-y pomylił...

Jeszcze jedna oczyszczalnia

informowaliśmy już o propozycji Zenona 
paskudzkiego zmiany nazw trzynastu ulic  
w łukowie. pomysłodawca chciał w ten sposób 
podkreślić katolickie korzenie miasta  
i przypomnieć, że mieściło się w nim biskupstwo.

- Historią średniowieczną gro-
du Łuków zajmuję się amatorsko  
i na własny koszt od 20 lat – mówi 
wnioskodawca. - Moim pragnie-
niem jest doprowadzenie do zmiany 
nazw ulic, a później wybudowanie 
zamku przy ul. Kanałowej, która na-
zywałaby się wtedy Zamkowa. Chcę 
też podniesienia kolegiaty Przemie-
nienia Pańskiego do rangi konkate-
dry. Skoro od 1 lutego do 8 sierpnia 
1257 roku w Łukowie miał siedzibę 
biskup Bartłomiej, to dlaczego teraz 
nie możemy mieć świątyni o wyż-
szej randze?

Radni sceptycznie jednak oceni-
li propozycję, ale pan Zenon się nie 
poddał. Podjął kampanię informa-
cyjną, rozsyłając SMS-y do różnych 
osób. Nie krył przy tym oburzenia  
i dosadnych ocen postawy samorzą-
dowców. 

- Leszek zdradziłeś mnie – na-
pisał do jednego z radnych. - Po-
dajesz rękę smarkaczowi i klawi-
szowi. Obiecywałeś, że poprzesz 
mój wniosek, ale zmieniłeś zdanie  
o 180 stopni.

- Jaki z ciebie katolik? – re-
torycznie pytał innego radnego. 
- Twój brat jest biskupem pomoc-
niczym, ojciec jeździ po rynku na 
wózku inwalidzkim, a ty walczysz ze 
świętymi patronami? Najwyraźniej 

podążasz za niejakim Romanem 
Giertychem. Idź do spowiedzi. 

- Panie Piotrze, przyznał pan 
stypendia i nagrody sportowcom  
i trenerom – napisał do burmistrza 
Piotra Płudowskiego - Nagrodę 
za dwadzieścia lat pracy otrzyma-
ła też pańska żona. Pytam więc,  
a kiedy mnie przyzna pan nagrodę 
za dwudziestoletnią pracę dla na-
szego miasta? Wszakże moja eme-
rytura wynosi netto 1025 zł.

Technika bywa jednak zawodna. 
Anons ten trafił do innego Piotra, 
który grzecznie odpisał: „Nie jestem 
burmistrzem, tylko lekarzem. Pro-
pozycję zmian nazw ulic otrzymałem  
i uważam za bardzo dobrą”. Tekst 
z pretensjami do radnego Leszka 

Baranowskiego otrzymał nato-
miast... sołtys Dębowicy Leszek 

Grochowski. Ten nie krył oburzenia  
i w ostrym tonie odpowiedział:

„Panie kochany! Jak już pan coś 
piszesz, to pisz z głową. Pomyliłeś 
mnie z kimś innym i obrażasz swo-
imi głupimi wywodami. Pilnuj pan 
swojej wiary i nie czepiaj się innych. 
Porąb trochę gałęzi w sadzie. To do-
brze panu zrobi, a świeże powietrze 
utleni umysł i głupoty ulotnią się  
z głowy. Jesteś pan zaczadzo-
ny przez długie przesiadywanie  
i rozmyślanie.”

Zenonowi Paskudzkiemu tak 
spodobało się telefoniczne me-
dium, że przy okazji batalii o 
ulice zaczął rozsyłać swoje głęb-
sze przemyślenia w kolejnych  
SMS-ach.

„ J e d e n  z  a m e r y k a ń s k i c h 
prawników i polityków polskiego 
pochodzenia powiedział niedaw-
no: jeśli polityk może oszukiwać,  
a nie oszukuje, to znaczy, że nie 
wszystko jest z nim w porządku. 
Pan Jezus powiedział zaś: kto stra-
ci życie z powodu mnie i ewan-
gelii, ten je zyska. Wybór należy 
do nas. Polityka to jedno wielkie 
oszukaństwo. Dziś na świecie brak 
mądrych ludzi i nawet papież jest  
zagubiony.”

„Wszystko co nowe rodzi się  

w bólach. Wciąż musimy zbiegać  
o upowszechnienie prawdy histo-
rycznej. W historii Łukowa nie było 
świetniejszego okresu, jak XIII wiek. 
Wtedy w naszym mieście był biskup 
i zamek z templariuszami. Niezbitym 
faktem jest, że 1 lutego 1257 roku 
papież Aleksander IV wydał list apo-
stolski, w którym jest mowa o zamku  
i biskupie łukowskim Bartłomie-
ju. Dokumenty te przetłumaczył  
z łaciny i udostępnił mi biskup Jan 
Kopiec, który ma stałą przepust-
kę do tajnego archiwum waty-
kańskiego. Wiedza ta nie dotarła 
jednak jeszcze do świadomości 
większości łukowskich radnych. 
Władze miasta bardziej dzisiaj 
dbają o kostkę brukową na targo-
wicy niż o promocję Łukowa. Jaki 
pan, taki kram. … I gdzie tutaj są  
katolicy?”

„Łukowscy pisowcy nie są ela-
styczni w myśleniu i szykują się 
do zablokowania mojej propozycji 
zmiany nazw ulic. Słyszę, także od 
kapłanów, że elektorat zawiedziony 
jest tak zwanymi pisowcami, któ-
rym często bliżej jest do lewaków, 
niż do prawicy i kościoła. Szkoda, bo 
miasto na tym traci.”

Zenon Paskudzki wiedzie życie 
samotnego, po niedawnej śmierci 
mamy, emeryta. Ma już prawie 70 
lat, ale zachował chęć do działania 
i dobrą pamięć. Jednym tchem po-
trafi wymienić, z jakimi partiami 
związani kiedyś byli łukowscy rad-
ni. Pewnie im to jeszcze wyciągnie. 
Być może nawet wprawi niektórych  
w zakłopotanie. 

MIROSŁAW BUCZEK

Do oczyszczalni ścieków  w Woli 
Kisielskiej są podłączone prawie 
wszystkie sołectwa z gminy Sto-
czek Łukowski. Samorząd planuje 
wybudować jeszcze jedną, chociaż 
znacznie mniejszą, oczyszczalnię. 
Podłączone mają być do niej: Wólka 
Różańska, Stara Róża, Róża Podgór-
na, Łosieniec i Rosy.

- Koszt oczyszczalni wynie-
sie około półtora miliona złotych  
– mówi wójt Marek Czub. - Stara-
my się uzyskać dotację z Programu 
Rozwoju Obszarów Wiejskich. Je-

steśmy na liście rankingowej. Nie 
liczymy jednak na wielkie wsparcie. 
Program zakłada dofinansowanie 
gminnych inwestycji do 2 milionów 
złotych. My skorzystaliśmy z tej 
pomocy już pięć lat temu. Otrzy-
maliśmy wówczas 1 milion 400 
tysięcy. Możemy więc ubiegać się 
tylko o 600 tysięcy. Nie jest to mała 
kwota, ale resztę musimy wyłożyć  
sami.

Oczyszczalnia będzie zlokalizo-
wana przy drodze ze Starej Róży do 
Łosieńca. (MB)

Zbigniew Nowosielski

Zenon Paskudzki

Uczennica Szkoły Podstawowej 
nr 1 w Łukowie Emilia Szczęśniak 
znów powiększyła kolekcję swoich 
sukcesów wokalnych. Tym razem 
wygrała Ogólnopolski Konkurs Świą-
teczny „Christmas Competion”.

 Występy uczestników konkursu 
oceniało profesjonalne jury w skła-

dzie: Monika Przygoda, Jagna 

Sokorska-Kwika i Zo�a Benedyk-

cińska (śpiewaczki operowe) oraz 
Maciej Kubera (kompozytor i reży-
ser dźwięku). Łukowska wokalistka 
otrzymała „Złoty Bilet”, który jest 
przepustką do udziału w studyjnym 
nagraniu płyty z kolędami. (MB)

Łuków, os. Unitów Podl. 17

tel./fax 25 798 89 94
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apteki

 ] kraDZież perfum 
Policjanci mińskiej komendy 

zatrzymali dwie obywatelki Ukra-
iny, podejrzane o kradzież perfum  
z drogerii w centrum Mińska Mazo-
wieckiego na kwotę niemal 1000 zł. 
Perfumy zostały odzyskane podczas 
przeszukania mieszkania jednej z ko-
biet. Podejrzane, w wieku 46 i 47 lat 
zostały zatrzymane.  Usłyszały zarzut 
kradzieży, do którego się przyznały  
i dobrowolnie poddały się karze.

 ] Jechał na ZakaZie
Dzielnicowi mińskiej komendy 

zatrzymali 31-letniego mieszkańca 
gminy Siennica, który przed dwoma 
dniami jechał samochodem nissan, 
posiadając sądowy zakaz kierowania 
pojazdami. Ponadto był poszukiwany 
on przez sąd w celu odbycia kary po-
zbawienia wolności.

 ] trafił Do ZakłaDu  
    karnego

Dzielnicowi mińskiego rewiru 
zatrzymali 38-letniego mieszkańca 
gminy Stanisławów, który był poszu-
kiwany przez miński sąd. Mężczyzna 
nie stawił się do zakładu karnego  
w celu odbycia zasądzonej kary. Ukry-
wał się. Został zatrzymany w Mińsku 
Mazowieckim.

 ] Jechał na ZakaZie
W Stanisławowie na ul. rynek, 

policjanci ruchu drogowego zatrzy-
mali do kontroli mieszkańca gminy 
Kobyłka, który kierował toyotą pomi-
mo sądowego zakazu prowadzenia 
przez 12 miesięcy wszelkich pojaz-
dów mechanicznych. Teraz mężczy-
zna odpowie za łamanie sądowego 
zakazu, może mu grozić nawet do 5 
lat pozbawienia wolności. (T.Mark)

powiat miński

O powiecie mińskim 

czytaj też na str. 1, 2, 11

24 lutego – Stary Rynek 1
25 lutego – Kościuszki 3
26 lutego 
– Konstytucji 3 Maja 7
27 lutego – Dąbrówki 30
28 lutego – 1 PLM 
„Warszawa” 5/4
1 marca 
– Konstytucji 3  Maja 7
2 marca- Kazikowskiego 5
3 marca – Kopernika 5

pamiętają o premierze Janie olszewskim
rażenie zgody na wzniesienie upa-
miętniającego go pomnika.

Przypomnijmy, że wniosek Da-
niela Milewskiego wpłynął w stycz-
niu 2020 r., ale potem wybuchła 
pandemia koronawirusa i sprawę 
odłożono na później. Wrócono do 
niej teraz. Burmistrz adam Cisz-
kowski uważa, że to odpowiednia 
pora: 7 lutego minęły dwa lata od 
śmierci Jana Olszewskiego. - Według 
mnie, premier jest najwybitniejszą 
postacią historyczną z terenu naszej 
gminy. Synem naszej ziemi - powie-
dział burmistrz.

Rodzina Jana Olszewskiego od 
pokoleń mieszkała w Okuniewie. 
Miała także inne posiadłości na te-
renie gminy Halinów. Sam Olszewski 
wielokrotnie tutaj bywał, odwiedzał 
grób dziadka i stryja. W uzasadnie-
niu obu uchwał przypomniano: 
„stryj Remigiusz Olszewski pełnił 
funkcję Komendanta Placówki AK w 
Okuniewie i aresztowany, zmarł w 
transporcie do ZSRR. Ponadto dzia-
dek Jana, Seweryn Olszewski, zmarł 
na zapalenie płuc, po wyrzuceniu 
przez Sowietów z domu w czasie 
przeszukania”.

To krewni Jana Olszewskiego 
byli współpomysłodawcami na-
dania parkowi imienia swojego 
kuzyna i namawiali posła Daniela 

Milewskiego do złożenia wniosku.
Na początku sesji radny Mar-

cin Sukiennik zauważył, że plany 
upamiętnienia Jana Olszewskiego 
nie zostały skonsultowane z miesz-
kańcami. - Dyskusje facebookowe 
to troszkę za mało, zabrakło sze-
rokich konsultacji - powiedział. 
Miał też zastrzeżenia do okre-
ślenia „Pierwszy Premier Wolnej 
Polski”. - Historycy różnie to oce-

niają, więc nie wiem, czy to jest 
właściwe określenie - stwierdził.

Jego słowa spotkały się z błyska-
wiczną ripostą przewodniczącego 
rady Marcina Pietrusińskiego. 
- Żeby ocenić, czy to była wolna Pol-
ska, czy nie, wystarczy spojrzeć na 
to, jak wyglądały poprzednie wybo-
ry i kto dostał kontraktowe miejsca 
w poprzednim parlamencie. Tu nie 
trzeba być historykiem, tylko trzeź-
wo myślącym człowiekiem, który 
umie oceniać sytuację polityczną  
- powiedział.

Sołtys Okuniewa krzysztof Pi-
wowarski uznał, że temat został 
przedstawiony mieszkańcom rze-
telnie. Każdy mógł wypowiedzieć 
swoje zdanie, a pomysł uhonorowa-
nia Jana Olszewskiego to duże wy-
różnienie dla gminy. - Pod postami 
w internecie wyrażali to wszyscy 
mieszkańcy. Nie było chyba osoby, 
która by się temu otwarcie przeciw-
stawiała - zauważył.

Burmistrz Adam Ciszkowski 
zapewniał, że określenie „pierw-
szy premier w wolnej Polsce” nie 
dyskredytuje innych postaci histo-
rycznych. - Jeśli ktoś stwierdzi, że 
Tadeusz Mazowiecki był pierwszym 
niekomunistycznym premierem po 
roku 1989, to też będzie to prawi-
dłowe stwierdzenie. Nie chcemy  

z tego robić politycznych dyskusji  
- zakończył temat.

 Obie uchwały przeszły jedno-
głośnie (14 za, 0 przeciw). Pomnik 
Jana Olszewskiego ma mieć formę 
popiersia. Stanie naprzeciwko wjaz-
du do remizy ochotniczej straży 
pożarnej. Burmistrz zapowiedział 
jego odsłonięcie na 15 sierpnia  
- w rocznicę Bitwy Warszawskiej 1920 r.  
- lub we wrześniu, podczas odpustu 
św. Stanisława Kostki. Poinformował 
też, że w tegorocznym budżecie gminy 
są zarezerwowane pieniądze na rewi-
talizację okuniewskiego parku.

- Tak się złożyło, że jednocześnie 
z państwa decyzją została podjęta 
decyzja o budowie pomnika Jana 
Olszewskiego przed kancelarią pre-
miera w Warszawie. Ta synchroni-
zacja pokazuje, jak wielkich ludzi 
wydała ta ziemia - podsumował  
Antoni Macierewicz. A na koniec 
wprowadził element rywalizacji, 
zastanawiając się, który pomnik bę-
dzie pierwszy: ten w Warszawie, czy 
ten w Okuniewie.

Wtedy  poseł Daniel Milew-
ski dodał: - Jestem za tym, żeby 
wyrobić się do czer wca. Wte -
dy to w Okuniewie powstałby 
pierwszy w historii pomnik Jana  
Olszewskiego.

TOMaSZ MarkiEWiCZ

W Cegłowie zaczęli świętowanie

W Cegłowie świętowano inaugu-
rację obchodów 400-lecia nadania 
praw miejskich oraz przyznania po-
wiatowi mińskiemu tytułu „Stolicy 
Kultury Mazowsza 2021”. 

Symboliczny klucz do Stolicy Kul-
tury Mazowsza przekazali staroście 
mińskiemu antoniemu Janowi 
Tarczyńskiemu oraz przewodni-
czącemu rady powiatu Mirosławo-
wi krusiewiczowi przedstawiciele 
Radomia, poprzedniego laureata 
konkursu. Z powiatem mińskim ry-
walizowały powiat 
żyrardowski oraz 
miasto Ostrołęka. 

Janina Ewa 
Orzełowska z za-
rządu wojewódz-
twa mazowieckiego 
powiedziała ,  że 
wniosek powiatu 
mińskiego skupiał 
się na dwóch waż-
nych jubileuszach 
- 600. rocznicy na-
dania praw miej-
skich miastu Mińsk 
Mazowiecki oraz 
400. rocznicy praw 
miejskich Cegłowa. 
Uznanie wzbudziło 
to, że powiat miński 
zadbał o włączenie 
w realizację pro-
jektu wszystkich 
mieszkańców. 

- To ważne, aby 
każdy mógł czuć się 
współtwórcą i realiza-

torem tych wydarzeń. 
Dlatego propozycje 
powiatu mińskiego 
otrzymały poparcie 
członków komisj i 
- stwierdziła przed-
stawicielka zarządu 
województwa.

Z kolei Elżbieta 
Lanc, także z zarzą-
d u  wo j e wó d z t wa 
mazowieckiego, pod-
kreśliła, że tytuł „Sto-

licy Kultury Mazowsza” to szansa 
dla domów kultury, muzeów, in-
stytucji pozarządowych, a nawet 
lokalnych niezależnych artystów na 
realizację ich pomysłów. A tych nie  
brakuje.

W harmonogramie imprez na 
ten szczególny rok znalazły się 
m.in.: Mazowiecki Przegląd Piosen-
ki Znanej i Nieznanej „Struna”, Noc 
w Muzeum Konstantego Laszczki 
w Dobrem, konferencja naukowa 
„20 lat z Hallerem”, III Błękitny Bieg, 
koncert Święto Miasta Sulejówek 
- Dzień Marszałka, „Jarmark folko-
wy w Wilkowyjach”. Powiat miński 
otrzymał od samorządu wojewódz-
twa mazowieckiego wsparcie w wy-
sokości 100 tys. zł.

Na uroczystej sesja Rady Gminy 

Cegłów, poświęconej 
inauguracji 400-lecia 
nadania praw miejskich, 
zaprezentowano mono-
grafię „Na cegle pisane 
- Historia miasteczka Ce-
głów”. Współautor publi-
kacji dr andrzej Nowik 
wygłosił wykład. Warto 
dodać, że 16 lutego 
Poczta Polska wprowa-
dziła do obiegu folder z 
kartką pocztową, roz-
poczynającą cykl „Sztu-
ka Sakralna”, na której 
przedstawiono frag-
ment ołtarza z kościoła 
św. Jana Chrzciciela i św. 
Jana Apostoła „Tryptyk 
Cegłowski” autorstwa 
Lazarusa Gertnera. 

C zęść obchodów 
odbyła się na skwerze 
400-lecia Nadania Praw 

Miejskich. Sylwia Jarek-Ja-
worska, reprezentująca stowarzy-
szenie Strefa Pozytywnych Wibracji, 
zaprezentowała przedsięwzięcie 
„Cegłowskie Drzewo Rodowe”. Jest to 
autorski projekt stowarzyszenia, skła-
dający się z ujętych w formie drzewa 
genealogicznego fotografii cegłow-
skich rodzin. Wójt Marcin uchman 
patronował z kolei „Kapsule czasu”, 
którą zakopano z inicjatywy Szkoły 
Podstawowej w Cegłowie. Kapsuła 
(świadectwo obecnych czasów)  zo-
stanie otwarta 16 lutego 2071 r. 

J u b i l e u s z o w e  u r o c z y s t o -
ści zakończył imponujący pokaz 
sztucznych ogni - spektakl światła  
i dźwięku „400 sekund na 400-lecie  
Cegłowa”. (T.Mark)

fot. uG Cegłów

Powiat miński „Stolicą Kultury Mazowsza”

Uroczystość zakopania kapsuły czasu

Drzewo genealogiczne cegłowskich  

rodzin budzi duże zainteresowanie. 

400 sekund fajerwerków na 400-lecie 
cegłowa i ceremonia wręczenia klucza 
do nowej stolicy kultury mazowsza.

W gminie Halinów

który pomnik Jana Olszew-
skiego będzie pierwszy: w War-
szawie czy w Okuniewie?

W Okuniewie (gmina Halinów) 
stanie pomnik Jana Olszewskie-
go. Decyzję podjęto na nadzwy-
czajnej sesji rady miasta. Odbywała 
się w trybie online, ale do magi-
stratu osobiście przybyli posłowie 
PiS antoni Macierewicz i Daniel 
Milewski. Obu przedstawiono jako 
współautorów pomysłu uhonoro-
wania polityka.

Radni dostali do przegłosowa-
nia dwie uchwały. Obie dotyczyły 
upamiętnienia w Okuniewie byłe-
go premiera. W pierwszej chodziło 
o nadanie parkowi imienia Jana 
Olszewskiego, w drugiej - o wy-

Adam Ciszkowski fot. arch.
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może być jeszcze wiele. To, 
co jest obecnie, nie jest 
jeszcze ostateczną formułą 

zadania. Najważniejsza 
jest kwota mi-

liona złotych, która 
niezmiennie jest  
w projekcie budżetu 

na 2 lata. 
- Ja się nie oba-

wiam o to, że na naszą świe-
tlicę zabraknie pieniędzy - zdradził 
radny Kamiński. - Ja się obawiam  
o dobrą wolę dla tej inwestycji. 

Przy takich sugestiach głos za-
brał wójt Henryk Brodowski.

- Pan radny Kamiński wie o tym, 
że świetlica jest w budżecie i że na 
pewno ogłosimy przetarg na jej bu-
dowę - zapewnił wójt. - Dodam, że 
te pieniądze, które są zaplanowane 
na świetlicę w tym roku, zostaną 
wydane na jej realizację. No chyba 
że nastąpi jakiś kataklizm, to wtedy 
na 100 procent nie mogę tego za-
pewnić. 

Wójt przypomniał o swoich 
umiejętnościach w konstruowaniu 
budżetu. 

- Znacie mnie i moją metodę 
przesuwania pieniędzy - zwrócił 
się do radnych. - Muszę pieniądze 
przesuwać tak, żeby nie hamować 

żadnej inwestycji, a wszystkie plany 
zrealizować. 

Wójt przedstawił też radnym in-
formację, o której zapewne jeszcze 
nie wiedzieli.

- Gmina złożyła niedawno trzy 
wnioski do funduszy wojewódz-
kich. Jeden dotyczy dofinansowa-
nia budowy świetlicy w Ujrzanowie,  
w kwocie aż miliona złotych. Myślę, 
że radny Kamiński też będzie opto-
wał za tym, aby ta kasa wpłynęła do 
naszego budżetu. 

ZBiGNiEW JuśkiEWiCZ

O powiecie siedleckim  
czytaj też na str.  

2, 4, 9, 10

powiat sieDlecki

 
Całodobowy

 dyżur pełni apteka
ul. Kilińskiego 23, 
 tel. 25 631 30 84 

apteki

apteki

 ] zdetermiNowaNy  
   złodziej

W nocy z 18 na 19 lutego niezna-
ny sprawca wyważył drzwi do budyn-
ku, a następnie wybił otwór w ścianie 
sklepu odzieżowego w Siedlcach. 
Złodziej ukradł 150 zł oraz odzież  
o łącznej wartości ok. 2 tys. zł. 

 ] spadł z rusztowaNia 
19 lutego w jednej z posiedlec-

kich miejscowości 62-letni miesz-
kaniec powiatu łukowskiego spadł  
z rusztowania podczas wykonywania 
prac remontowych w budynku ho-
telu. Mężczyzna został przewieziony 
do szpitala. W chwili zdarzenia był 
trzeźwy. 

 ] wykorzystał momeNt
19 lutego nieznany sprawca, 

wykorzystując nieuwagę 34-letniej 
kobiety, podczas zakupów spożyw-
czych w siedleckim sklepie ukradł 
jej portfel. Były w nim: dokumenty, 
karta bankomatowa oraz 600 zł. 

 ] odsiedzi pół roku
Siedleccy policjanci zatrzymali 

71-letniego siedlczanina, który decy-
zją sądu musi odbyć 182 dni zastęp-
czej kary aresztu. Mężczyzna jest już 
w zakładzie karnym. 

 ] uwaga Na oszustów
20 lutego mieszkaniec Nowych 

igań podczas zakupów interneto-
wych podał sprzedającemu numer 
karty kredytowej. Chwilę później 
zorientował się, że z jego konta znik-
nęło 1,8 tys. zł. Wtedy też urwał się 
kontakt ze sprzedawcą. 

 ] zemsta? waNdale?
19 lutego w gminie Siedlce 

nieznany sprawca wybił trzy szyby  
w domu jednorodzinnym. Naprawa 
szkód będzie kosztowała właścicielkę 
domu ok. 600-700 zł. 

Z kolei w nocy z 18 na 19 lutego 
w Siedlcach nieznany sprawca rzucał 
kostką brukową w zaparkowany na 
posesji samochód marki BMW. Wan-
dal uszkodził karoserię i wybił szyby 
w samochodzie. Straty oszacowano 
na 3 tys. zł.

Kolejnej nocy na niestrzeżo-
nym parkingu w Siedlcach nieznany 
sprawca porysował karoserię toyoty. 
W tym przypadku straty wynoszą 1,5 
tys. zł. (jj)

 ul. armii krajowej 11,  tel. 25 633 05 05;   
DomTel, ul. Chrobrego 9/3,  

 tel. 25 740 20 20, 
Punkt przesyłek kurierskich    

E-paka,  Zbuczyn,  ul. Terespolska 64,  
tel. 504 221 153,  pn.-pt. 8.00-16.00 

Biuro ogłoszeń  
 „gazety wyborczej”  

MARGUS - Marzena Gustołek,   tel. 512 212 441;  
m.gustolek@gazeta.pl;  dojazd do klienta

Biura ogłosZeń

Wójt przypomniał o metodzie przesuwania pieniędzy.

Obawy o dobrą wolę

Także w gminie Kotuń

Znacznie 
drożej  
za śmieci

Gmina Kotuń jest jedną z tych,  
w których z początkiem nowego 
roku wzrosły stawki za odbiór śmie-
ci. I to dotkliwie. Dotychczasowa 
stawka 18 zł została podniesiona do 
25 zł. Za kompostowanie odpadów 
zielonych wprowadzono ulgę w wy-
sokości 2 zł. 

Wójtowie zazwyczaj zbierają 
gromy za wzrastające stawki, ale 
nie mają praktycznie wpływu na 
ceny. Są bowiem zdani na to, jakie 
oferty wpłyną do gminy w ramach 
przetargu. W gminie Kotuń były to 
dwie oferty, ale często samorządy 
otrzymują tylko po jednej. 

- Wybraliśmy oczywiście tańszą 
ofertę od firmy EkoTeam z Węgrowa 
- mówi wójt gminy Kotuń, Grzegorz 
Góral. - Umowa została podpisana 
na rok. Trudno przewidzieć, jak po 
tym czasie będą się kształtowały 
ceny. Niestety, ostatnie lata nie na-
pawają optymizmem. Rosną kosz-
ty składowania i utylizacji śmieci,  
a także koszty pracy. Powiem tylko, 
że składowanie niektórych frakcji 
odpadów wzrosło w ciągu ostatnich 
5 lat o 1500 procent! Za odpady 
kaloryczne jeszcze kilka lat temu 
cementownie płaciły, a teraz to im 
trzeba zapłacić za przyjęcie tego 
typu odpadów. (Z.J.)

Purzec już dzisiaj nie ten, ale ludzie zawsze chcą tworzyć wspólnotę.

żyć blisko siebie

Ludwik Kamiński

plany inwestycyjne gminy siedlce  
są ambitne, ale niektórzy radni martwią 
się o ich realizację. niepokój o budowę 
świetlicy w ujrzanowie wyraził rady 
gminy siedlce ludwik kamiński. 

- Propozycja budowy tej świe-
tlicy jest trochę ryzykowna - uznał 
radny. - Bez przesunięcia dodatko-
wych pieniędzy będzie brakowało 
600 tysięcy złotych. Jeśli w budże-
cie pozostanie tylko 350 tysięcy, to 
mam wątpliwości, czy jej budowa  
w ogóle zostanie rozpoczęta. A wte-
dy co stanie się z dokumentacją, 
której ważność kończy się już w tym 
roku? Wolę o tym nawet nie myśleć. 
Czy nie podzieli ona losu oświetlenia 
ulicznego przy drodze krajowej nr 
63 w Ujrzanowie, które nie zostało 
zmodernizowane? 

Radny z wyrzutem przypomniał, 
że budowa świetlicy to praktycznie 
jedyna inwestycja w Ujrzanowie od 
dwóch lat. Domagał się od władz 
gminy konkretnych deklaracji.

- Bardzo bym prosił o zapew-
nienie mieszkańców Ujrzanowa, że 
nie ma zaległości w sprawie budo-
wy świetlicy. Mieszkańcy przeka-
zali na nią cały fundusz sołecki, ale 
do załącznika inwestycyjnego tych 
pieniędzy nie wprowadzono. Jest  

w nim 300 tysięcy złotych kredytu, 
ale brakuje pieniędzy z funduszu 
sołeckiego.

Skarbnik gminy Barbara ryba-
czewska odpowiedziała, że w trak-
cie roku dokonuje się przecież zmian 
w budżecie.

- Może się okazać, że zamiast 
kredytu na budowę świetlicy będą 
środki własne - stwierdziła. - Zmian 

Purzec to niewielka podsie-
dlecka wieś, ale z typową wsią 
nie ma zbyt wiele wspólnego. 
W miejscowości liczącej 217 
mieszkańców są tylko dwie oso-
by, które prowadzą tradycyjne 
gospodarstwa rolne. Reszta  
w większości pracuje w Sie-
dlcach. W Purzecu nadal jest 
spora grupa mieszkająca tu od 
pokoleń, ale wiele nowych osób 
buduje domy. 

Miejscowość jest specy�cz-
nym konglomeratem tego, co 
odchodzi z wizerunku trady-
cyjnej wsi, i wizerunku nowej 
podmiejskiej sypialni. Od ponad 
2 lat jej sołtysem jest Beata So-
bieszak, jedna z najmłodszych 
sołtysek w regionie. 

Kiedy została sołtysem, mia-
ła 32 lata. Musi umieć dogady-
wać się ze swoimi rówieśnikami 
i najstarszymi mieszkańcami 
Purzeca. Udowodniła, że potra� 
to robić doskonale. To głównie 
jej dziełem jest koło gospodyń wiej-
skich, które założyła po kilku miesią-
cach od wyboru na sołtysa. A w Pu-
rzecu nigdy KGW nie funkcjonowało. 

- Pomyślałam, że to dobra  
i sprawdzona formuła na skonsoli-
dowanie całej miejscowości - mówi 
pani sołtys. - Wszystko zaczęło się na 
pierwszym w Purzecu festynie, który 
zorganizowaliśmy w 2019 roku. Wy-
szłam na scenę i zaproponowałam 
utworzenie koła. Nie spodziewałam 
się, że niemal od razu zgłoszą się aż 
33 osoby. To potwierdziło, że nasza 
wieś bardzo potrzebuje wspólnej 
formuły do działania, do wykazania 
się inicjatywą.

KGW, którego Beata Sobieszak 

jest przewodniczącą, rzeczywiście 
jednoczy Purzec. Są w nim osoby w 
wieku od 25 do około 70 lat. W tym 
gronie jest też kilku panów. Na razie 
ich wspólnym dorobkiem jest festyn, 
który ma być organizowany w Purze-
cu co roku, choć nigdy wcześniej wieś 
takich imprez nie miała.

- Na pierwszy festyn przyszła 
prawie cała wieś - opowiada pani 
sołtys. - Były zespoły muzyczne, 
animacje dla dzieci i rekonstrukcja 
historyczna. Ale hitem okazała się 
akcja „Narodowe czytanie” i udział  
w niej naszego wójta Henryka Bro-
dowskiego, który czytał nowelę „Ka-
tarynka”, zbierając rzęsiste brawa. 
Jeśli nie przeszkodzi wirus, to festyn 
zorganizujemy także w tym roku. 

Od momentu utworzenia 
KGW Purzec zaczął być bardziej 
widoczny w gminie. Na dożyn-
kach w Żelkowie wystawił swój 
wieniec. W świetlicy w Strzale 
zorganizowano wspólną choin-
kę dla dzieci i wieczór autorski 
Małgorzaty Gizak. Najwięk-
szym problemem i barierą 
ograniczającą działalność KGW 
jest brak świetlicy wiejskiej. To 
ma się jednak zmienić. 

- W tegorocznym budżecie 
gminy są już pieniądze na bu-
dowę świetlicy - mówi Beata 
Sobieszak. - W tej chwili dla 
naszej wsi to najważniejsza 
sprawa, obok remontu głównej 
ulicy i budowy chodnika. Na 
świetlicę przekazaliśmy swój 
fundusz sołecki. Mieszkańcy w 
czynie społecznym sadzili też 
tuje wokół placu, na którym 
ma powstać świetlica. Własna 
siedziba pozwoli na rozwinięcie 
działalności. 

Pani Beata urodziła się w Purze-
cu. Z tą wsią od pokoleń jest związa-
na jej rodzina. 

- Dzisiaj miejscowość bardzo się 
już zmieniła. Przyciąga wielu mło-
dych ludzi. Na wiosnę znowu ruszy 
wielki plac budowy. Ciągle ktoś tu 
przyjeżdża i pyta o działkę budow-
laną, ale u nas nie ma już ani jednej 
wolnej działki! Purzec na pewno 
przetrwa i się nie wyludni, jak inne 
wsie. Bez względu na to, jaki będzie, 
zawsze będą w nim żyli ludzie two-
rzący lokalną społeczność. A ludzie 
zawsze wolą żyć blisko siebie, liczyć 
na wsparcie i tworzyć wspólnotę. Na-
sze KGW na pewno w tym pomaga. 

ZBiGNiEW JuśkiEWiCZ

KGW Purzec fot. arch.

Moje umiejętności 

przesuwania  

pieniędzy są znane.

Mam obawy co do dobrej 

woli dla inwestycji.

Henryk Brodowski

fot. Z.J  

fot. Aga Król

eprasa.pl 90a8f609fe

mailto:m.gustolek@gazeta.pl
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aGD-rTV Sonex, ul. Długa 76, 
tel. 25 781 21 89, 

e-mail:  

sokolow@sonex.com.pl 

apteki

Całodobowy dyżur pełni apteka 
przy ul. Piłsudskiego 12, 

tel. 25 787 33 30.

powiat sokołowski

 ] odpowie za słaBość
25-letni obywatel Mołdawii, 

który 21 lutego jechał oplem astrą 
przez gminę repki, chyba na długo 
zapamięta tę okolicę. Tego dnia ok. 
godz. 8.05 zatrzymali go policjanci  
z posterunku w Repkach. Podczas 
kontroli drogowej mundurowi wy-
czuli od mężczyzny wyraźną woń al-
koholu. Jak łatwo zgadnąć, w związ-
ku z tym postanowili sprawdzić stan 
jego trzeźwości. Przeprowadzone 
badanie alkomatem wykazało pra-
wie 1,5 promila alkoholu w wydy-
chanym przez mężczyznę powietrzu. 
Za kierowanie w stanie nietrzeźwości 
obcokrajowcowi ze słabością do trun-
ków grożą wysoka grzywna, ogra-
niczenie wolności, a nawet do 2 lat  
więzienia.

 ] recydywa w astrze
Dzień wcześniej, 20 lutego, po-

licjanci z posterunku w repkach 
zatrzymali jeszcze jeden samochód 
marki Opel Astra. Ok. godz. 11.00 
jechał nim 61-letni mężczyzna. Funk-
cjonariusze rozpoczęli kontrolę drogo-
wą od sprawdzenia kierowcy w syste-
mach policyjnych. Wtedy okazało się, 
że w przeszłości był on już karany za 
jazdę po alkoholu. Nic dziwnego, że 
policjanci postanowili sprawdzić stan 
trzeźwości mężczyzny. Ich podejrze-
nia okazały się słuszne, bo badanie 
wykazało prawie 0,5 promila alko-
holu w powietrzu wydychanym przez 
61-latka. Teraz o losie mężczyzny za-
decyduje sąd.

 ] mimo zakazu
Kierowca kolejnego opla astry  

- tym razem 21-letni mieszkaniec 
gminy kosów Lacki - wpadł 17 lute-
go ok. godziny 17.30. Wtedy kontrolę 
drogową prowadzili funkcjonariusze  
z Posterunku Policji w Kosowie 
Lackim. Kiedy zatrzymali kierow-
cę, sprawdzili go w systemach 
policyjnych. Wyszło na jaw, że 
mężczyznę obowiązuje zakaz pro-
wadzenia wszelkich pojazdów  
mechanicznych.

998
 ] ciężarówka w ogNiu

22 stycznia, ok. godz. 8. 00 na ul. 
Węgrowskiej w Sokołowie Podla-
skim zapalił się samochód ciężarowy.  
W akcji uczestniczyły 3 zastępy  
z sokołowskiej Jednostki Ratowniczo-
-Gaśniczej. Ruch w tym miejscu był 
całkowicie zablokowany. Na szczęście 
w pożarze nikt nie ucierpiał. (BS)

- Wygarnijcie sobie w gabinecie, a nie na sesji - poradził radny Marek Powierza.

Kon�ikt dużego tonażu

nie tylko za nazwisko

Zdaniem przewodniczącego rady gminy 
ceranów, pani wójt bierze na nim odwet  
za to, że nie został jej politycznym stronnikiem. 
- proszę nie odbierać moich działań personalnie 
- odpowiedziała mu ewa częścik.

Interpelacje podczas sesji rady 
gminy 10 lutego zdominował szef 
rady Grzegorz Zyśk.

ZŁY GOSPODARZ?

Najpier w mówił o drodze 
biegnącej obok ośrodka zdrowia  
w Ceranowie. Jak relacjonował, 
jeszcze niedawno stał przy niej znak 
ograniczenia ładowności pojazdów 
do 16 t. - Pani wójt zmieniła to na 
20 t. Udostępniła też ten odcinek 
nadleśnictwu. Jeżdżą nim samo-
chody po 30, 40 t. Równie dobrze 
można było całkiem zabrać stam-
tąd znak - ocenił z niesmakiem  
i dodał: - W Sabniach stoi znak o ogra-
niczeniu do 8 t, a na ul. Gutowskiej  
w Kosowie do 15t. Tam są gospo-
darze, którzy dbają o mienie gminy  
i nie pozwalają na takie niszczenie.  
A u nas wiadomo, jak jest.

Przewodniczący podkreślił, że od 
lat walczy o remont tej drogi. - Jest 
spękana, ale nie ma pieniędzy na jej 
naprawę - stwierdził. - A przecież, 
według Ustawy o drogach publicz-
nych, do zarządcy drogi należy prze-
ciwdziałanie niszczeniu dróg przez 
ich użytkowników. Na terenie naszej 
gminy niszczy się to, co było zrobio-
ne. W tej kadencji nie zbudowano 
nawet metra drogi i nie wiadomo, 
czy kiedykolwiek się zbuduje.

LATARNIE I ZARZUTY

Grzegorza Zyśka zainteresowało 
też oświetlenie uliczne: - W sierp-
niu pytałem, dlaczego nie świeci 
się latem. Usłyszałem, że chodzi  
o oszczędność. Ale kiedy z powro-
tem je włączono, działa też w dzień. 
Wcześniej zawsze dzwoniłem w tej 
sprawie, ale teraz czekałem, żeby 

sprawdzić, czy ktoś zareaguje. Nikt 
nie zareagował. Latarnie nadal świe-
cą, kiedy jest jasno. Na takie rzeczy 
wydaje się u nas pieniądze. Oszczę-
dza się tylko na radzie.

Przewodniczący miał zastrzeże-
nia także do samej pani wójt. - Nie 
mogę współpracować z kimś, kto 
działa na szkodę gminy - oznajmił. 
- Wójt czuje się bezkarnie, bo od 
początku kadencji mówi, że na tym 
stanowisku za nic się nie odpowiada. 
A obietnice, moim zdaniem, służyły 
jej tylko po to, żeby zdobyć władzę,  
a nie po to, żeby ich dotrzymywać.

GMINA DOSTAŁA PO NOSKACH

Odpowiadając przewodniczące-
mu, wójt Ewa Częścik poinformo-
wała, że znak zmieniono na prośbę 
Lasów Państwowych, wywożących 
tędy drewno. - Wyremontowały na 
własny koszt jej dalszy odcinek, pro-
wadzący do wsi Garnek, z którego 
korzystają wszyscy mieszkańcy. Jeśli 
Lasy Państwowe 
zniszczą tę drogę, 
to ją naprawią, 
tak jak naprawia-
ją odcinek dalej 
w lesie - podkre-
śliła.

- Swego cza-
su zależało nam na odcinku drogi 
w Noskach, który leży na gruntach 
nadleśnictwa - dodała pani wójt. 
- Po wstępnych rozmowach Lasy 
Państwowe były skłonne bez dopłat 
zamienić się z nami na inną drogę, 
też w Noskach, z której gmina nie 
korzysta. To służyłoby mieszkańcom. 
Ale po tym, jak pan przewodniczący 
wzywał policję za każdym razem, 
kiedy przy ośrodku przejeżdżał sa-

mochód nadleśnictwa, 
usłyszałam, że nie ma 
mowy o zamianie dróg  
w Nosk ach,  dopóki 
współpraca z gminą bę-
dzie tak zła. Dlatego po-
stanowiłam udostępnić 
im ten przejazd - wyja-
śniła.

Odniosła się też do 
kwestii oświetlenia ulicz-
nego: - Nie widziałam, 
żeby latarnie świeciły w 
dzień. Z tego co wiem, 
włączają się na czujniki 
światła. Trudno mi po-
wiedzieć, dlaczego nikt 
z mieszkańców nie po-
informował nas, że tak 
się nie dzieje. Zawsze, 
kiedy mieszkańcy zgłaszają problem 
z oświetleniem ulicznym, pracownik 
wysyła maila do zajmującej się tym 
�rmy, a ta najpóźniej następnego dnia  
interweniuje.

KTO Z KIM TRZYMA

Chwilę później Ewa Częścik sko-
mentowała najpoważniejsze oskar-
żenia, sformułowane przez Grzegorza 
Zyśka. - Działania na szkodę gminy to 
poważny zarzut, więc powinien być 
poparty faktami - stwierdziła.

- Pani po-
z wa l a ,  że b y 
droga była nisz-
czona! - odciął 
się przewodni-
czący.

- Nie wi-
działam śladów 

zniszczenia, są tylko małe pęknięcia, 
spowodowane zwykłą eksploatacją 
- odpowiedziała mu spokojnie pani 
wójt. - Żaden asfalt nie będzie po 10 
latach wyglądać jak nowy.

Ale Grzegorz Zyśk nie dawał za 
wygraną: - Pani dba o to, żeby droga 
była niszczona, bo ja przy niej miesz-
kam!

- Proszę nie odbierać tego per-

sonalnie. To, że pan tam miesz-
ka, to przypadek. Droga jest 
publiczna - stwierdziła Ewa Czę-
ścik, nie dając się wyprowadzić  
z równowagi.

Ta wymiana zdań najwyraźniej 
zmęczyła radnego Marka Powierzę. 
- Albo trzeba wymienić wójta, albo 
przewodniczącego. Nie wiem, co jest 
prostsze. Ten spór trwa od początku 
kadencji... - zaczął.

- Nie od początku, ale od momen-
tu, kiedy przestałem przytakiwać pani 
wójt - przerwał mu Grzegorz Zyśk.  
- W 2019 r. usłyszałem od niej: „Trzy-
maj z nami, a nie z radnymi, to będzie 
dobrze”. A że trzymam z radnymi, to 
jest, jak jest.

- Ale na początku pan trzymał  
z panią wójt - zrewanżował się ciętą 
ripostą radny. I dodał: - Nie może tak 
być. Nie ma między wami współpra-
cy, chociaż przewodniczący powinien 
być łącznikiem między radą a wójtem. 
Powinniście sobie oboje wygarnąć  
w gabinecie, a nie na sesji.

- Ja bym tego nie nazwała bra-
kiem współpracy. Moim zdaniem to 
się odbywa na zasadzie obrażalstwa 
- skwitowała Ewa Częścik.

BarTOSZ SZuMOWSki

Przewodniczący do wójt 

Ewy Częścik: - Pani dba o to, 

żeby droga była niszczona, 

bo ja przy niej mieszkam!

Monika So-
kołowska została 
I zastępcą komen-
danta powiatowe-
go policji w Soko-
łowie Podlaskim. 
To pierwsza ko-
bieta na stanowi-
sku kierowniczym  
w tej jednostce.

Jak informu-
je  asp.  Jakub 
Więsak, rzecznik 
prasowy komendy 
w Sokołowie, mł. 
insp. dr Monika 
Sokołowska służbę  
w policji rozpoczęła 
w 1999 r. Jest absol-
wentką Politechniki 
Radomskiej, Wyższej Szkoły Policji 
w Szczytnie, wielu studiów podyplo-
mowych oraz krajowych i międzyna-
rodowych szkoleń, kursów z zakresu 
doskonalenia zawodowego. W 2019 
r. uzyskała stopień naukowy doktora  

w  d z i e d z i n i e 
nauk społecznych  
w dyscyplinie nauki 
o bezpieczeństwie.

- Dotychczas 
była związana z pio-
nem prewencyjnym. 
Pełniła służbę w ko-
mendach powiato-
wych w Kozienicach  
i Szydłowcu oraz  
w  k o m e n -
d z i e  m i e j s k i e j  
w Radomiu. Zaj-
mowała również 
różne stanowiska  
w strukturach Ko-
mendy Wojewódz-

kiej Policji z siedzibą  
w  R a d o m i u,  w 

tym naczelnika Wydziału Kon-
wojowego - dodaje rzecznik.

Zastępcą komendanta powiato-
wego pani Monika została 2 lutego. 
Jej poprzednik, mł. insp. Marek 
Żero, odszedł na emeryturę. (BS)

fot. KPP Sokołów Podl.

Nowa  wicekomendant

fot. arch. UG

Dowiozą z wózkami
Dom Pomocy Społecznej w Wi-

rowie i Zespół Szkół Specjalnych w 
Sokołowie Podlaskim dostały od sta-
rostwa nowe busy.

Do tej pory wirowski DPS korzy-
stał z wyeksploatowanego 17-let-
niego busa, który ma na liczniku 
ponad 300 tys. km. W jeszcze gorszej 
sytuacji był Zespół Szkół Specjal-
nych - należący do placówki samo-
chód do przewozu osób na wóz-
kach inwalidzkich został wycofany  
z eksploatacji.

W związku z tym zarząd powiatu  
i radni zdecydowali o kupieniu no-
wych pojazdów do tych placówek.  
W lipcu 2020 r. starostwo uzyskało 
dotację z Państwowego Funduszu 
Rehabilitacji Osób Niepełnospraw-
nych w ramach „Programu wyrów-
nywania różnic między regionami”. 
Jednym z celów programu jest zwięk-
szenie dostępu niepełnosprawnych 
do rehabilitacji zawodowej i społecz-
nej. W listopadzie, po przeprowa-
dzeniu przetargu, zawarto umowę z 
dostawcą. Termin dostawy pojazdów 
określono do końca lutego.

Ostatecznie koszt nowych busów 
wyniósł ponad 253 tys. zł, w tym 
dotacja - 148 tys. Starostwo kupiło 
dwa 9-osobowe pojazdy. Dzięki nim 
poruszający się na wózkach inwa-
lidzkich podopieczni obu placówek 
będą mogli brać dział w imprezach, 
uroczystościach i wycieczkach. Miesz-
kańcy DPS-u w Wirowie zyskają też 
możliwość dojechania do szpitala czy 
na różnego rodzaju badania i zabiegi 
medyczne.

Kluczyki do nowych samocho-
dów na początku lutego przekazali 
starosta Elżbieta Sadowska oraz 
przewodniczący rady powiatu Jacek 
Odziemczyk. Odebrali je dyrektor 
Domu Pomocy Społecznej w Wirowie 
Tomasz andrzejczuk oraz dyrektor 
Zespołu Szkół Specjalnych w Soko-
łowie Podlaskim Beata Biernat. 
Podczas spotkania pani starosta pod-
kreśliła, że zakup nowych busów po-
może zapobiec powstawaniu barier 
transportowych i poprawi standard 
przewozu osób niepełnosprawnych. 
Życzyła też, aby samochody służyły 
długo i bezawaryjnie. (BS)

Nowy zastępca komendanta policji

eprasa.pl 90a8f609fe
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O powiecie węgrowskim  
czytaj też na str. 12, 13

powiat węgrowski

 ] stracił paNowaNie
16 lutego w Woli Orzeszowskiej 

(gm. Miedzna) kierujący toyotą nie 
dostosował prędkości do warunków 
panujących na drodze i na zakręcie 
stracił panowanie nad pojazdem.

Toyota zjechała na przeciwległy 
pas i zderzyła się z mazdą. Nikt nie 
doznał obrażeń. 

 ] jechał za szyBko
18 lutego Połaziu świętochow-

skim (gm. korytnica) kierowca 
volkswagena również nie dostosował 
prędkości do warunków drogowych, 
wskutek czego volkswagen uderzył  
w jadące z przeciwka mitsubishi.

 ] skodą w mercedesa
Taka sama była przyczyna zde-

rzenia, do którego doszło 19 lutego  
w Nowej Suchej (gm. Grębków). 
Kierujący skodą zjechał na zakręcie na 
przeciwległy pas ruchu, skoda zderzy-
ła się z mercedesem. Nikt nie doznał 
obrażeń. 

 ] sarNa wyBiegła 
19 lutego w Pogorzelcu (gm. 

Łochów) kierowca audi zderzył się  
z sarną, która wbiegła na jezdnię. 
Kierujący stracił panowanie nad po-
jazdem, zjechał na lewe pobocze,  
a potem do przydrożnego rowu, gdzie 
samochód przewrócił się na dach. Nikt 
nie doznał obrażeń. 

 ] uderzyła w drzewo
19 lutego w śnicach (gm. Liw) 

kierująca citroenem nie dostosowała 
prędkości do warunków na drodze, 
zjechała do rowu i uderzyła w drzewo. 
Nikt nie doznał obrażeń. 

998
 ] pożar w kotłowNi

15 lutego strażacy otrzymali zgło-
szenie o pożarze w kotłowni jednego 
z domów w Węgrowie. Gdy zastęp 
dotarł na miejsce, w piwnicy, gdzie 
jest zlokalizowana kotłownia, było 
dużo dymu. Ugasili płonącą belkę. By 
dotrzeć do zarzewi ognia, wykonano 
też drobne prace rozbiórkowe. 

 ] pożary sadzy
16 lutego w Grodzisku (gm. 

Grębków) zapaliły się sadze w prze-
wodzie kominowym. Po ugaszeniu 
pożaru strażacy za pomocą kamery 
termowizyjnej sprawdzili komin. Oka-
zało się, że jest popękany.

18 lutego sadze w kominie zapa-
liły się w jednym w domów jednoro-
dzinnych w Nadkolu (gm. Łochów).

 ] zawieźli Na szczepieNie 
W dniach 17-19 lutego strażacy  

z OSP Grabowiec (gm. Stoczek) OSP 
Łochów Fabryczny przewieźli 3 se-
niorów na szczepienia przeciwko  
i Covid-19 do przychodni w Łochowie  
i w Stoczku.

 ]  ściął latarNię
18 lutego w Sokółce (gm. Sa-

downe) kierujący samochodem 
osobowym wpadł w poślizg i uderzył  
w uliczną latarnię. Latarnia się złama-
ła. Strażacy z OSP Sokółka zabezpie-
czyli miejsce zdarzenia. (sej)WOK, ul. Mickiewicza 4a,  tel. 25 792 00 59

SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1,  tel. 25 792 25 84
AVANS, ŁOCHÓW,  ul. 1 Maja 7, tel. 25 675 14 12

Biura ogłoszeńapteki
24-28 lutego   - ul. Zwycięstwa 2,  

tel. 25 792 20 38

1-7 marca - ul. Żeromskiego 7, 

tel. 25 792 26 47

Gazociąg w gminie Liw

Wszystko zależy od Ruchny

Gmina Liw 

radna złożyła ślubowanie

windą do ośrodka kultury 

Starosta Ewa Besztak  
podpisała list  
do wicepremiera.
chcemy  
muzeum 

Samorządowcy z powiatów: 
węgrowskiego, wołomińskiego i wy-
szkowskiego zabiegają o utworzenie 
Muzeum Cypriana Norwida. Napisali 
w tej sprawie list do wicepremiera, 
ministra kultury, dziedzictwa narodo-
wego i sportu prof. Piotra Glińskiego. 

Pod listem podpisali się staro-
stowie powiatów, władze gmin: 
Dąbrówka, Łochów, Strachówka, Wy-
szków i Zabrodzie oraz Fundacja Mu-
seion Norwid. Starosta Ewa Besztak 
złożyła podpis 15 lutego, podczas 
spotkania z wójtem gminy Zabrodzie 
Krzysztofem Jezierskim.

Muzeum Cypriana Norwida mia-
łoby powstać w pałacu w Dębinkach 
w gminie Zabrodzie. Zdaniem samo-
rządowców, ten obiekt jest odpo-
wiednim miejscem do popularyzo-
wania dorobku wybitnego artysty. 
Bo Dębinki to „kraj lat dziecinnych”  
i młodości poety. 

- Podpisałam się pod listem do 
pana premiera Glińskiego, bo uwa-
żam, że warto utworzyć to muzeum, 
a przy okazji przywrócić świetność 
zabytkowemu pałacowi – mówi Ewa 
Besztak.

Zapytana, czy jej podpis będzie 
się wiązał z jakimiś konsekwencjami 
�nansowymi dla powiatu węgrow-
skiego, odpowiada że nie. – Chcemy, 
żeby muzeum było instytucją pań-
stwową. Norwid jest bowiem dobrem 
narodowym, nie tylko przypisanym 
do powiatów wyszkowskiego czy wę-
growskiego – zaznacza pani starosta. 
I dodaje, że  utworzenie muzeum by-
łoby godnym upamiętnieniem poety 
w roku, w którym jest obchodzona 
200. rocznica jego urodzin. (sej)

Już w tym roku mieszkańcy niektórych posesji  
w ruchnie będą mogli korzystać  
w gospodarstwach domowych z gazu ziemnego. 
na początek trzeba złożyć w urzędzie gminy  
wnioski o określenie warunków przyłączenia  
zabudowań do sieci gazowej.

O planach doprowadzenia gazu 
do miejscowości gminnych mówił 
na ostatniej sesji rady gminy wójt 
Bogusław Szymański. Przypo-
mniał, że inwestycja jest możliwa 
dzięki zaangażowaniu Polskiej Spół-
ki Gazownictwa. Jeśli plany zostaną 
zrealizowane, Liw będzie pierwszą 
gminą wiejską w powiecie, której 
mieszkańcy będą mogli korzystać  
z gazu ziemnego (od wielu lat insta-
lacja gazowa jest w Węgrowie, od 
niedawna również w Łochowie).

RURA OD WęGROWA

W gminie Liw miejscowość 
Ruchna to pierwsza wieś, do której 
(jeszcze w tym roku) zostanie popro-
wadzony gazociąg. Prace projektowe 
są zaawansowane, wkrótce powin-
na zacząć się budowa. Rura gazowa 
będzie biegła od strony Węgrowa  
i zostanie poprowadzona w Ruch-
nie ulicami: Łubieńskich, Stra-
żacką, Akacjową (do nr 35) oraz 

Siedlecką (do ul. Spacerowej). 
- Równocześnie można budować 

przyłącza. Zrobi to �rma, która bę-
dzie instalowała gazociąg – mówił 
Bogusław Szymański. 

Żeby mogło powstać przyłącze, 
właściciel posesji musi złożyć wnio-
sek o określenie warunków przyłą-
czenia gospodarstwa do sieci. Przyj-
muje je gmina. Jak informuje wójt, 
wykonanie przyłącza długości do 10 
metrów (od nitki głównej do granicy 
posesji), zakończonego szafką ste-
rowniczą, będzie kosztowało 1932 
zł netto. Każdy dodatkowy metr to 
wydatek 75,5 zł.

JAKIE bęDZIE  

ZAINTERESOWANIE?

Budowa sieci  i  prz yłącz y  
w Ruchnie jest bardzo ważna dla ca-
łej gminy, bo będzie miała wpływ na 
kolejne etapy inwestycji. – Nie ukry-
wam, że wszystko będzie zależało od 
tego, jakie będzie tu zainteresowanie 

mieszkańców – stwierdził Bogusław 
Szymański. I zaznaczył, że spółka 
gazowa w planach inwestycyjnych 
musi kierować się przede wszystkim 
ekonomią.

W drugim etapie inwestycji 
gazociąg zostanie poprowadzony  
w kierunku Miedzny. Tam znajdują 
się zakłady, które mogą być poważ-
nymi odbiorcami gazu. Po drodze do 
Miedzny leżą Jartypory. Jest więc 
szansa, że w 2022 r. powstanie w tej 
miejscowości sieć gazowa. 

Pod koniec pierwszego kwar-
tału br. zapadnie decyzja o budo-
wie nitki gazociągu z Węgrowa do 
Wierzbna. Gazociąg będzie biegł 

przez Liw, więc jest szansa, że 
z błękitnego paliwa skorzy-
stają również mieszkańcy tej  
miejscowości. 

Natomiast instalacja w kie-
runku północnym gminy (Lu-
dwinów, Starawieś i Borzychy) 
oraz południowym (Szaruty, 
Zając, Wyszków) powstanie 
później.

SZANSA NA „CZYSTE  

POWIETRZE”

- Zachęcam mieszkańców 
Ruchny i innych miejscowości, 
w których będzie budowany 
gazociąg, żeby korzystali w go-

spodarstwach z gazu ziemnego. Przy 
okazji można ubiegać się o fundusze 
na wymianę pieca c.o. z rządowego 
programu „Czyste powietrze” – za-
znacza Bogusław Szymański.

I dodaje, że z tego programu 
można otrzymać od 25 do 35 tys. zł. 
Pieniądze mogą być przeznaczone 
nie tylko na wymianę starego pie-
ca węglowego (na przykład na piec 
gazowy), ale też na: pokrycie kosz-
tów budowy przyłącza gazowego, 
wymianę instalacji oraz termomo-
dernizację budynku (np. wymianę 
okien i drzwi zewnętrznych).

STaNiSŁaW JaSTrZęBSki

Monika Maria kmieć jest już 
pełnoprawną radną gminy Liw. Na 
początku ostatniej sesji Rady Gminy 
(15 lutego) z rąk przewodniczącej 
Gminnej Komisji Wyborczej Ewy 
Burczyńskiej odebrała zaświadcze-
nie o wyborze i złożyła ślubowanie.

Monika Kmieć, która została wy-
brana bez głosowania (była jedyną 
kandydatką w styczniowych wy-
borach uzupełniających), w radzie 
będzie reprezentowała okręg nr 11 
obejmujący miejscowości: Wyszków, 
Popielów, Kucyk, Janowo i Ossolin.

Na sesji radni przyjęli dwie 
uchwały, związane z wyborem no-
wej radnej. Najpierw odwołali by-

łego radnego Pawła Ziomackiego  
z trzech komisji: planowania, budże-
tu i �nansów, rewizyjnej oraz skarg, 

wniosków i petycji, potem powołali 
do tych komisji Monikę Kmieć. (sej)

fot. arch. UG Liw. 

Osoby niepełnosprawne nie 
będą już miały kłopotów z wejściem 
do Węgrowskiego Ośrodka Kultury. 
Zamontowano bowiem windę, którą 

można dostać się na każdą z kondy-
gnacji budynku. 

Budowa windy rozpoczęła się  
w ubiegłym roku. Inwestycja kosz-

towała ponad 437 tys. zł, w tym 139 
tys. zł to dofinansowanie z Mazo-
wieckiego Centrum Polityki Społecz-
nej, a ponad 298 tys. zł to pieniądze 
przekazane przez węgrowski samo-
rząd.

O�cjalne oddanie do użytku win-
dy odbyło się 15 lutego. W uroczysto-
ści uczestniczyli: członek zarządu wo-
jewództwa Elżbieta Lanc, burmistrz 
Węgrowa Paweł Marchela, zastęp-
ca burmistrza Halina ulińska, rad-
ne - Barbara Szymańska i Halina 
kowalczyk, dyrektor WOK katarzy-
na Zabadała, prezes Klubu Seniora 
„Miła Przystań” Edward Miałkow-
ski  i  Wanda Gajewska  z Zespołu 
Ludowego „Węgrowianie”. (sej)

Trwa ślubowanie

fot. sej

eprasa.pl 90a8f609fe
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Gdzie nadać 
ogłoszenie 

do „TS”?

E K L a m a 24 lutego - 2 marca 2021 r.  Nr 8

l Siedlce
Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05 
DomTel, ul. Wałowa 9,
tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej”
Margus – Marzena Gustołek
tel. 512 212 441,
e-mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l Zbuczyn
ul. Terespolska 64, 
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l Garwolin
 Serwis telefonów komórkowych
 ul. Kościuszki 2,
 (na terenie dworca PKS)
l ŁosiceÊ

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście od podwórka, tel. 83 357 35 70
Epaka.pl, Łosice, ul. 1 Maja 2,
tel. 504 221 153, pn.-pt. 8.00-16.00

l ŁukówÊ
Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

l Stoczek ŁukowskiÊ
pl. T. Koœciuszki 13

l mińsk mazowiecki 
„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 maja 2 
(naprzeciwko Urzê du Miasta), 
tel. 25 758 72 41

l mrozy 
Kiosk „Mrozer”, 
ul. Armii Krajowej 6

l Sokołów PodlaskiÊ
 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l WęgrówÊ
Wêgrowski Oœrodek Kultury, 
ul. Mickiewicza 4a, tel. 25 792 00 59 
SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1, 
tel. 25 792 25 84

l Łochów
 PHU Migael, ul. 1 Maja 7

l Biała Podlaska 

ul. Warszawska 15, tel. 83 344 75 57
l międzyrzec Podlaski

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
tel. 83 343 72 13

l Ostrów mazowiecka
pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
tel. 29 642 80 34
e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

zimowa
obniżka cen

,

l

Biuro Ogłoszeń „TS”, 
ul. Armii Krajowej 11, tel. 25 633 05 05
DomTel, ul. Chrobrego 9/3,
tel. 25 740 20 20
Biuro Ogłoszeń „Gazety Wyborczej” 
Margus - Marzena Gustołek
tel. 512 212 441,
e-mail: m.gustolek@gazeta.pl
dojazd do klienta

l

ul. Terespolska 64, 
tel. 504 221 153. 
pn-pt. 8.00-16.00

l

£DK, ul. Pi³sudskiego 4, 
tel. 83 357 34 23, 357 33 25

 Centrum Finansowe, ul. Rynek 29, 
wejście od podwórka, tel. 83 357 35 70
Epaka.pl Łosice, ul. 1 Maja 2,
tel. 504 221 153
pn.-pt. 8.00 - 16.00

l

Dom Handlowy przy skwerku, 
stoisko „Triumph”, ul. Zdanowskiego 4

   

pl. T. Koœciuszki 13
l

„TECH-MAR”, ul. Konstytucji 3 aja 2
(naprzeciwko Urzê du Miasta),
tel. 25 758 72 41

   

Kiosk „Mrozer”, 
     Mrozy, ul. Armii Krajowej 6
l

 AGD-RTV Sonex, ul. Długa 76,
tel. 25 781 21 89
e-mail: sokolow@sonex.com.pl

l

Wêgrowski Oœrodek Kultury, 
ul. Mickiewicza 4a, tel. 25 792 00 59
SONEX AGD RTV, ul. Rynek Mariacki 1,
tel. 25 792 25 84

   

PHU Migael, ul. 1 Maja 7
l

ul. Warszawska 15, 
tel. 83 344 75 57 

l

ul. Targowa 8, Agencja PKO, 
     tel. 83 371 69 67
l

pl. ks. Anny Mazowieckiej 6,
tel. 29 642 80 34
e-mail: reklama@w-ostrowi.pl

PALIWSPRZEDAZ

DO KLIENTA!
Z DOSTAW

TEL. 25 644 17 02    KOM. 601 094 562

Z CERTYFIKATEM
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NAJTANIEJ W REGIONIE

034-035
Z MONTAŻEM

ZESTAW
Z MONTAŻEM

Pomiar + wycena GRATIS

599 zł

800 zł

OKNA PCV

Firma „DOM”, tel. 604 152 075
SIEDLCE, ul. Sokołowska 157, tel. 25 632 00 12

ŁOSICE, ul. Piłsudskiego 18, tel. 83 359 06 04

STEROW

Siedlce, ul. Sokołowska 157,

tel. 25 632 00 12,

Łuków, ul. Międzyrzecka 72G, tel. 25 798 09 12

Łosice, ul. Piłsudskiego 18, tel. 789 040 601

Okna
i drzwi

Siedlce, 
ul. Warszawska 55,

Węgrów, 

ul. Przemysłowa 1,

Żelków-Kolonia, 
ul. Porzeczkowa 1,

żaluzje, rolety, 
verticale,

parapety, bramy

tel. 608 650 892

automatyka
do bram

tel. 605 633 906

mONTaŻ
SErWIS

Bramy
garażowe
PruSZYN, Dolina Liwca 94,

Ocieplanie
poddaszy
pianą Pur

���������������

Przedsiêbiorstwo Us³ugowo Handlowe

-

-

  

-

-

-

-

-

 TARCICA BUDOWLANA

 MATERIA£Y DOCIEPLENIOWE

I IZOLACYJNE

 BLOCZKI BETONOWE

 STROPY TERRIVA

 CEG£Y SILIKATOWE I PALONE

 BLOCZKI SOLBET

 BLACHY DACHOWE

-
Leren

 l 
  l 
   l 
    l 

Masz starą wełnę
na poddaszu?

My ją zastąpimy pianą

l l l 

Podnoszenie 
podłogi

Podnosimy zapadnięte 
l podłogi l posadzki l hale

www.Leren.pl

podnoszenie podłogi

tel. 880 323 879
Domanice k. Siedlecbiuro@leren.pl

Profesjonalne

ocieplanie budynków
pianką

poliuretanową

eprasa.pl 90a8f609fe

mailto:m.gustolek@gazeta.pl
mailto:sokolow@sonex.com.pl
mailto:reklama@w-ostrowi.pl
mailto:m.gustolek@gazeta.pl
mailto:sokolow@sonex.com.pl
mailto:reklama@w-ostrowi.pl
mailto:info@kares-paliwa.pl
mailto:biuro@petrozar.pl
mailto:biuro@leren.pl


TYGODNIK SIEDLECKI Nr 824 lutego - 2 marca  2021 r.

M
S str. 23

rEKLama

maTErIaŁY BuDOWLaNE – WęGIEL

08-110 SIEDLCE, ul. Poniatowskiego 81, tel. 25 644 08 63

kostka brukowa,

www.weglobud-siedlce.pl
Transport

z rozładunkiem

 – żwir
 – piach
 – ziemia 
 ogrodowa

u NaS TYLKO 

W ciągłej sprzedaży: kostka, orzech

autoryzoWany sPrzedaWca

POLSKI
WęGIEL

Obniżka cen na 

Ekogroszek 
workowany i luzPrOmOCja

alfa almatura
Siedlce, ul. Floriańska 57

tel. 25 632 74 94, 519 113 751
mail: alfa.siedlce@gmail.com

ODKurZaCZE CENTraLNE, rEKuPEraTOrY

•	ŚCINKa DrZEW
•	PraCE WYSOKOŚCIOWE
•	KOParKO-ŁaDOWarKa

•	ODŚNIEŻaNIE
•	SóL DrOGOWa
•	PIaCh Z SOLą
•	WęGIEL WOrKOWaNY

08-110 Siedlce, Żabokliki,
ul. Korczewska 38

& 25 644 07 16 wew. 12

ZWYŻKI
USŁUGI WYNAJEM

asfaltujemy
l wjazdy l podwórka

l parkingi l drogi dojazdowe

remonty cząstkowe
starych nawierzchni asfaltowych

utwardzamy
l destruktem l tłuczniem

solidnie, szybko i tanio

tel. 605 611 912
wmarcin0@wp.pl

indywidualne wyceny zleceń

LICYTaCja
naczelnik urzędu skarbowego w Łukowie podaje do publicznej 
wiadomości, że 18.05.2021 r. o godz. 11.00 w siedzibie urzędu  
w Łukowie ul. Międzyrzecka 72a, pok. nr 6b odbędzie się publicz-
na licytacja nieruchomości:
- nieruchomość gruntowa zabudowana budynkiem o funkcji ma-
gazynowo-usługowej o pow. użytkowej 1482 m² oraz budynkiem 
gospodarczym o pow. użytkowej 20 m², działka nr ewidencyjny 
1273/12 o powierzchni 1,01 ha, obręb nr 0012, Krzywda, jednost-
ka ewidencyjna 061104_2, Krzywda, gmina Krzywda, powiat łu-
kowski, województwo lubelskie. 

dla nieruchomości urządzona jest księga wieczysta 
Lu1u/00040069/2, prowadzona przez sąd rejonowy w Łukowie.

Wartość szacunkowa wynosi 929.300,00 zł, cena wywoławcza 
wynosi 696.975,00 zł, wysokość wadium, jakie licytant powinien 
złożyć, wynosi 92.930,00,00 zł.

Licytacja może być odwołana bez podania przyczyny. 130-1p

Wójt Gminy Domanice 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w siedzibie urzędu Gminy domanice oraz na stro-
nie internetowej bip.domanice.eu zostało zamieszczone 17.02.2021 r. obwieszczenie 
o wszczęciu postępowania w sprawie ustalenia lokalizacji inwestycji celu publiczne-
go pn.: Budowa bazowej telefonii komórkowej wraz z wewnętrzną linią zasilającą 

i niezbędną infrastrukturą techniczną, zlokalizowaną w miejscowości Domanice

-Kolonia na działce o nr 260/25, miejscowość Domanice, gmina Domanice.

z treścią ogłoszenia można zapoznać się w godzinach pracy urzędu, tj. 8.00-14.00. 
tel. 25 631 29 82 lub 83 w. 39.

 Wójt Gminy /-/ jerzy Zabłocki131-1p

Starosta Powiatu Łosickiego 
informuje, że 17 lutego 2021 r. na 
tablicy ogłoszeń starostwa Powiato-
wego w Łosicach, ul. narutowicza 6,  
08-200 Łosice oraz na stronie interne-
towej i Biuletynie Informacji Publicz-
nej starostwa Powiatowego w Łosi-
cach zostały zamieszczone decyzje:

1. decyzja z 17 lutego 2021 r.  
nr GKn.6870.6.2020 o uznaniu  
za mienie gromadzkie nieruchomo-
ści, położonych w obrębie nowe 
szpaki, gmina stara Kornica,

2. decyzja z 17 lutego 2021 r.  
nr GKn.6870.7.2020 o uznaniu za 
mienie gromadzkie nieruchomości, 
położonych w obrębie Walim,  
gmina stara Kornica.

/135-1p/ 

INFOrmaCja
zgodnie z art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierp-
nia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami 
(dz. u. z 2020 r. poz. 1990 z późn. zm.) 

informuję, 
iż na tablicy ogłoszeń urzędu Miasta siedlce 
na okres od 24 lutego do 17 marca 2021 r. 
wywieszony zostanie wykaz części nierucho-
mości miejskiej, położonej w siedlcach przy 
ulicy Młynarskiej, przeznaczonej do sprze-
daży w trybie przetargu nieograniczonego 
(licytacji), oznaczonej w ewidencji gruntów 
jako działka nr 93/8 o powierzchni 0,0416 ha  
z obrębu 74, ujawnionej w księdze wieczy-
stej nr sI1s/00070849/4. 
Wykaz ten zostanie także zamieszczony na 
stronie internetowej urzędu.

Prezydent MIasta  
andrzej Sitnik

Wójt Gminy Latowicz 
podaje do publicznej wiado-
mości, że na tablicy ogłoszeń 
urzędu Gminy w Latowiczu, 
ul. rynek 6 zostały wywieszo-
no wykazy nieruchomości, 
stanowiących własność Gminy 
Latowicz, przeznaczonych do 
sprzedaży, położonych w miej-
scowościach Wielgolas i olek-
sianka.

szczegółowe informacje moż-
na uzyskać w urzędzie Gminy,  
tel. 25752 10 90 wew. 17.

138-1p

INFOrmaCja WójTa GmINY WIŚNIEW
działając na podstawie art. 38 ust. 2 ustawy 
z 21 sierpnia 1997 r. o gospodarce nierucho-
mościami (dzu z 2020 r. poz. 1990 z późn. zm.) 
oraz zgodnie z § 6 ust. 4 rozporządzenia rady 
Ministrów z 14 września 2004 r. w sprawie 
sposobu i trybu przeprowadzania przetargów 
oraz rokowań na zbycie nieruchomości (dzu 
z 2014 r. poz.1490 z późn. zm.) Wójt Gminy 
Wiśniew informuje, iż od 24.02.2021 r. na 
tablicy ogłoszeń w siedzibie urzędu Gminy Wi-
śniew oraz na stronach internetowych urzędu 
tj.: www.wisniew.e-bip.pl oraz www.wisniew.
pl. na okres 21 dni został wywieszony wykaz 
nieruchomości rolnych, położonych w obrębie 
Wiśniew-Kolonia oraz stok Wiśniewski, prze-
znaczonych do oddania w dzierżawę w trybie 
przetargowym. 
szczegółowe informacje można uzyskać w sie-
dzibie urzędu Gminy Wiśniew pok. nr 111 oraz 
pod numerem telefonu 25 64 17 313 wew. 114.
139-1p                 /-/ Krzysztof Kryszczuk

137-1p

WójT GmINY SIEDLCE
Informuje, że na platformie przetargowej, dostępnej pod adresem in-
ternetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/ znajduje się ogłosze-
nie o przetargu prowadzonym w trybie podstawowym bez negocjacji  
o wartości zamówienia nieprzekraczającej progów unijnych, o jakich 
stanowi art. 3 ustawy z 11 września 2019 r. Prawo zamówień publicz-
nych (dzu z 2019 r. poz. 2019)

pn. Budowa świetlicy wiejskiej  
w miejscowości ujrzanów (2021s-2022).

oferty należy składać za pośrednictwem platformy przetargowej, dostęp-
nej pod adresem internetowym: https://gminasiedlce.logintrade.net/ 
w terminie do 9.03.2021 r. do godziny 10.00.
Otwarcie ofert nastąpi 9.03.2021 r. o godzinie 11.00 za pośrednic-
twem platformy przetargowej poprzez odszyfrowanie ofert przez za-
mawiającego.

WÓJt GMIny sIedLce  
hENrYK BrODOWSKI140-1p

eprasa.pl 90a8f609fe
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Ziemia ogrodowa

Kruszywa łamane 
do ogrodu

25 633 02 72

Sprzedaż: żwiru i piasku płukane-
go, ziemi torfowej. Roboty ziemne, 
roboty rozbiórkowe. Wywóz, tel.: 
25 633 02 72, 602 464 326, 600 665 050.

Beton towarowy, wyroby beto- 
nowe, stabilizacja pod kostkę, 
pompa do betonu. Najniższe ceny, 
25 644 03 61, 600 665 050.

Żwir, piach z dostawą, ziemia 
torfowa, faktura VAT, 25 63 302 72, 
602 464 326.

Żwir, piasek płukany, posadzka, 
tynk, murowanie, ziemia ogrodowa, 
25 633 02 72, 600 665 050. (09410-49)

Sprzedaż piasku:
płukanego do murowania,

do tynku, do posadzek

typu miksokret

żwiru drogowego,
ziemi ogrodowej

605 419 891, 660 770 703.
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Beton, Żwir, wyroBy Betonowe
pompogruSzka, pompa do Betonu 

betoniarnia sed-bud S.A. chromiński
605 419 891, 660 770 703

Bloczki Betonowe, Stropy teriva 
producent 508 374 750, 507 114 802

uSŁugi dŹwigowe, HdS
508 374 750, 605 419 891

SprzedaŻ: Żwiru, piaSku pŁukanego, 
ziemi ogrodowej, torfu, 

roBoty ziemne, rozBiórkowe
605 419 891, 660 770 703

www.bet-bud.net.pl
tel. 25 781 21 29
tel. 600 890 159

kom. 604 213 711

.,

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

WYROBY HUTNICZE
pręty żebrowane,
gładkie, kwadratowe
pro�le zamknięte, płaskowniki
kątowniki, ceowniki, dwuteowniki
blachy czarne, ocynkowane
pokrycia dachowe Z
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Siedlce, ul. Brzeska 102J, www.bet-trans.siedlce.pl
tel. 644 03 61, kom. 600 665 050, 602 464 326

BETONIARNIA
Bloczki

Betonowe

MINIKOPARKA

Bet-tRAnS

POMPOGRUSZKA

å

BETON najwyższa
jakość

TOWAROWY l POSADZKOWY l WODOSZCZELNY l MROZOODPORNY l MOSTOWY

Siedlce, ul. Starzyńskiego 11
wjazd od ul. Brzeskiej 147 (przy Topazie)

Zakład Betoniarski
„U Kosieradzkich”

malbet@wp.pl

tel. 600 354 237

tel. 501 761 747

U Kosieradzkich

Beton Z tranSportem pompogrUSZKa

ul. Juliana Tuwima 1

Zakupię prasy kostkujące, rolujące, agre-
gaty, glebogryzarki, kopaczkę, przycze-
py, ciągniki małe i 4x4, Trolla, kombajny, 
sortowniki, tel. 503 643 162. /27437/A-6/

Kupię rozsiewacz wapna, 606 550 489.
 /2447-6/

Sprzedam przyczepę samozbierającą, 
pługi 4, 3, 505 873 646. /31-1/

C-330, Massey Ferguson, Zetor, 
667 769 708. /20-6/ 

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Wywrotka, transport, big-bagi, zbiorniki, 
folia, siatka, sznurek, 604 969 943. /0031-51/

Dojarka, krajzega, talerzówka, 
733 940 202. /2301-10/

Beczkowóz asenizacyjny 7000 litrów, 
608 884 705. /2304-6/

STOK LACKI, ul. Siedlecka 167, tel./fax 25 631 83 04

Sprzedam siano - słomę bele, zboża, 
506 666 094. /2376-3/

Ziemniaki odpadowe, 608 879 311. /22-3/

Sprzedam sianokiszonkę w belach, sło-
mę owsianą, pszenżyto, owies, okolice 
Grębkowa, 577 000 235. /MROZY/160-2/

Kupię stodołę, może być zawalony dach, 
503 100 349. /20210212072453-2/

Sprzedam słomę i siano, 889 900 708.
 /2409-2/

Słoma, siano, opryskiwacz 400 l, 
506 337 072. /2412-4/

Siano, sianokiszonka, słoma, 
664 658 718. /2413-2/

Sprzedam irgę, 662 875 618. /3842-4/

Sprzedam sadzeniaki ziemnia-
ka w klasie A i B w odmianach 
Catania, Corinna, Irys, Denar, 
Lord, Bellarosa, Vineta, Obe-
ron, Irga, Ricarda, miejscowość 
Wojnów, tel. 602 743 191 oraz 
600 072 131. /20210215130142-10/

Słoma siano w belach, okolica Liwa, 
506 282 051. /3845-1/

Sprzedam siano kostka, słoma w belach, 
698 613 121. /20210216211052-2/

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Siatka ogrodzeniowa i wszystko 
do ogrodzeń - panele, ogrodze-
nia betonowe, słupki, bramy, au-
tomatyka, montaż, 697 888 892, 
695 888 890. /04802-102/

Drewno opałowe, kominkowe, stemple 
budowlane, węgiel, Strzała, ul. Siedlecka, 
95, 502 369 578. /0030-26/

Sprzedam dużą ilość blachy trape-
zowej i dachówkowej, 502 365 643, 
501 292 991. /0059-45/

Deski, tarcica, kantówki, więźba dacho-
wa, szalówka, podbitka, podłogówka, 
sztachety, Sarnaki, 503 111 848. /9-53/

Węgiel, ekogroszek - tanio, 
571 262 822. /20210128133937-4/

Sprzedaż żwiru, piasku, piasku płu-
kanego 02, 8-16, do miksokreta, 
tynku, posadzek, murowania, ziemi 
torfowej i ogrodowej, usługi kopar-
ką, ładowarką, wywrotką, roboty 
rozbiórkowe, wykopy, beton kru-
szony, 606 960 207. /0281-47/

Minikoparka + laweta, 720 730 199. /2392-6/

Sprzedam wyposażenie restaura-
cji: kuchnia, meble, naczynia. Ca-
łość taniej! Kontakt 609 611 355, 
502 543 629. /pp-3-3/

Drewno sosnowe na opał, 664 321 611.
 /2444-10/

Skup pieczarek
          przemySŁowycH

agriconSul  rafaŁ StacHura
BiaŁki, ul. Szmaragdowa 33,

08-110 Siedlce, tel. 793 663 275

SKUP
ZBÓŻ

odBiór pompĄ
SamozaŁadowczĄ
tel. 513 097 138

Bale dąb, jesion, modrzew, przyczepa 
wywrot, 504 732 276. /2448-2/

Sprzedam olszynę tartaczną, 
608 817 017. /020-2/ 

Kupię każde zboże z odbiorem, 
505 550 755. /2412-12/

Kupię zboże, 501 716 304. /2413-12/

Kupię zboże paszowe, 608 884 178. /2252-6/

Ziemniaki Irga, 608 884 178. /2252-6/

Sprzedam siano bele, 608 884 705. /2304-6/

Słoma, siano, talerzówka 3,15 m, prasa 
Metal Fach, 793 477 107. /41/V-6/

Sprzedam pole 4,51 ha, Krzymosze, gmi-
na Mordy, tel. 696 939 994. /2335-6/

Sianokiszonka, słoma, pszenica, 
533 127 561. /3843-2/

Sprzedam siano i słomę w belach. 
Tel. 518 323 185. /20210128135645-4/

Siano bele, 502 366 631. /21-4/

Sianokiszonka sprzedam, 693 287 295.
 /2371-4/

Systemy ogrodzeniowe - kom-
pleksowo, 697 888 892.  /FRF432-102-103/

Sprzedam pszenżyto, słomę w belach ze 
stodoły, tel. 604 317 488. /2419-1/

Sprzedam 80 a lasu 1,40 ha pola, 
723 834 740. /2420-1/

Sprzedam sianokiszonkę w belach, 
tel. 696 745 571. /ariuh-1/

Kupię pszenżyto jare, 519 711 115. 
 /MROZY/162-1/

Sprzedam siano w belach, 517 955 328. 
 /MROZY/163-6/

Sprzedam sianokiszonkę, siano, słomę, 
505 063 412. /2433-2/

Siano, sianokiszonka, owies, jęcz-
mień, 507 311 163. /0397-2/

Słoma kostka, 516 648 400. /2441-6/

Siano w belach, 888 723 891. /29-1/

Taśmociąg, 606 213 037. /3846-1/

Sprzedam sianokiszonkę, zboże, 
664 822 328. /3847-2/

Sprzedam zboże, słomę w belach ze sto-
doły, 512 761 062. /3848-3/

Gryka i gorczyca, oczyszczone, zbiór 
2020 r., tel. 515 754 799. /20210220102108-2/

Sprzedam mieszankę po centrali i pszen-
żyto, 788 960 582. /24-1/

Sianokiszonka, słoma, ziemniaki, 
887 601 559. /26-2/

Sprzedam sianokiszonkę + słomę, 
516 764 202. /27-2/

Sprzedam sianokiszonkę 50 bel, 
517 131 509. /33-2/

Kupię pszenżyto, żyto paszowe. 
501 475 488. /3850-5/

Wyciąg do obornika podsu�towy. 
Tel. 504 154 994. /3851-2/

Sprzedam kosiarkę dyskową KHUN, 
szer. robocza 2,40, 515 323 525. /3852-2/

Siano, sianokiszonkę, słomę, 
606 921 672. /35-3/

C-330 + wywrotka jednoosiowa, 
504 714 745. /7/LOCH/2021-1/

Sprzedam owies, tel. 644 622 142.
 /20210221071820-3/

Słoma i siano w belach, 697 754 070.
 /20210222072720-1/

Kupię marchew, 601 299 398. /2458-2/ 

Kupię ciągniki ładowarki, prasy, 
przyczepy, kombajny, maszyny, 
665 207 084. /03065-52/

Zakupię ciągniki maszyny i sprzęt rolni-
czy, 695 459 767. /155-12/

Kupię T-25, C-330, glebogryzarkę, sor-
townik, 603 855 072. /pp-18-18/

Kupię C-360, Fergusona, talerzówkę, 
rozsiewacz RCW, siewnik Meprozet, 
663 955 935. /pp-18-18/

Przyczepę, 604 969 943. /0031-51/

Kupię ciągniki C-330, C-360, C-355, 
516 685 997. /002-15/

Zakupię siewnik Poznaniak + śrutownik 
+ mieszalnik pasz, 721 517 916. /�x-6/

eprasa.pl 90a8f609fe
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Skup BydŁa 
rzeŹnego i koni
Odbiór sztuk pourazowych 

bezpośrednio do ubojni
telefon kontaktowy 

606 856 304

å

å

15-19.02.2021 r. No to wa nia z jar mar ków

PRODUKT JEDN. WĘGRÓW KAŁUSZYN SOKOŁÓW P.  SIEDLCE ŁOSICE GARWOLIN ŻELECHÓW
pszenica zł/dt 80 90 90-95 85-90 90-100 80-90 85-90

żyto zł/dt 55 55 70 60 - 50-60 -

jęczmień zł/dt 75 90 75-80 80-85 90-100 70-80 80

miesz. zbóż zł/dt 70 70 60 70-75 - 60-70 65

owies zł/dt 70 60 65 65 - 50-60 50-55

pszenżyto zł/dt 80 70 70 65 80-90 60-70 60

kukurydza zł/dt  95  100 85-90 80-90 - 90-100 -

ziemniaki zł/kg 1,0 0,8 1,00 0,7-1,00 0,8-1,00 0,90-1,00 0,80-1,00

 jaja szt. 0,58-0,8 0,70-0,9 0,60-0,8 0,40-0,80 0,40-0,90 0,45-0,90 0,50-0,80

KUPIĘ
MIESZKANIE

-Za gotówkę

-Bez pośredników

tel. 574 534 999

naprawy
ciągników
rolniczych

silniki, skrzynie biegów, napędy
części nowe i używane
regeneracja wałka ataku przedniego napędu
tel. 604 622 041, 608 653 767

maSSey ferguSon, caSe
Dojazd

do klienta!

Bizon 056, 1988; sieczkarnia, stan dobry, 
667 196 587. /18-6/

Kombajn zbożowy Deutz Fahr M3575, 
506 945 049. /20210201125120-3/

C-355, 13.500, 516 517 400. /24-6/

Kombajn zbożowy Valtra, ładowarka, 
prasa zwijająca, pług obrotowy, zbiornik 
do mleka, 502 860 145. /19-2/

Brony ciężkie 4, 513 873 042. /21-4/

Rozrzutnik obornika 10 t, kosiarka dysko-
wa Pöttinger, 505 063 412. /2433-2/

Siewnik do kukurydzy Neprozet, 
506 124 313. /2434-2/

Wywrotka jednoosiowa, kultywator, ko-
paczka, 516 281 394. /2442-1/

Bizon Super, 1987, stan dobry; opryski-
wacz 400l, 785 721 211. /30-2/

Zetor 7011, 1983; rozrzutnik 1-osiowy; 
wywrotka 1-osiowa, 605 684 208. /31-1/

Przyczepa D-50, owijarka, prasa belują-
ca, przewracarka ograbiarka, schładzal-
nik, siewnik do kukurydzy, 887 601 559.
 /25-1/

TRAK SKT60F silnik SW 400/28 107 kW, 
heblarko-wyrówniarka, 781 068 130. /32-3/

Sadzarka, wał łąkowy, 660 227 990. /3849-2/

Ciągnik Valtra, 608 231 461. /36-1/

Prasa belująca John Deere 550 pa-
sowa, cena 5500 zł do negocjacji, 
tel. 530 233 516. /20210221112145-1/

Sadzarka, pług trzyskibowy, przestrzą-
sarko-zagrabiarka i słoma, 698 570 076.
 /2440-3/

360 Zetor, Bocian 560, ciągnik samo-
róbka, platforma do siana, pług do 
śniegu tył - przód, okna rozbiórkowe, 
608 399 366. /2441-1/

Sprzedam C-360, C-360 2P, Ursus 915, 
prasa kostka Z 224, przyczepy wywrotki, 
503 112 069. /019-1/

Prasa łańcuchowa Krone KR130, 
790 462 274. /022-1/

Sprzedam ciągnik Białoruś, rocznik 86, 
tanio, sprawny, tel. 604 916 779. /panoramix-2/

Kosiarka rotacyjna, kombajn zbożowy, 
ładowacz Troll, 505 858 223. /19-3/

Sprzedam glebogryzarkę, 507 105 719.
 /21-1/ 

Sprzedam cielęta mięsne, 696 417 469.
 /494-6/

Cielaki, byczki, jałówki wysokocielne, 
600 805 285. /6-6/

Kupię maciory, knury tuczniki, auto 
z wagą, wyrejestrowuję, 513 922 966.
 /20210117210536-11/

Sprzedam cielęta mięsne, 519 136 146.
 /009-6/

Skup bydła do uboju z koniecz-
ności, tel. 604 506 343. /pp-47-47/

Jałówki wysokocielne, 510 526 625. /2377-4/

Sprzedam krowy, 517 959 053. /22-2/

Cielaki, 504 430 056. /23-2/

Sprzedam jałówki wysokocielne, 
gm. Repki, 724 051 790. /20210215121327-1/

Skup bydła i cieląt, konkurencyjne 
ceny, zapraszamy do współpracy, 
506 385 510. /18-2/

Rzeźnia kupi bydło pourazowe do ubo-
ju z konieczności, tel. 511 075 866, 
662 396 670. /20210217120532-10/

Kurki odchowane, Strzała, Siedlec-
ka 35, 605 917 859. /2423-10/

Sprzedam prosięta, 501 956 517. /2430-1/

Jałówka wysokocielna, 512 222 995.
 /20210218182935-1/

Sprzedam prosięta, 660 032 771. /33-1/

Sprzedam jałówkę wysokocieną, 
724 051 790. /28-2/

Sprzedam byczki 8 i 4 miesiące, okolice 
Kosowa, 663 411 484. /34-1/

Klacz zimnokrwista kasztanka 11 lat, 
bardzo spokojna i ułożona. Kobyła zakła-
dana do wszystkiego, tel. 530 233 516.
 /20210221110651-1/

Owce kotne i z jagniętami, 662 664 338.
 /021-3/

Dom 200 m2, urządzony, działka 700 m2, 
os. Warszawska, 501 653 144. /20210119180520-4/

Wynajmę lokale w Węgrowie na piętrze 
budynku 33 m2 i 28 m2 na gabinety, biu-
ra, usługi. Tanio! Tel. 604 187 188. /96-8-97/

Wynajmę umeblowane dwupokojowe, 
I piętro, 11 Listopada, Siedlce, 798 550 797.
 /2348-4/

Wynajmę nowe dwupokojowe mieszka-
nie przy PKP, 604 445 122. /0254-4/

3-pokojowe, 519 133 646. /20210131124211-4/

Do wynajęcie lokale: 30, 18, 14 m2, 
centrum Siedlec, ul. Armii Krajo-
wej, tel. 500 850 933. /0304-3/

Pokój do wynajęcia ul. Nowy Świat, 
510 141 168. /18-2/

Lokal użytkowy (handel, usługi) w sa-
mym centrum Siedlec (koło kościoła 
Garnizonowego) - wyższy standard, 
608 307 888. /20210216113102-6/

Skup bydła rzeźnego. Szybki odbiór 
i płatność, faktura i wyrejestrowanie, 
tel. 606 324 072. /panoramix-2/

Sprzedam 2 krowy, 784 632 473.
 /20210222081349-1/ 

Kupię dom lub mieszkanie w Węgrowie 
lub okolicach Węgrowa, 786 989 022.
 /3828-5/

Kupię pole pod żwirownie, 664 177 492.
 /0281-10/

Kupię działkę budowlaną, rolno-bu-
dowlaną, rolną gmina Siedlce. Masz 
coś? - dzwoń, 508 623 616. /2415-3/

Kupię mieszkanie do re-
montu, Siedlce, 
tel. 505 174 408. /20210216164243-3/ 

Wynajmę obiekt 1200 m2 lub 2x600 
m2 z parkingiem podziemnym, Sta-
rowiejska, 507 114 804. /4-6p-6/

Wynajmę lokale 70-200 m2 
i 400 m2, centrum Sokołowa, 
507 114 804. /4-6p-6/

Do wynajęcia lokal 26 m2, centrum 
Siedlec, ul. Kilińskiego, 507 114 804.
 /4-6p-6/

Do wynajęcia lokal 130 m2, 
centrum Siedlec, ul. Świrskiego, 
507 114 804. /4-6p-6/

Zieleniewskiego, Siedlce

MIESZKANIA OD 53m2 

Chrzanowskiego, W-wa Praga

MIESZKANIA OD 34m2

Bitwy Warszawskiej, Siedlce

MIESZKANIA OD 50m2

Myśliborska, W-wa Białołęka
MIESZKANIA OD 35m2

Kurpiowska, Siedlce

MIESZKANIA OD 36m2

Chrzanowskiego etap III, W-wa Praga

MIESZKANIA OD 41m2

GOTOWE MIESZKANIA

NOWA 

OFERTA!

III ETAP JUŻ W SPRZEDAŻYNOWA OFERTA JUŻ WKRÓTCE

Białołęka
Ul. Ku Rzece 5 lok. 171

Kom.: 730-660-660

mysliborska@kstrus.pl

Biura Warszawa:

Praga Południe
Ul. Chrzanowskiego 16 lok. 303

Kom.: 516-437-008

chrzanowskiego@kstrus.pl

Biuro Siedlce:
Ul. Piłsudskiego 70
Kom.: 500-151-041

8.00-18.00

siedlce@kstrus.pl

gminna Spółdzielnia „ScH” w mrozach
wydzierżawi nieruchomości w miejscowościach:

n Borki gm. mrozy zabudowaną budynkiem o powierzchni użytkowej 73 m2 

      na działce o powierzchni 300 m2.
n dębowce gm. mrozy zabudowaną budynkiem o powierzchni użytkowej  
    113 m2 na działce o pow. 247m2.
Budynki są wyposażone w media.
Informacje telefoniczne 503 126 974 lub biurze Gminnej Spółdzielni w Mrozach, ul. jana kilińskiego 10.

134-1p

gminna Spółdzielnia „ScH” w mrozach
sprzeda nieruchomości w miejscowościach:

n wola rafałowska, ul. lipowa 1, gm. mrozy zabudowaną budynkiem 
   o powierzchni użytkowej 119 m2 na działce o powierzchni 264 m2.
n trojanów gm. mrozy zabudowaną budynkiem o powierzchni użytkowej 
   77 m2 na działce o pow. 208 m2.
Budynki są wyposażone w media.
Informacje telefoniczne 503 126 974 lub biurze Gminnej Spółdzielni w Mrozach, ul. jana kilińskiego 10.

133-1p

Do wynajęcia lokale biurowe, 
602 828 279. /0359-6/

Wynajmę pokój 2-osobowy, 
607 822 666. /2424-1/

Gabinety medyczne częściowo wyposa-
żone na wynajem stały lub godzinowy, 
695 160 808. /2428-6/

Wynajmę piętro użytkowe 80 m2, 
na mieszkanie lub biuro, 
608 023 254. /2443-2/

Wynajmę mieszkanie 72 m2 na osiedlu 
Młynarska, nr tel. 662 848 761. /2445-2/

Wynajmę działkę pod reklamę trasa A2, 
tel. 504 585 589. /2446-1/

Wynajmę lub sprzedam lokal handlowy, 
605 411 098. /0399-3/

Kawalerka kamienica, 609 367 680. /2453-1/

Wynajmę kawalerkę w Siedlcach, 
tel. 731 651 951. /2454-1/

Wynajmę mieszkanie 40 m2, 2 po-
koje, tel. 517 236 629. /2456-2/

Lokale usługowe: 49 m2 Czerwonego 
Krzyża, 100 m2 Wyszyńskiego, 200 m2 
Sokołowska (parter, witryny, parking), 
504 102 544. /11-2p-2/

Lokal 150 m2, Kilińskiego, 502 602 541.
 /11-2p-2/

Dwupokojowe, Siedlce, 783 116 371. /22-1/ 

Sprzedam działki budowlane Stok Lacki, 
606 411 784 po 17.00. /2235-4/

Dom, Starowiejska 80, 512 370 452. /2416-2/

Dom w Siedlcach przy ul. Polnej 1, 
tel. 604 465 589. /2276-12/

56 m2 + garaż, 662 941 128. /2309-6/

Sprzedam mieszkanie 48 m2, centrum 
Siedlec, tel. 731 602 377. /2324-10/

Działka budowlana 1850 m2, wszystkie 
media, Żabokliki, 606 382 670. /0303-6/

3 pokoje 46 m2, I piętro, 512 486 488.
 /1764-9/

Rejonowa Spółdzielnia Za-
opatrzenia i Zbytu w Soko-
łowie Podlaskim sprzeda 
magazyn wysokiego skła-
dowania 450 m2. Informa-
cja 608 304 787 . /11-3/

Mieszkanie 42 m2, ścisłe centrum, 
698 459 700. /2403-4/

Sprzedam 48 m2, Siedlce, 513 315 836.
 /2407-2/

Dwupokojowe mieszkanie 55 m2 
na I piętrze w centrum Siedlec, 
tel. 505 572 170. /20210212113551-3/

Sprzedam stodołę drewnianą 25x10m. 
do przewiezienia, telefon 695 276 966.
 /3844-2/

Sprzedam pawilon handlowy, Sokołów, 
Magistracka 4, 602 828 279. /0359-6/

Mieszkanie Siedlce, ul. Ściegiennego 
4, 50 m2, 3 pokoje, II piętro, 
602 505 720. /2418-6/

Sprzedam mieszkanie o powierzchni 60 
m2, Siedlce, ul. Bema, kontakt telefonicz-
ny 720 981 867, 502 649 702. /2426-2/

eprasa.pl 90a8f609fe
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AGD serwis, naprawa pra-
lek, zmywarek, kuchenek, 
25 644 44 80, 507 957 375.
 /256-48/

Usługi rymarskie, 
514 523 458. /�x-4/

AGD naprawa pralek, 
lodówek, kuchenek, zmy-
warek, 514 393 333. /2440-1/ 

Docieplenia, malowanie, 600 705 498.
 /2195-10/

Dachy - krycie z materiałem, 
601 384 070. /03895-52/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /pp-53-53/

Malowanie, szpachlowanie, 720 756 522.
 /2223-12/

Hydraulika, 608 187 880. /2231-51/

Glazura, terakota, remonty, hydraulika, 
793 188 908. /2164-12/

Remonty od A do Z, 
608 629 427. /3806-6/

Usługi elektryczne solidnie i tanio, 
507 876 687. /2320-12/

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, 502 053 214. /pp-52-52/

Usługi hydrauliczne, wymiana pieca na 
dotację, tel. 798 697 715. /20210120141043-6/

Usługi hydrauliczne, 694 199 231. /2326-6/

Bramy, ogrodzenia, automaty, 
660 675 134. /2331-6/

Ogrodzenia, balustrady, 572 271 342.
 /27300/A-6/

Ułożę kostkę brukową przy nagrobkach, 
renowacja nagrobków, tel. 515 518 272.
 /2215-9/

katarzyna rola-czerwińska - specjalista psychiatra
Siedlce „panmed”, ul. Błonie 8, tel. 25 632 32 22
Sokołów nzoz omega, ul. węgrowska 5a
 tel. 25 787 29 57
węgrów ul. mickiewicza 6 lok. 14, tel. 606 815 849

 Wizyty domowe, tel. 606 815 849

tel. 025 63 259 52

kom. 0606 351 157

RZYMSKIE

ROLETY

ANTYWŁAMANIOWE

NOW
OŚĆ

ANTYWŁAMANIOWE
MATERIAŁOWE

DZIEŃ/NOC
MOSKITIERY

Siedlce, 3 Maja 15
tel. 25 63 259 52, 606 351 157

rok zał. 1983

betonowe agregatem
l kompleksowe usługi budowlane 

l remonty l modernizacje

POSADZKI

506 156 119
e-mail: biuro@europlex.siedlce.pl

Atrakcyjna zaprasza, Siedlce, 
501 649 899. /13-6/

Chwila zapomnienia, prywatnie, Siedlce, 
690 254 728. /2417-1/

Sexi blondynka Justynka 25 latek, za-
praszam. Jestem uśmiechnięta i miła 
dziewczyna. Zapraszam na fajny relaxik, 
Spotykam się prywatnie. Sokołów Podl. 
690 201 455. /panoramix-2/ 

Kupię las sosnowy, dęby, 502 365 643.
 /0059-45/

Kupię dąb, topola, 792 059 300. /3812-7/

Pożyczki do 2000 zł. Minimum for-
malności, szybka decyzja. Inkaso-
city, tel. 792 307 229. /20210202171903-3/

Kupię militaria, stare zegarki Atlantic, 
różne, 513 569 321. /2421-1/

Usługi BHP dla �rm i odbiorców indywi-
dualnych. Specjalista ds. BHP koordyna-
tor, szkolenia wstępne, stanowiskowe, 
okresowe, ocena ryzyka zawodowego, 
protokoły powypadkowe, kontakt tel. 
519 718 808. /2422-6/ 

Mieszkanie 55 m2, centrum, odświeże-
nie, remont, 602 843 307. /2429-2/

Piękna działka, media, Opole Nowe, 
602 843 307. /2429-2/

Posesja do sprzedania z budynkami, Wy-
łazy 29 k. Niwisk 0,25 h, 515 965 064. /2437-2/

Sprzedam działkę uzbrojoną o pow. 
36 arów, położoną we wsi Bielany Ja-
rosławy, w bardzo dobrym miejscu, 
tel. 25 787 22 24. /2438-1/

Hotel pracowniczy 1200 m2 w Okunie-
wie sprzedam, 660 795 386. /2442-15/

Mieszkanie 68 m2, 784 483 858. /2459-6/  

Polski, 600 032 374. /2305-16/

Niemiecki, 606 107 356. /2339-6/ 

Poznam panią do 35, tel. 513 653 876.
 /2300-6/

Poznam dziewczynę lub kobietę do lat 
35, 501 350 167. /2368-4/

Wycinka, pielęgnacja drzew, oczysz-
czanie działek zakrzewionych, 
koszenie traw, przycinanie, formo-
wanie żywopłotów, zrębkowanie ga-
łęzi, frezowanie karp, 504 320 650.
 /03904-26/

Transport busem, 602 881 562. /0036-49/

Tapicerskie, 503 870 138. /2294-6/

Automatyka do bram, domofo-
ny, alarmy, monitoring, szlabany, 
600 270 665. /0077-6/

Wysprzątam garaż, strych, komórkę, 
piwnicę, wycena gratis. Siedlce i okolice 
do 100 km, 501 668 977. /2318-6/

Studnie solidnie!!! 608 046 239. /pp-53-53/

e

CICHY  INVEST

Ż

PROJEKTY

512-724-557

Siedlce, ul. Gospodarcza, CICHE OSIEDLE���È,&�Ë
NOWYCH
eJ,�È[�h

B I U R O  S P R Z E D A Ż Y:

Drzwi metalowe do: obór, stodół, garaży, 
516 428 788. /pp-37-37/

Montaż, ustawianie anten TV-SAT, 
TV DVB-T Siedlce-Węgrów, 577 859 105.
 /1747-56/

Wycinka drzew, rębak do gałęzi, frezowa-
nie karp, podnośnik 30 m, 698 657 538.
 /248-148/

„Osiedle Spokojna” budynek 1, lok. nr 11

MIESZKANIA NA SPRZEDAŻ
ul. Spokojnej

ubezpiecz
auto

w najlepszej
cenie

Zapraszamy do naszych Oddziałów!

www.asf.com.pladamczukserwisfinansowyJesteśmy na facebooku:

UBEZPIECZENIA

KOMUNIKACYJNE

ul. Armii Krajowej 18 | tel. 506 031 197

ul. Starowiejska 12 | tel. 509 506 306, 512 362 060, 504 252 099

ul Dmocha 21 A | tel. 502 441 211, 669 502 312, 515 852 704

tel. 501 339 700, 509 952 161ul. Wilczyńskiego 3 |

SIEDLCE

ŁUKÓW

SOKOŁÓW PODL.

Niepełnosprawny (niewidomy - ale sa-
modzielny) mężczyzna szuka osób życz-
liwych, z którymi mógłby rozmawiać, 
spędzać wspólnie czas, tel. 667 015 136. 
 /pp-3-15/

Szukam dziewczyny do stałego związ-
ku, mam 30 lat, Marek, tel. 501 180 367. 
 /ariuh-1/

Popiszemy, zadzwoni Pani, 884 904 229.
 /2436-6/

Wdowa pozna Pana w wieku 60-70 lat, 
508 836 518. /29-1/

Poznam Pana w wieku 65-70 lat, 
516 647 745. /30-1/ 

Ginekolog - pełna pomoc, 515 603 450.
 /2337-53/

Ginekolog, 790 246 404. /pp-39-39/

Detoks przerywanie ciągów, kroplówki 
witaminowe, 733 193 426. /pp-4-77/ 

AGD Serwis, Siedlce, 10 Lute-
go 4/6, 504 151 553. /04812-62/

eprasa.pl 90a8f609fe
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Glazura - terakota, 791 551 136. /2346-6/

Tynki agregatem, 605 177 810. /3830-23/

Glazura, terakota, elektryka, hydraulika, 
remonty, 606 570 827. /2361-6/

Posadzki mixokretem, tel. 516 005 258. 
 /ariuh-4/

Balustrady, poręcze, daszki z kwasów-
ki, 504 091 508. /2370-52/

Malowanie, tapetowanie, 604 093 614.
 /2383-6/

Cyklinowanie bezpyłowe podłogi, mon-
taż, 604 093 614. /2383-6/

Wykonam tynki cementowo-wapienne, 
kwarcowe, tel. 504 358 049. /2395-10/

Usługi brukarskie kompleksowo, 
profesjonalnie z materiałem i bez, 
608 636 246. /0325-6/

Dachy kompleksowo, 500 175 720. /255-M-6/

Ocieplanie elewacji, 500 175 720. /256-M-6/

mkl Bau Sp. z o.o. to �rma budowlana, realizująca przedsięwzięcia budowlane w Polsce i za granicą.
Nasze realizacje w sektorze energetycznym, takie jak spalarnie odpadów czy elektrownie opalane biomasą, 
można spotkać w wielu krajach całej Europy. W Polsce występujemy jako Generalny Wykonawca średniej wiel-
kości obiektów przemysłowych oraz użyteczności publicznej. Obecnie poszukujemy osób do pracy w dziale:

SprzedaŻy ekSportowej 
oferujemy: l pracę w zgranym, kreatywnym i młodym zespole,
 l możliwość dalszego rozwoju zawodowego pod okiem doświadczonych menedżerów,
 l podróże zagraniczne,     l niezbędne narzędzia do pracy – telefon, laptop,      
 l umowę o pracę.
zadania: l wspieranie rozwoju �rmy poprzez kontakty z Klientami zagranicznymi,
 l uczestniczenie w spotkaniach i negocjacjach handlowych,
 l koordynowanie procesu zawierania umów z Klientami.
oczekiwania: l bardzo dobra znajomość języka angielskiego w mowie i w piśmie,
 l komunikatywność i pozytywne nastawienie do życia,
 l umiejętność dzielenia się wiedzą i otwartość na jej zdobywanie.

Osoby zainteresowane pracą na tym stanowisku zachęcamy do przesyłania CV  
przez formularz, znajdujący się na stronie: www.mkl.pl/rekrutacja  
lub osobiście w siedzibie �rmy: ul. Starzyńskiego 5, 08-110 Siedlce.

szpital garwoliński

córka dąbrowska,
ur. 13.02.2021 r., godz. 0.30,

waga 3.940, wzrost 57, Wilchta

tymon czeżyk,
ur. 8.02.2021 r., godz. 15.12,

waga 3.400, wzrost 55, Siedlce

Drodzy Rodzice!
Co tydzień w „Tygodniku 
Siedleckim” w rubryce „Moje 
pierwsze zdjęcie” witamy  naj-
młodsz ych mieszkańców, 
którzy przyszli na świat w 
szpitalach naszego regionu. 
Takie zdjęcie dla wielu rodzin 
jest miłą pamiątką. Prosimy 
o przesyłanie zdjęć Waszych 
nowo narodzonych dzieci bez-
pośrednio do redakcji „Tygo-
dnika Siedleckiego” na adres: 

Najwiêksza Hurtownia artyku³ów dzieciêcych
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nie zapłacił ci
pośrednik za:

bydło, trzodę chlewną,
płody rolne? 

zgłoś się do nas.
odzyskamy twoje pieniądze.

tel. 25 644 41 44

syn zając,
ur. 12.02.2021 r., godz. 5.09,

waga 2.780, wzrost 50, Sulbiny

piotruś woźniak,
ur. 13.02.2021 r., godz. 19.55,

waga 3.650, wzrost 54, Krystyna

Szczepan michalik,
ur. 13.02.2021 r., godz. 8.37,

waga 4.150, wzrost 58, Garwolin

antoś uljasz,
ur. 15.02.2021 r., godz. 17.13,
waga 3.400, wzrost 52, Życzyn

gabryś Stachurski,
ur. 19.02.2021 r., godz. 0.50,

waga 3.450, wzrost 52, Nowa Rokitnia

laura kowalczyk,
ur. 19.02.2021 r., godz. 0.05,

waga 3.300, wzrost 53, Wola Rębkowska

otrzymasz wiadomość2wyślij SmS-a
na numer 919 831

Najpierw wpisz TS, a potem kod rubryki, 
w której chcesz zamieścić ogłoszenie, np. MS, 

a następnie jego treść.
Całość powinna wyglądać tak:

TS.MS.Sprzedam samochod. Tel. 123 456 789.

Po wysłaniu SMS-a otrzymasz
wiadomość o treści: 

Dziekujemy  za przyslanie tresci ogloszenia.

Tygodnik Siedlecki

Ze względu na możliwości operatorów SMS nie może zawierać 
więcej niż 160 znaków oraz nie powinien zawierać polskich znaków.

Koszt SMS-a 19 zł + VAT = 23.37 zł 

Kody rubryk ogłoszeń drobnych „TS”:
 Motoryzacyjne ogólne - MO, Motoryzacyjne kupię - MK,
 Motoryzacyjne sprzedam - MS, Motoryzacyjne usługi - MU,
 Sprzedaż - SP, Maszyny rolnicze kupię - RK, Lokale nieruchomości, ogólne - LO,  
 Maszyny rolnicze sprzedam - RS, Lokale nieruchomości kupię - LK,
 Lokale nieruchomości, wynajem - LW,  Lokale nieruchomości sprzedam - LS,
 Różne - RO, Zwierzęta - ZW, Nauka - NA, Towarzyskie - TO,
Matrymonialne - MA,  Medyczne - ME, Usługi - US, Praca - PR.

+

!!!

SMSogłoSzenie dRoBne

SmS-em

 TS.MS.Sprzedam  
samochod.  
Tel. 123 456 789

919 83

Dziekujemy,  za przesłanie
tresci ogloszenia.  
Tygodnik Siedlecki

919 83

szpital siedlecki

wojewódzki

Zdjęcie prZesłane
prZeZ cZYtelnika:

internet@siedlecki.pl lub przez nasz pro�l na FB. Na naszej stro-
nie internetowej znajdziecie też formularz, którego wypełnienie 
jest konieczne, by zdjęcie ukazało się w gazecie.

Układanie kostki brukowej, 500 175 720.
 /257-M-6/

Gładzie, malowanie, 500 175 720. /258-M-6/

Malowanie, remonty, 607 855 788. /2404-2/

Remonty A-Z, kominki, struktury, 
600 778 139. /2414-52/

Usługi budowlane, elewacje, malowanie, 
podbitki, poddasza, 727 939 819. /0357-4/

Docieplenia, remonty, wyburzenia, 
wolne terminy, kredytowanie prac, 
tel. 503 919 638, 733 680 298. /2425-10/

Malowanie, gładzie, tanio, VAT, 
25 632 56 11, 601 534 093. /2449-1/

Docieplenia budynków, 
515 833 708. /2452-4/

Układanie kostki brukowej, 
696 356 514. /0401-6/

Układanie kostki brukowej, 
509 938 055. /20210221210621-6/

Wykończenia wnętrz, mieszkań i domów 
jednorodzinnych, 519 136 225. /23-3/ 

Zatrudnię kierownika ro-
bót budowlanych w branży 
wodno-kanalizacyjnej, ga-
zowej. Praca na terenie woj. 
mazowieckiego (Warszawa). 
Możliwość kontraktu w 
Niemczech, tel. 502 690 419.
 /20210125151759-6/

Pieczarkarnia w Wólce Kobylej przyjmie 
kobiety do zbioru pieczarek - praca jed-
nozmianowa, zapewniamy dojazd do 
pracy, tel. 608 605 340. /GW/1/2021-8/

Pieczarkarnia w Krześlinku zatrudni 
Panie do zbioru pieczarek. Zapew-
niamy dojazd. Praca jednozmiano-
wa, 501 266 754. /20210203101346-20/

Zatrudnię dekarza, 602 310 587. /2378-4/

Zatrudnię mechanika samochodów cię-
żarowych, 606 960 207. /0281-10/

Zatrudnię kierowcę, 503 035 664. /0361-2/

Zatrudnię piekarza, 510 350 545. /0361-2/

Zatrudnię na ekspedycję, 508 423 940.
 /0361-2/

Zlecę wycięcie drzewa, 737 665 961. 
 /MROZY/161-1/

Zatrudnię panie do zbioru 
pieczarek w Nowym Opolu, 
tel. 502 579 609. /2432-3/

Zatrudnię kucharza, kucharkę lub do-
rywczo na wesela, 606 771 196. /25-6/

Praca Francja, murarzy, stola-
rzy, wykończeniowców i innych, 
tel. 602 472 177. /pp-5-5/

Przyjmę do pracy Stacja Paliw Or-
len Stoczek Łukowski, 24 286 26 84, 
24 256 12 38. /128-6/

Fachowców do ociepleń domów jedno-
rodzinnych zatrudnię, tel. 698 452 259.
 /2396-6/

Kierowca z busem szuka pracy, 
507 272 046. /2439-4/

Zatrudnię diagnostę na podstawową 
stację, 517 480 515. /2399-2/

Piekarnia zatrudni na stanowisko 
piekarza, okolice Siedlec, możli-
wość przyuczenia. Proszę dzwonić 
8.00-16.0, tel. 600 436 555. /0312-4/

Przyjmę kobietę do zbioru piecza-
rek. Zapewniam dojazd i szkolenie, 
669 210 730. /134/V-6/

Zatrudnię kierowcę C oraz C+E, 
602 457 038. /0348-2/

Zatrudnię kucharza/pomoc kuchenną, 
tel. 790 211 333. /10-4p-4/

Zatrudnimy zbrojarzy, cieśli sza-
lunkowych, murarzy, robotników 
budowlanych, tel. 502 327 388.
 /0354-10/

Zatrudnię krawcową do szycia �ran 
i zasłon, tel. 602 618 841, 692 496 452.
 /0355-2/

Zatrudnimy:

ŚluSarzy/Spawaczy
l mile widziane doświadczenie na podobnym stanowisku

kontakt telefoniczny: 729 002 444.
Adres �rmy: Żabokliki, ul. korczewska 57, 08-110 Siedlce 

CV proszę przysyłać na adres: praca@olan.siedlce.pl,

Zakład Gospodarki Komunalnej
Sp. z o.o. w Suchożebrach

ogłasza konkurs na:

Prezesa 
Kandydat powinien:

•	 posiadać wykształcenie wyższe,
•	 posiadać co najmniej 5-letni okres zatrudnienia, 
•	 posiadać co najmniej 3-letnie doświadczenie na stanowiskach 

kierowniczych lub samodzielnych albo wynikające z prowadze-
nia działalności gospodarczej na własny rachunek,

•	 korzystać z pełni praw publicznych,
•	 posiadać pełną zdolność do czynności prawnych,
•	 nie być skazany prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne 

przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne 
przestępstwo skarbowe.

Oferty prosimy przesyłać do 28 lutego 2021 r. na adres: zgk@opoczta.pl
/136-1p/

Zatrudnię piekarzy lub 
przyuczę do zawodu na 
stanowisku piekarz, tel. 
604 052 776. /20210214155343-4/

Kierowca C+E do pracy 
na stałe lub dorywczo. 
Wyjazdy 2-3-dniowe. 
Baza w 08-200 Niemojki. 
Transport zboża i paszy, 
stałe kursy. Atrakcyjne 
wynagrodzenia. W razie 
pytań proszę o kontakt 
509 733 203. /20210216105517-1/

Zatrudnię szwaczki na overlock i steb-
nówkę, tel. 508 271 733. /20210219091334-2/

Zatrudnię piekarza, 503 035 664. /0353-3/

Szukam pracownika do gospodarstwa, 
kom. 723 716 447. /2450-2/

Przyjmę pracownika do elewacji, 
515 833 708. /2452-3/

Zatrudnię do prac remontowo-budowla-
nych, 604 759 102. /2455-1/

Szukam ekipy do dociepleń, 
604 759 102. /2455-1/

Zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. 509 756 686. /2457-1/

Zatrudnię elektromontera, pomocnika, 
533 880 092. /20210220163315-1/ 

superexpress

Nowe 38 m2 do wynajęcia, 512 370 405.
 /2464-1/

Sprzedam drewno las hektar, 
577 557 414. /2465-1/ 

eprasa.pl 90a8f609fe

http://www.mkl.pl/rekrutacja
mailto:internet@siedlecki.pl
mailto:praca@olan.siedlce.pl
mailto:zgk@opoczta.pl
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KASACJA SAMOCHODÓW
AUTO ZŁOM KAŁUSZYN CZĘŚCI

SAMOCHODOWE

tel. 501 078 404, 501 078 405

TŁUMACZENIA
PRZYSIĘGŁE

dokumentów do rejestracji 
pojazdów - wszystkie języki

NAJTANIEJ W REGIONIE

Siedlce, ul. Czerwonego Krzyża 2, 900-1600

696 528 267, 25 633 16 45

www.motoregen.pl

¯elków Kolonia, ul. Siedlecka 66
08-110 Siedlce,  tel. 502 254 695

tel. 602 434 521

autoKASACJA
Skup SamocHodów uSzkodzonycH

SprzedaŻ częŚci z demontaŻu
www.adamexczeSci.com

info@adamexczesci.com, tel. 608 350 002, 662 224 419

Zdany 1B, 08-106 Zbuczyn czynne: pn. - pt. 8.00-18.00, sob. 8.00-14.00

ROK ZAŁ. 1994
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ŚWIDRY 82, tel. 609 600 055, 605 077 888
SIEDLCE, UL. BUDOWLANA 11, tel. 609 59 99 59

SANDMAR
części

nowa lokalizacja:
ul. Morelowa 2, Siedlce

(okolica ul. Południowej)

tel. 728 397 520, 25 644 48 94

www.sandmar.pl, e-mail: biuro@sandmar.pl
partner
SerwiSowy expreSSlogic autoryzowany SerwiS man
Stare opole, ul. warszawska 24, 08-103 Siedlce, tel. 600 333 110, 600 333 025

Wypożyczalnia, sprzedaż przyczep, la-
wet, zbiorniki, zagęszczarki, autoholo-
wanie, 604 969 943. /0031-51/

Dochodzę odszkodowań, 600 590 511. 
 /pp-7-7/ 

Kupię stare motocykle, samochody, czę-
ści, każdy stan, 513 230 999. /150-24/

Kupię każde auto do 5.000,-, 
577 079 999. /7-30/

Zużyte katalizatory samochodowe, 
698 203 988. /2426-6/

Kupię stare samochody, motocykle, 
części, 509 012 555. /2340-12/

Kupię stary motor, tel. 795 886 161.
 /20210128114517-9/

Skup katalizatorów, 509 529 093. /27402/A-6/

Skup samochodów osobowych do-
stawczych, 508 765 097. /0374-4/

Kupię Fiata 126p, tel. 503 999 156.
 /20210217145921-1/

Kupię moto MZ WSK, 513 598 125.
 /20210221205446-2/ 

Audi A6 C6 2,0 TDI, 506 124 313. /2434-2/ 

Tucson 2007, 2,0 diesel, 668 414 198.
 /2451-1/ 

Corsa 1,3 CDTI 2008 r., stan dobry, 
tel. 692 095 495. /2431-1/ 

Fabia, 2009, bezwypadkowa, opony 
zima/lato, 530 305 006. /28-1/

Rok 2005 poj. 2, tel. 695 766 325. /2427-1/ 

Man, 340 KM, 2000, 605 684 208. /32-1/ 

wójt gminy liw
informuje, że na tablicy ogłoszeń 
w Urzędzie Gminy Liw zs. w Wę-
growie – ul. Mickiewicza 2 oraz na 
stronie internetowej www.bip.liw.
pl i www.liw.pl zostało zamieszczo-
ne ogłoszenie o I przetargu ustnym 
nieograniczonym na

sprzedaż nieruchomości 
gruntowej

zabudowanej byłą szkołą pod-
stawową w miejscowości zawa-
dy - działka o numerze ewiden-
cyjnym 74/2, o pow. 0,2111 ha.

/-/ Bogusław Szymański
wójt gminy liw142-1p

Węgrów, dnia 22 lutego 2021 roku
G.6840.6.2020.KR(13)informacja

StaroSty węgrowSkiego
o wywieSzeniu wykazu nierucHomoŚci

przeznaczonej do zBycia w formie darowizny
Starosta Węgrowski, działając na podstawie przepisów art. 35 ust. 1 ustawy 
z 21 sierpnia 1997 roku o gospodarce nieruchomościami (t.j. DzU z 2020 roku poz. 
2204 ze zm.) informuje, że   w siedzibie Starostwa Powiatowego w Węgrowie, 
ul. Przemysłowa 5 oraz na stronie BIP Starostwa Powiatowego w Węgrowie 
www.powiatwegrowski.pl w terminie od 24.02.2021 r. do 16.03.2021 r. 
został wywieszony wykaz nieruchomości, stanowiącej własność Skarbu 
Państwa, położonej w obrębie Węgrów, oznaczonej w ewidencji gruntów 
i budynków numerem działki 3641/1, posiadającej urządzoną księgę wieczystą 
nr KW SI1W/00055923/9,  przeznaczonej do zbycia w formie darowizny na rzecz 
Miasta Węgrowa.

Starosta węgrowski
(-) ewa Besztak   143-1p

Nadaj ogłoszenie przez internet!!!

Przeglądaj
ogłoszenia 

na tygodniksiedlecki.com

Największym wrogiem jakości

jest pośpiech !

My śpieszymy się powoli.

Działamy SOLIDNIE, RZETELNIE 

I KONSEKWENTNIE.             

Przysowa Inkaso Sp. z o.o. Sp. k 

Skuteczna windykacja 

należności i odszkodowań.

Kompleksowa obsługa prawna.

www.przysowa.pl

biuro@przysowa.pl

tel. (25) 644 41 44 fax (22) 350 64 96

eprasa.pl 90a8f609fe

http://www.motoregen.pl/
http://www.adamexczesci.com/
mailto:info@adamexczesci.com
http://www.sandmar.pl/
mailto:biuro@sandmar.pl
http://www.bip.liw/
http://www.liw.pl/
http://www.powiatwegrowski.pl/
http://www.przysowa.pl/
mailto:biuro@przysowa.pl
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NAZWA STACJI DILERSKIEJ

nazwa ulicy, kod pocztowy, miasto

adres strony internetowej/FB

eprasa.pl 90a8f609fe
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sport

Żeby ce\lnie strzelać, nie trzeba mieć sokolego wzroku... 

Koncentracja i wytrzymałość

Kunsztu uczy się od Lidii Chojeckiej-Leandro!

Chce pójść w ślady mistrzyni

Kamila trenuje strzelectwo od 
6 lat. Na pierwszy trening do SKSS 
Dragon Siedlce poszła za namową 
koleżanki, która była na strzelnicy 
w ramach zajęć szkolnych. 

- Opowiadała, jak jest fajnie, że 
koniecznie muszę też się wybrać. 
Poszłam, spróbowałam i poczu-
łam, że to coś dla mnie - opowia-
da 18-latka. - Później były wzloty 
i upadki, ale bardzo spodobał mi 
się kontakt z bronią. Czas spędzony 
na strzelnicy jest dla mnie chwilą 
wyciszenia, kiedy mogę oczyścić 
głowę ze zbędnych myśli. Trudno to 
wytłumaczyć, ale czasem jest tak, 
że pojawia się stres, ponieważ chce 
się osiągnąć jak najlepszy wynik,  
a zarazem jest to relaksujące, bo 
koncentrujesz się na czynności, któ-
ra sprawia przyjemność.

Olimpijskie marzenia

Największym dotychczasowym 
osiągnięciem zawodniczki Dragona 
było zdobycie dwóch brązowych 
medali juniorskich mistrzostw Pol-
ski we wrześniu 2020 roku. Cenne 
było też doświadczenie zdobyte 
podczas  zawodów Pucharu Świata 
juniorów w niemieckim Suhl.

- Może moje wyniki nie były 
wtedy najlepsze, ale bardzo miło 
wspominam ten turniej. Fanta-
styczny czas! Poznałam mnóstwo 

ludzi z zagranicy, m.in.  
z Indii czy Australii. Mo-
głam oswoić się z at-
mosferą dużej imprezy 
- wspomina siedlczanka. -  
Żałuję, że teraz z powodu 
covida od dłuższego czasu 
już nie ma takich wyjaz-
dów. Mam nadzieję, że w 
końcu wszystko wróci do 
normalności.

Rok  2021 Kamila 
rozpoczęła z przytupem. 
W styczniu na ogólnopol-
skich zawodach klasyfika-
cyjnych kadry narodowej 
we Wrocławiu poprawiła 
rekord życiowy w strzela-
niu z karabinu pneumatycznego 60 
strzałów. Wysoką dyspozycję po-
twierdziła także podczas lutowych 
zawodów „Zaślubiny z Morzem”  
w Pucku, gdzie wywalczyła brązowy 
medal w konkurencji Kpn 60.

- W marcu miały odbyć się mi-
strzostwa Europy, ale zostały prze-
łożone na przełom maja i czerwca. 
Moim celem jest kwalifikacja do 
kadry na te zawody - mówi siedl-
czanka.

Nastolatka jest bardzo ambitna.
- Chciałabym pozostać przy 

strzelectwie przez najbliższych kil-
ka lat. Moim marzeniem jest udział  
w igrzyskach olimpijskich i wywal-

czenie w nich medalu. Nie jest to 
niemożliwe. Wierzę, że dzięki cięż-
kiej pracy można osiągnąć wszyst-
ko.

nie żałują śrutu

Siedlczanka bardzo chwali sobie 
treningi w Dragonie.

- To świetne miejsce do rozwoju. 
Trener o nas dba. W wielu klubach 
zawodnicy mają wyliczoną ilość śru-
tu czy amunicji do wykorzystania. 
W Dragonie tego nie ma. Wszystko 
mamy zapewnione na najwyższym 
poziomie.

Kamila jest uczennicą „Królów-
ki”. Jest w klasie maturalnej. Studia 
chce podjąć poza Siedlcami, ale  

z Dragona nie zamierza rezygno-
wać.

- Przy zdalnym nauczaniu wszyst-
ko zostanie po staremu, więc dalej 
będę chodziła na strzelnicę w Siedl-
cach. Jeśli wróci nauka stacjonarna, to 
mam zamiar trenować gdzieś indziej, 
ale reprezentować Dragona. Bardzo 
dużo mu zawdzięczam.

Zdecydowana większość za-
wodników Dragona jest płci pięk-
nej. Kamila przynaje, że chłopcy 
trochę sobie postrzelają i odchodzą. 
Dziewczyny są bardziej zacięte. Czy 
to, że trenuje strzelectwo, wzbudza 
zdziwienie?

- Bardzo! Gdy ktoś mnie pyta  
o zainteresowania i usłyszy, że 

strzelam, to najczęściej re-
aguje słowami: „Co? Jak to?”. 
I temat się rozwija. Gdybym 
powiedziała, że gram w pił-
kę, to pewnie takiego zain-
teresowania by nie było.

nauka, strzelnica, 
siłOwnia

Treningi strzeleckie są 
bardzo wymagające.

- Jeśli chce się osiągnąć 
sukces, to na pewno trzeba 
się im poświęcić prawie że 
bezwarunkowo. Nie mam 
czasu na spotkania ze zna-
jomymi. W moim życiu  
w tej chwili jest miejsce tylko 
na naukę i strzelnicę. Dużo 
chodzę na siłownię, bo broń  
i amunicja swoje ważą,  
a z tym obciążeniem trzeba 
wytrzymać długi czas w jednej 
pozycji. Siła bardzo się przyda-

je. Czasem po oddaniu stu strzałów 
nie czuje się ani nogi, ani ręki.

A czy konieczny jest sokoli 
wzrok?

- Wbrew pozorom, wcale nie. 
Zawsze można pomóc sobie dobry-
mi okularami. Przede wszystkim 
liczą się koncentracja i wytrzy-
małość. Dużo jest też elementów 
technicznych, które trzeba sobie 
przyswoić. Strzelectwo to piękny 
i bardzo ciekawy sport. Polecam 
każdemu! - zachęca reprezentantka  
Dragona.

Młodej zawodniczce życzymy 
samych celnych strzałów! 

Paweł Świerczewski

wiktoria wróbel, zawodniczka 
WLKS Nowe Iganie, zdobyła złoty 
medal Halowych Mistrzostw Polski 
U-18 na dystansie 1000 metrów.

Mistrzowska impreza odbyła się 
w Toruniu. Pochodząca z Mińska Ma-
zowieckiego zawodniczka  przystę-
powała do rywalizacji z najlepszym 
tegorocznym wynikiem w Polsce. Po-
radziła sobie z presją. Bieg ukończyła 
na pierwszym miejscu, z rekordem 
życiowym 2:52:51!

- Trochę stresowała mnie rola 
faworytki, ale jednocześnie czu-
łam się wyróżniona, mogąc biec  
z niebieskim numerem startowym, 
przysługującym zawodniczce z naj-
lepszym wynikiem. Powiedziałam 
sobie, że to jeszcze nic nie znaczy, ni-
kogo nie mogę zlekceważyć, muszę 
dać z siebie wszystko, żeby rzeczywi-
ście udowodnić swoją wartość - opo-
wiada 16-latka. Jaką miała taktykę  
na bieg?

- Od zawsze mam jedną spraw-
dzoną strategię, z której niektórzy, 
szczególnie mój tata, się śmieją: za-
cząć szybko, wytrzymać, a na koniec 
przyspieszyć! Najczęściej jest ona sku-
teczna. Cieszę się, że i tym razem tak 
było. Nie spodziewałam się jednak, 
że uda mi się pobiec aż tak dobrze. 
Gdy rezultat wyświetlił się na tablicy, 
szeroko otworzyłam oczy ze zdziwie-
nia.  Później już była tylko radość.

Szkoleniowiec Wiktorii, siedlecka 

legenda biegów Lidia cho-
jecka-Leandro nie kryje 
dumy z podopiecznej.

-  Wiktoria robi olbrzymie 
postępy. W stosunku do po-
przedniego roku poprawiła 
swój czas o 5 sekund, co jest 
bardzo dużym progresem. 
Móc pracować z taką dziew-
czyną jest wielką przyjem-
nością. To wielka satysfakcja 
- przynaje słynna trenerka. 

skazana na spOrt

Wi k t o r i a  p i e r w s z ą 
styczność ze sportem miała  
w wieku... 6 miesięcy. Już 
wtedy tata zabierał ją basen.

- Można powiedzieć, 
że byłam skazana na sport. 
Miałam zawsze ogromne 
wsparcie ze strony rodzi-
ców, którym zależało, że-
bym rozwijała się na tym 
polu. Jestem im za to bardzo 
wdzięczna.

Tata lekkoatletki Marcin 
wróbel zdradza, że córka od naj-
młodszych lat przejawiała sportowy 
talent. 

- Odnosiła sukcesy na szczeblu 
krajowym w triathlonie i aquathlonie 
- wylicza. - W pierwszych zawodach 
biegowych wystartowała w wieku 
12 lat. Wygrała je, co zachęciło ją do 
treningów i kolejnych startów. 

Na początku ćwiczyła w Mińsku. 
Dużo pomagał jej (i robi to do tej pory) 
ultramaratończyk sebastian reczek. 
Ponieważ przejawiała duży talent, 
osoby z jej otoczenia zaczęły rozglą-
dać się za profesjonalnym klubem 
lekkoatletycznym, w którym mogłaby 
kontynuować treningi. Wybór był po-
między Warszawą i Siedlcami.

- Zdecydowaliśmy się na WLKS ze 

względu na Lidię Chojecką. To był 
magnes - mówi pan Marcin.

- Z trenerką świetnie mi się 
pracuje. Zawsze na zawodach 
podchodzi do niej mnóstwo lu-
dzi, żeby się przywitać. Czuję się 
wtedy wyróżniona, że mogę się 
uczyć od osoby, która wzbudza 
tak olbrzymi szacunek. Wiem, 
że wszystkie jej rady mają sens, 
bo wynikają z jej doświadczenia. 
Skoro odnosiła tak duże sukce-
sy, to na pewno wie, co dla mnie 
jest najlepsze, żebym mogła pójść  
w  j e j  ś l a d y  -  p r z y n a j e  
Wiktoria.

zadziOra,  
która nie Odpuszcza

L i d i a  C h o j e c k a - Le a n d ro 
wspomina, że od razu zauważyła  
w młodej dziewczynie duży po-
tencjał. Jednak początek ich 
współpracy wcale nie był łatwy.

- Od początku bardzo dobrze 
biegała. Problemem było nato-
miast to, że równocześnie chcia-

ła kontynuować treningi  i starty 
triathlonowe. Była to trudna sytu-
acja, bo jeśli chce się w czymś odnieść 
sukces, to trzeba się temu poświęcić 
całkowicie. Cieszę się, że ostatecznie 
Wiktoria postawiła na lekkoatletykę. 
Są tego efekty.

Lidia Chojecka-Leandro zdo-
bywała medale mistrzostw świata 

i Europy. Startowała w igrzyskach 
olimpijskich. Jest utytułowaną i za-
służoną lekkoatletką. Czy w sobie  
i swojej podopiecznej dostrzega ja-
kieś wspólne punkty?

- Zawsze byłam pracowita i tak 
samo jest z Wiktorią.  Rzetelnie wy-
wiązuje się z zadań, które ma do 
wykonania. Nawet wtedy, gdy ze 
względu na szkołę trenujemy na od-
ległość. Nie potrzebuje, żeby ktoś nad 
nią stał i jej pilnował. Ta dziewczyna 
ma charakter do sportu. To zadziora, 
która nie odpuszcza - opowiada tre-
nerka WLKS.

Celem mińszczanki na ten rok jest 
powtórzenie sukcesu halowego na 
otwartym stadionie. O sportowych 
ambicjach nie chce za dużo mówić.

- Staram się żyć tym, co jest tu  
i teraz. Nie chcę za daleko wybiegać 
w przyszłość, ale na pewno życiowe 
plany wiążę z biegami. Mam swoje 
marzenia, które na razie pozostawię 
dla siebie.

- Wiktoria jest bardzo spokojnie 
prowadzona. Doskonale się rozwija. 
Jest na dobrej drodze, żeby zaistnieć 
w sporcie. Mam nadzieję, że dzięki 
swoim wynikom dostanie się do ka-
dry narodowej. Wtedy otworzą się 
przed nią jeszcze większe możliwości 
- dodaje Lidia Chojecka-Leandro.

Obu Paniom życzymy powodze-
nia!

Paweł Świerczewski

Wiktoria Wróbel fot. Aga Król

fot. Aga KrólKamila Stępniak

- Chłopcy trochę sobie postrzelają  
i odchodzą. Dziewczyny są bardziej 
zacięte  - mówi Kamila stępniak, siedlecka 
nadzieja w strzelectwie sportowym.

eprasa.pl 90a8f609fe
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Zakończyła się runda zasad-
nicza rozgrywek I ligi koszyków-
ki kobiet. W ostatnim spotkaniu 
MPKK SOKOŁÓW S.A. wygrał z SMS 
PZKosz Łomianki 68 : 59 (27 : 12, 
13 : 22, 18 : 11, 10 : 14). Punkty 
dla zwycięskiego zespołu zdobyły: 
Aleksandra Iwaniuk 18, Izabela 
Zdrodowska 17,  Wiktoria Jastrzęb-
ska 11, Paulina Kuras 8, Aleksandra 
Welenc 6, Weronika Karpiszuk 3, 
Wiktoria Maślanka 3, Aleksandra 
Dec 2.

W innych spotkaniach: Basket 
Aleksandrów Łódzki – KKS Olsz-
tyn 58 : 77, Mon-Pol Płock – Po-
litechnika Gdańska II 68 : 58, AZS 
Uniwersytet Gdański – Top Market 
Pruszków 46 : 65, AZS Uniwersytet 

Warszawski – Polonia Warszawa  
73 : 72.

1 Polonia 18 35 1322:979
2 Pruszków 18 32 1432:1023
3 Olsztyn 18 31 1309:1221
4 Płock 18 29 1293:1138
5 AZS UG 18 28 1157:1113
6 Sokołów 18 27 1014:1123
7 AZS UW 18 27 1216:1134
8 Łomianki 18 22 998:1293
9 Politechnika 18 21 1094:1381
10 Basket 18 18 954:1384

W pierwszej rundzie play-off so-
kołowianki zmierzą się z Top Market 
Pruszków. Rywalizacja będzie się to-
czyć do dwóch zwycięstw. Pierwsze 
spotkanie odbędzie się 27 lutego, 
drugie 3 marca, a trzecie ewentu-
alnie 10 marca. (MB)

sport

wYDawca: Wydawnicza Spółdzielnia Pracy „Stopka”  w Siedlcach. aDres reDakc Ji:  ul. Armii Krajowej 11, 08-110 Siedlce. Nr konta bankowego: 
PKO BP SA 49 1020 4476 0000 8402 0113 8098; TeLeFONY: sekretariat: tel. 25 63 287 19, fax 25 640 24 11, sekretarze redakcji: 25 640 24 25, skład komputerowy: 
25 640 24 14; dziennikarze: 25 640 24 24 (15, 23), infolinia: 513 009 999; biuro ogłoszeń: 25 63 305 05, 25 640 24 13, fax 25 640 24 10, 
reklama@siedlecki.pl;  internet:  w w w.tygodniksiedlecki.com; e -mail:  tygodnik@siedlecki.pl,  tygodnik@siedlce.cc,  tel.  513 00 9999; reDaGUJĄ: 
Dariusz Kuziak (Prezes Zarządu, Redaktor Naczelny) d.kuziak@siedlecki.pl, Mirosław Buczek m.buczek@siedlecki.pl, Milena Celińska m.celinska@siedlecki.pl,  

Justyna Janusz j. janusz@siedlecki.pl,  Stanisław Jastrzębski s.jastrzebski@siedlecki.pl,  Zbigniew Juśkiewicz z.juskiewicz@siedlecki.pl,  Tomasz Markiewicz t.markiewicz@siedlecki.pl,   
Agnieszka Król aga.tygodniksiedlecki@gmail.com, Krzysztof Strzelecki k.strzelecki@siedlecki.pl, Bartosz Szumowski szumowski@siedlecki.pl, Mariola Zaczyńska m.zaczynska@siedlecki.pl. 
aDMiNisTracJa i Biuro riP: Agnieszka Chmielewska, Joanna Jońska, Joanna Klocek, Edyta Zdunek e.zdunek@siedlecki.pl; skłaD kOMPUTerOwY: Jacek Komorowski, Artur Krawczun, Piotr Księżopolski, Marek Stasiuk;
kOrekTa:  Aneta Abramowicz-Oleszczuk  a_abramowicz@siedlecki.pl; wsPÓłPracOwNicY: Piotr Giczela p.giczela@siedlecki.pl, Krzysztof Jakubik; DrUkarNia: Agora SA, Warszawa, ul. Daniszewska 27. Nakład: 15 tys. 
egz. Niezamówionych artykułów Redakcja nie zwraca, a w przypadku zakwali�kowania ich do druku zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów; PreNUMeraTa:  Przyjmują Oddziały „Ruch” S.A. Oddział Krajowej Dystrybucji 
Prasy do 5 dnia każdego miesiąca poprzedzającego okres realizacji zamówienia. Numer konta: PBK SA XIII Oddział Warszawa 11101053-16551-2700-1-67 oraz Urzędy Pocztowe i doręczyciele. Za treść ogłoszeń. Redakcja ponosi 
odpowiedzialność w granicach wskazanych w ust. 2 art. 42 ustawy Prawo prasowe.  

©  -  znak zastrzeżenia praw autorskich;  ℗ -  znak odpłatności; ©℗  -  umieszczenie tych dwóch znaków przy artykule oznacza możliwość jego dalszego rozpowszechniania tylko zgodnie z postanowieniami „Regulaminu 
korzystania z artykułów prasowych” zamieszczonego na stronie www.tygodniksiedlecki.com  i po wcześniejszym uregulowaniu należności.

Puchar Polski Kadetów

Złoty medal 
Igora Krawczyńskiego

siódme zwycięstwo
z rzędu

teraz zagrają z Marketem
Medale  
zapaśniczek

W Poznaniu rozegrano zawody  
o Puchar Polski Seniorek w zapasach. 
Dwa medale zdobyły podczas tej 
rywalizacji zapaśniczki WLKS Nowe 
Iganie. Patrycja Gil była trzecia  
w wadze 57 kg, a Natalia Przeździak 
uplasowała się na trzeciej pozycji  
w wadze 59 kg. (MB)

Walczyli w Dębicy
W Dębicy rozegrano zawody o Puchar Polski w sumo. Wśród seniorów dwa 

piąte miejsca, w wadze 85 i 92 kg, wywalczył Dominik Żuraw z WLKS Nowe 
Iganie. W wadze 55 kg juniorek na drugiej pozycji uplasowała się Joanna sam-
sonowicz, a w wadze 60 kg juniorów trzeci był Bartłomiej Nowakowski. (MB)

Nie tylko  
Wiktoria

Nie tylko wiktoria wróbel re-
prezentowała WLKS Nowe Iganie na 
rozegranych niedawno w Toruniu 
mistrzostwach Polski juniorów do lat 
18.W skoku w dal czwarte miejsce  
z wynikiem 6,62 m zajął Mikołaj Ko-
łodziejak. W biegu na 1000 m dzie-
siąty był Miłosz Mierzejewski. Poko-
nał dystans w czasie 2;41,06, co jest 
jego rekordem życiowym. (MB)

srebrny 
medal 
olgi Niedziałek

Grupa lekkoatletów WLKS Nowe 
Iganie wzięła udział w rozegra-
nych w Toruniu  lekkoatletycznych 
mistrzostwach Polski seniorów  
i młodzieżowców. Najlepiej z nich 
wypadła Olga Niedziałek, zdoby-
wając srebrny medal w chodzie na 
3 km z czasem 13;11,96. Wynik ten 
jest jej nowym rekordem życiowym. 
W chodzie na 5 km tuż za podium 
uplasował się łukasz Niedziałek, 
który pokonał dystans w czasie 
20;27,34. Czwarte miejsce wśród 
seniorów oznaczało, że nie miał on 
sobie równych wśród młodzieżow-
ców do lat 23. W pchnięciu kulą siód-
my był Jan Parol (18,61 m), a ósmy 
andrzej Gudro (18,43 m). (MB)

Przez dwa dni w Siedlcach 
rywalizowali zapaśnicy o Puchar 
Polski Kadetów. Spośród reprezen-
tantów WLKS Nowe Iganie najle-
piej wypadł igor krawczyński, 
zajmując pierwsze miejsce w kat. 
55 kg. Brązowe medale wywalczy-
li: wojciech Urban w kat. 48 kg 
i Bartosz skłodowski w kat. 92 
kg. Oto wszyscy medaliści siedlec-
kich zawodów:

kat. 48 kg: 1. Michał Szy-
mański (ZKS Koszalin), 2. Wojciech 
Skrabucha (Bizon Milicz), 3. Oskar 
Niedźwiedzki (Orzeł Namysłów)  
i Adrian Rogala (Stal Rzeszów).

kat. 51 kg: 1. Kacper No-
wakowski (Ceramik Krotoszyn),  
2. Andrzej Górecki (Gryf Woj-
nowo), 3. Wiktor Bender (Orzeł 
Namysłów) i Kacper Berejowski 
(Sokół Lublin).

kat. 55 kg: 1. Igor Krawczyń-
ski (WLKS Nowe Iganie), 2. Bartek 

Lis (AKS Białogard), 3. Rafał Szewc 
(Lotnik Wrocław) i Patryk Bartosie-
wicz (Orzeł Namysłów).

kat. 60 kg: 1. Dominik Jagusz 
(ZKS Koszalin), 2. Kacper Łukasik 
(Olimp Janów Lub.), 3. Kacper Ko-
czergo (Orzeł Namysłów) i Bartłomiej 
Nowakowski (Mazowsze Teresin).

kat. 65 kg: 1. Maciej Szmyd 
(Orzeł Karolewo), 2. Zelmkhan Mut-
sukhaev (Zieloni Targówek), 3. Eryk 
Michalak (Suples Kraśnik) i Bartosz 
Ochroński (Husaria Kozienice).

kat. 71 kg: 1. Igor Szucki 
(MLUKS Karlino), 2. Kacper Seler-
ski (Mazowsze Teresin), 3. Maciej 
Czemerys (Bizon Milicz) i Wiktor 
Kudyba (Stal Rzeszów).

kat. 80 kg: 1. Mateusz Pędzic-
ki (ZTS Zgierz), 2. Filip Błaszczak 
(SHARP Łódź), 3. Patryk Szatkiewicz 
(Grunwald Poznań) i Filip Szucki 
(MLUKS Karlino).

kat. 92 kg: 1. Taron Shahyinyan 
(SHARK Łódź), 2. Aleksander Czarno-
ta (Slavia Ruda Śl.), 3. Bartosz Skło-
dowski (WLKS Nowe Iganie) i Błażej 
Tomala (Piast Wola).

kat. 110 kg: 1. Mateusz Pudłow-
ski (Gwardia Warszawa), 2. Wojciech 
Hawrylczak (Rokita Brzeg Dolny),  
3. Ksawery Kamiński (SHARK Łódź) 
i Patryk Mirecki (Zapasy Kołobrzeg).

W punktacji drużynowej najlep-
szy był Orzeł Namysłów z dorobkiem 
20 pkt. Na drugiej pozycji uplasował 
się WLKS Nowe Iganie, który zebrał 
16 pkt, a kolejne pozycje zajęli ZKS 
Koszalin i SHARK Łódź, zdobywając 
po 15 pkt. (MB)

fot. aga król

Pierwszoligowi siatkarze KPS 
Siedlce nie zwalniają tempa.  
W 23. kolejce odnieśli oni siódme 
zwycięstwo z rzędu, wygrywając u 
siebie z Mickiewiczem Kluczbork. 
Sukces rodził się jednak w bólach. 
Mecz lepiej rozpoczęli goście. Siedl-
czanie szybko jednak odrobili straty, 
a po bardzo dobrym zagraniu Janusza 
Górskiego objęli prowadzenie 12 : 9. 
Mickiewicz nie odpuszczał. Po akcjach 
Jakuba Lewandowskiego i Dawida 
Bułkowskiego ponownie wyszedł na 
prowadzenie. Skuteczny atak Mate-
usza Kańczoka spowodował, że na 
tablicy pojawił się wynik 19 : 19. Za-
blokowanie Bułkowskiego dało dwu-
punktową przewagę miejscowym, 
a kropkę nad i postawił atakiem ze 
skrzydła Janusz Górski. Na początku 
drugiego seta KPS prowadził 5 : 3. 
Cztery kolejne punkty zdobyli jednak 
przyjezdni. Miejscowi nie potrafili 
złapać właściwego dla siebie rytmu 
gry. Przegrywali 11 : 17, 15 : 22, 17 
: 24. W końcówce tej części spotkania 
próbowali jeszcze odrabiać straty, ale 
po złej zagrywce Kańczoka pozostało 
im tylko wywiesić białą �agę.

W trzecim secie Mickiewicz po-
szedł z ciosem, obejmując prowadze-
nie 4 : 1. Siedlczanie odrobili straty  
i od wyniku 15 : 15 zaczęła się walka 
punkt za punkt. Goście mieli piłkę 
setową, ale podopieczni trenera Ma-
teusza Gradby zdołali odpowiedzieć 
skutecznymi akcjami. O wyniku  
w tym secie zadecydowało dotknię-
cie siatki przez Przemysława Tomę. 
Bardzo zacięta i wyrównana była też 
czwarta odsłona tego spotkania. Gdy 
po zagrywce Jakuba Strulaka KPS 
objął prowadzenie 18 : 16, pojawiła 
się szansa na wygranie całego me-

czu. Sytuację skomplikowało jednak 
zablokowanie Kańczoka. Na szczę-
ście dla siedlczan, na �niszu gościom 
zabrakło odporności psychicznej.  
O losach seta przesądził autowy serwis 
Łukasza Sternika. Najlepszym siatka-
rzem spotkania  został Janusz Górski.

kps – mickiewicz  3 : 1 
 (25 : 22, 19 : 25, 28 : 26, 25 : 23)

kPs: Nowak, Kańczok, Strulak, 
Górski, Wójcik, Bereza, Waloch (l) 
oraz Pawlun, Dobosz, Szymański, 
Ziemnicki.

w pozostałych meczach 23. 
i 24. kolejki: Norwid Częstocho-
wa – BAS Białystok 1 : 3, AZS AGH 
Kraków – Avia Świdnik 1 : 3, ZAKSA 
Strzelce Opolskie – Visła Bydgoszcz  
1 : 3, Olimpia Sulęcin – LUK Politech-
nika Lublin 1 : 3, Lechia Tomaszów 
Maz. - MCKiS Jaworzno 3 : 0, BBTS 
Bielsko-Biała – Krispol Września 3 : 0,  
Mickiewicz – BBTS 3 : 2, MCKiS  
– Gwardia Wrocław 0 : 3, LUK – ZAKS 
3 : 0, Visła – AZS AGH 3 : 1.

1 Politechnika 22 56 59:16
2 Visła 22 56 64:23
3 Bielsko-Biała 22 55 59:23
4 Norwid 23 44 52:38
5 KPS Siedlce 22 42 49:34
6 Gwardia 22 39 46:35
7 Avia Świdnik 22 36 43:40
8 Mickiewicz 22 34 45:43
9 Lechia 21 25 39:48
10 Kraków 23 25 38:53
11 ZAKSA 22 23 32:49
12 Olimpia 22 21 29:49
13 Krispol 20 17 26:53
14 Białystok 22 17 29:58
15 Jaworzno 22 5 16:64

w następnej kolejce, 3 marca 
o godz. 17.00, KPS podejmie Avię 
Świdnik. (MB)

Zapasy

Sumo

I liga siatkówki mężczyzn

Igor Krawczyński
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MAGAZYNEK
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Uśmiechnij 
się

Sekrety babci

ul.Kościuszki 28

Mińsk Mazowiecki

tel. 609 819 819

Hurtownia 

PiłKarsKa
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Magazyn Główny - samoobsługa

08-110 Siedlce, ul. Magazynowa 8c
tel. 25 644 65 67
fax 25 631 04 20

marker@marker.siedlce.pl

Punkt sprzedaży

ul. Mała 2
tel./fax 25 632 84 41

mala@marker.siedlce.pl

Punkt sprzedaży - Zabawki
ul. Sienkiewicza 29

tel./fax 25 644 91 61
zabawki@marker.siedlce.pl

PoZioMo: 2- czasem on jeden, a pie-
czenie dwie, 6- na palcu - zaklejany pla-
strem, palca – pobierany przez policję, 
7- mała ryba (na pewno nie rekin), 8- w 
niej dzięcioł albo... skradziony samo-
chód, 11- Mendelejewa albo ogłoszenio-
wa, 12- jest dziki, zły i ma bardzo ostre 
kły, 15- pani początkująca w zawodzie, 
19- niebawem miś się obudzi i wyjdzie 
z niej, 20- kółko nad głową świętego, 21- 
czasem jednego aktora, 22- stolica Turcji.

Pionowo: 1- kaczor albo Tusk, 
3- gada i gada, i gada..., 4- pań-
stwo z Nilem, 5- iskra krócej, 
7- masz, babo, to ciasto..., 9- nie 
wjazd, 10- przeważnie trwa 26 dni, 
13- między drzwiami a futryną, 
14- między nowiem a pełnią- 
pierwsza, 15- jeśli on, to i obrona, 
16- np. srebrny, a w smartfonach 
dotykowy, 17- miasto z „Iliady”, 
18- imię polskiej pierwszej damy.

Nagrodę ufundowała: Hurtownia Piłkarska FLEXsPort to kompleksowa 

obsługa klubów, szkółek piłkarskich na terenie Mińska Mazowieckie-

go i okolic u nas możesz ubrać drużynę w stroje dresy buty piłkarskie, 

wykonujemy nadruki na odzieży,realizujemy także zamówienia do 

szkół.

roZwiĄZaniE Z nr 3 

PoZioMo: 3- widelec, 7- nosze, 8- 
domator, 9- serce, 10- laktoza, 14- 
pensja, 16- klucz, 18- etola, 21- mi-
tra, 22- nazwa, 23- szafa, 24- regał.

Pionowo: 1- mniszka, 2- iskra, 3- 
Wedel, 4- domek, 5- lotto, 6- córka, 
11- Alpy, 12- tunel, 13- zając, 15- re-
mis, 16- katar, 17- zmysł, 18- Etna, 
19- traf, 20- oaza.

Zwycięzcą zostaje HEnryK oLsZEwsKi z siedlec. Gratulujemy! Nagrodę 
niespodziankę ufundował „Tygodnik Siedlecki”. 
Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do redakcji „Tygodnika Siedleckiego”, 
ul. Armii Krajowej 11, Siedlce.
Nadesłane przez Czytelnika rozwiązanie oznacza, że w przypadku wygranej 
wyraża on zgodę na opublikowanie swojego imienia i nazwiska oraz miejsca 
zamieszkania. Rozwiązanie prosimy dostarczyć do redakcji „Ty-
godnika Siedleckiego” w ciągu 10 dni od ukazania się gazety 
osobiście lub pocztą z wyciętym numerem krzyżówki.

n Czym zmyć pojawiające się na 
butach białe zacieki od soli? Zastosuj 
mieszankę wody i octu (w proporcji 
1:1).  Możesz też użyć ciepłego mleka 
albo wody z kilkoma kroplami płynu 
do mycia naczyń.

n Sztućce ze stali nierdzewnej 
doskonale wyczyszczą się w (gorą-
cej jeszcze) wodzie, która została po 
gotowaniu ziemniaków. Wystarczy 
kilkanaście minut takiej wodnej ką-
pieli. Potem sztuce należy opłukać 
i wysuszyć.

n Miąższ z ananasa może być sto-
sowany jako bardzo skuteczna ma-
seczka do twarzy. Zawiera on enzymy, 
które rozpuszczają martwe komórki, 
znajdujące się na powierzchni skóry.   

Jakich wyrazów brakuje? 
… odgadnij je i wpisz do 

diagramu. Rozwiązanie odczy-
tasz w zaznaczonych na czer-
wono polach. Narysuj przed-
miot, który jest rozwiązaniem. 
Rysunek wyślij do redakcji „TS”. 
Na autora najciekawszego ry-
sunku czeka nagroda-niespo-
dzianka.         

1- lekki jak...  
2- piegowaty jak indycze... 
3- spiekł się jak...
4- stary jak... 
5- topi się jak...
6- serce wali jak...
7- podobne jak dwie... wody
8- ciężki jak...
9- boi się jak... święconej wody.

Wychodzącego z mieszkania mężczyznę zaczepia żona.
- Dokąd idziesz?! - pyta, nie kryjąc oburzenia.
- Jak to dokąd? Wybieram się z na piwo z kolegami - odpowiada mąż.
- Ty na piwo, a w domu jest tyle do zrobienia! Kran w łazience przecieka, 

światło w przedpokoju nie działa, szafka na buty się rozlatuje... - wylicza ko-
bieta.

Mężczyzna pozostaje niewzruszony.
- A co to ja jestem hydraulik, elektryk albo cieśla? - odpowiada i wychodzi.
Kiedy wraca po kilku godzinach, zauważa, że kran w łazience działa bez 

zarzutu, oświetlenie przedpokoju też, a szafka na buty wygląda jak nowa. 
Wbiega do sypialni, gdzie zastaje żonę.

- Kto to wszystko zreperował? - pyta.
- Ten miły pan spod piątki - informuje go małżonka. - Powiedział, że to 

zrobi, jeśli się z nim prześpię albo upiekę mu ciasto.
- I jakie ciasto mu zrobiłaś?
- A co to ja cukiernik jestem? - odpowiada kobieta.

Zamień literkę
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Klaudia Zadrożna z Łomnicy

(gm. Wodynie) 

laureatka konkursu 

z poprzedniego numeru TS

Nagrodę otrzymuje 

Paulina Jedlińska ze wsi Kapuściaki.

Po odbiór nagrody 

zapraszamy do redakcji.

Dowcip opowiada Paweł Krasuski, 

zastępca burmistrza Łukowa.

Żeby te wyrażenia nie były śmieszne, 
wystarczy zmienić pierwszą literę pierw-

szego wyrazu. Wyrazy w prawidłowym 
brzmieniu wpisz do diagramu. Rozwiąza-
nie znajdziesz w polach zaznaczonych na 
czerwono. Zilustruj rozwiązanie, a rysunek 
prześlij do redakcji TS” (08-110 Siedlce, ul. 
Armii Krajowej 11). Na autora najciekawszej 
ilustracji czeka nagroda-niespodzianka.

1- proch z kapustą 
2- melon na głowie panny młodej 
3- balia kart
4- trawa po występie aktorów    
5- rąbek czosnku
6- bydło do mycia
7- błoto to błyszczący metal   

Rozwiąż rebusy. Odczytane wyra-
zy wpisz do diagramu. Rozwiązanie 
kryje się w zaznaczonych na czerwo-
no polach. Zilustruj rozwiązanie, ry-
sunek wyślij do redakcji „TS” (08-110 
Siedlce, ul. Armii Krajowej 11). Na 
autora najciekawszej ilustracji czeka 
nagroda-niespodzianka.

To nie jest przepis dla tych, którzy ortodoksyjnie 
przestrzegają zasad włoskiej kuchni. Jeśli do takich 
osób należysz, nie czytaj dalej! Jeśli jednak lubisz szyb-
kie i bardzo smaczne przepisy, to jest to rozwiązanie 
dla Ciebie! 

W przygotowaniu tego makaronu najdłużej trwa… 
gotowanie wody. Wszystko inne zajmuje dosłownie 5 
minut. Jest to bardzo luźna wariacja na temat włoskiej 
carbonary (wiem, wiem, w oryginalnej nie dodaje się 
śmietany!)

składniki (na 4-5 osób): 300 g makaronu spa-
ghetti, 4 plastry surowej wędzonej szynki lub boczku, 
1 cebula, 3 jajka, 150 ml śmietany kremówki, 100 g 
twardego aromatycznego sera: parmezanu lub pe-
corino romano (w supermarketach znajdziecie je bez 
żadnego problemu), oliwa, pieprz 

Przygotowanie: Gotujemy makaron, a w tym cza-
sie robimy sos: na patelni podsmażamy cebulę, aż cał-

kowicie zmięknie (można dodać kilka łyżek wody i ją dusić), 
potem dodajemy szynkę i przesmażamy chwilę razem. 

W misce mieszamy: jajka, śmietanę, starty na drobnych 
oczkach tarki ser i odrobinę pieprzu. Nie dodajemy soli, bo 
szynka i ser są już wystarczająco słone. 

Ugotowany makaron odcedzamy i przekładamy na 
patelnię z cebulą i szynką. W tej chwili wyłączamy gaz 
pod patelnią i wlewamy tam śmietanowo-jajeczny sos. 
Mieszamy szybko. Nie podgrzewamy, żeby nie zrobiła się 
nam jajecznica zamiast sosu. Wykładamy całość na talerz 
i posypujemy startym serem. Smacznego! 

Makaron z sosem 
serowo-jajecznym

eprasa.pl 90a8f609fe
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